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Ofcnzywa z 77 Great Russel Street
i(C)d narzegu londyńskiego korespondenta)

Zaiu .szczoiiy poniżej list naszego korjspon 
denta londyńskiego poświecony jest odezwifc 
Egzekutywy, Światowej Organizacji Sjońskiej 
w  .prawie Miesiąca Organizacji (Ijar: 15 kwie­
tniu — 15 maja br ). Trafne i głębokie wywo­
dy naszego rainonego współpracownika po­
winny znaleźć należyte! echo zwłaszcza W  sjo- 
niźmie polskim. Miesiąc Organizacji stanowi 
właśnie sposobność do poważnego zastano- 
wieuia się nad zasadniczymi problemami -u- 
chu sjonistycznego i organizacji sjonistycznej 
i do gruntownego ożywienia tak rifcliu jak i 
organizacji. RediiUeju.

Wasz korespondent londyńsk zachowywał 
dotychc zas neutralność W  odniesieniu do ży­

dowskich spraw i pozostawiał innym czyn­
nikom informowanie czytelników ..Nowego 
Dziennika' o  tern c.j się dziej? w sicdziDic 
organizacji sjońskiej i w  Centrum jej politycz­
nej d/ałałności. Tę neutralność zamierzam 
zachować i nadal. Niniejszy artykuł jest speł­
nieniem publicystycznego obowiązku w spra­
wie sjońskiej o niecodziennem Znaczeniu.

Londyn, 4 kwietnia 
Zdaje się czasam. przeciętnemu obserwato­

rowi tego, có się dzieje w  centralnem biurze 
światowej Organizacji Sjońskiej, że to uczu 
cie wyniosłego spokoju i odległości od puisu- 
(jącego życia, jakie wzbudza 77 Great Russd 
Street, to echo i wpływ tego majestatycznego 
gmachu, Który roztoczył swą usypiającą atmo­
sferę aetemitałis nad całą Russel Street i 
Bloomsbury. Gmachem tym to British Mu- 
seum, pod którego skrzydłami drzemie zazwy­
czaj kierująca instytucja sjońska. Z niej to wy 
azadł w tym miesiącu apel, który ochrzczono 
..wezwaniem do powrotu do źródeł sjońskiej 
siły" i „Akcją mieniąca Tjar“ . Departament 
organizacyjny pracuje jak rzadko przedtem. 
Zbiera się na krucjatę przeciw pasożytom czy­
stości sjońskich dusz. Organizacja stanęła na 
czele m trszu do źródeł sjońskiej mocy. 
i Źe po sześciu lalach konkretnej pracy uwień 
czuiiej —  powiedzmy szczerze i dumnie. —  nieo 
czekiwanie wielkim sukcesem, kierownictwo 
Organizacji uważa, że należy wpompować w  
•zeregi sjońskie wielką dozę sjońskiego roman­
tyzmu pod groźbą zagłady — to dziwne. Że kie­
rownictwo organizacji uważa, że żywotna siła 
fUchu sjońskiego osłabła w  walce z rzeczywisto- 
Ifcią i że nadszarpaną siłę hartować ma nie ce­
low y zwrot do nowych metod konkretnego czy­
nu, lecz powrót do czasów, w których proble­
m y posłannictwa żydowskiego, sprzeczności 
miedzy organizacją a ideą, między społeczno­
ścią i społeczeństwem, itd., były dla nas jedyuą 
JWeczywis-tością —  to mogłoby się wydawać
*d< p o k o ją rem . --------
1 A przecież — mimo tej oczywistej przesady 
jest ten manifest odważnymi i produktywnym 
czynem kierownictwa Organizacji; minie to

Pouczająca przestroga
dl? fatenrzy nrti „KARMU"!

Firma Henryk Bloch, Drohobycz 
winna zapłacić karę w wysokości 
piętnasta tyrięcy złotych za nie­
prawne posługiwanie się nazwą 
.Karmel" dla swoich win

u K a rM p i, Warszawa

manifest powstał, g/< zi, że ta wielka akcja roz­
poczęta w duchowej panice zboczy Lu i ówdzie 
na bezdroża. Bo rozumie się, że jest to absurd 
utrzymywać, że wskutek żmudnej, jałowej i 
kompromisów pełnej codziennej pracy dla Pa­
lestyny oddalił się ruch sjoński od życiodaj­
nych źródeł sjońskiej siły. Nigdy nie był \ nie 
jest naród bliższy źródeł owej siły, aaiżdi wla 
śnie w  atmosferze lej prozaicznej i pełnej kom 
promisów walk. z rzeczywistością, fo  w tej 
walce silniej ujawniają się twórcze olemenla 
sjonizmu, aniżV w dyskusjach o znaczeniu 
żydoslwa dla świata, o socjalizmie żydowskiej 
etyki i religji, o jedności i absolucie ćydowsitic 
go ideału. Nie dlatego, norieważ rzeczy te nie 
są ważne 5 zasadnicze, lecz ponieważ osobista 
ofiara i osobisty czyn — a to są źródła sjuń- 
skiej mocy, a nie co innego — ujawniają się 
przedewszystkicm w szarej codziennej pracy 
z olśniewającą jasnością. Nie kompromisem 
były te ostatnie lata. Czyslemi jak kryształ są 
one w porównaniu z wielobarwną „waiką du- 
cliów“ w przedwojennym sjonizmie.
Zaiste, — jfcidi wolno mi sądzić z tego, co w i­
dzę — nie c przywrócenie czystości sjońskiej 
idei zanieczyszczonej żużlami życia chouzi cen 
tralnej Organizacji Sjońskiej. Chodzi jej o nią 
samą. Może lepiej by było i chwalebniej, gdy­
by odkryła przyłbicę i rzuciła w obóz sjoński 
proste i godne słowa: Ten miesiąc Organizacji 
to miesiąc organizacji w pełnem tego słowa zna 
czeniu. Bo organizacja taka, jaką ona jest teraz, 
to słaby i gasnący cień tego, c Km była przed- 
teml i czego nam potrzeba. Organizacja stwo­
rzyła potężne instruinenta narodowej woli, po­
lityczne ekspozytury, finansowe insty tucje, 
ekonomiczne placówki. Lecz zabrakło jej siły, 
by stanąć ponad nimi, by uważać je za małą 
tylko część tego, co organizacja, ucieleśniająca 
państwowotwórcze aspiracje żydów  m oż; zdzia 
łać; by, poprostu, pozostawić je swemu losowi, 
i tworzyć i tworzyć i tworzyć; by pozostać 
niewyczerpanym rezerwuarem sd. Wyczerpał 
się rozmach; organizacja stała się identyczną ż 
instytucjom', które stworzyła, tak, że myśląc 
o tych instytucjach sądzimy, że myślimy o sjo 
fi izmie. Jest to nieprawdą. Bo organizacja stać 
musi ponad niemi — pod karą zniszczenia obu.

Organizacja sjońska straciła władzę nad oho 
zem sjońskim, a obóz sjoński straci! władzę 
nad nią. Gzem jest dziś londyńska centrala dla 

. Krakowa, Warszawy, Wiednia, Bukaresztu i t. : 
d.? Niczem. Jakim jest ideologiczny wpływ 
jej kierownictwa na poszczególne kraje? ża ­
den. Jakim jest wzajemny kontakt między kra­
jami, stwarzany i popierany przez centralną 
Organizację? żaden. Czy organizacja spełnia, 
wobec siebie samej, inne funkcje aniżeli zbie 
ranie szekla i syzyfowe zadanie zaiiczpieczenia 
legalności wyborów na kongres? ve . Czy ma 
w  sobie orgnaiaacja inicjatywę i moralną siłę 
Jo ujęcia w  karby owych niespożytych encrgji, 
które objawiają się w ciągłych próbach stwa­
rzania terytoTjalnyeh . międzynarodowych zrze 
szeń żydowskiej i sjońskiej młodzieży? Nie, Ja­
kim jest wpływ organizacji na wprowadzenie

d l a  N I E D O K R U M S T Y C H
CZCRW ONB w i n o

Wszędzie P B P I  B  Wszędzie
do NAbyoiA V I  W H E N  r E N M i  do nabyola

K A R M EL
W arszawki* Tsaanyrtwo -Kąsani

Dotąd walczyło ono przeciw mnie różneall 
dowiedzionemi już Publicznościpszezer sferami

pod firmą i^za peg 
rawanen’ iż. ejAli lo­
go b. nouczydefai 
gimnastyki, turec­
kiego podanego B. 
Stora w  Kopenha­
dze, kiery łomże 
chroniony joeł za­
granicą przed ew. 
tu sądową odpowie­
dzialnością kamą. 

Obecnie zacne to
Tuw.pud włtcsnąjuż
fmąkłamaózaczyna 

Stwierdzam, że ogłoszenie tejże spółki ja­
koby rzekomo nedożono na mnie jtdEąjcołwiek 
grzywnę za używanie nazwy K a N M i f  jest 
z palca wyssanem kłamstwem.

Dotąd w  takiej choćby podobnej sprawie, 
muie nawet żadnego wezwania nie doręczono^ 

Dotąd też ani ó w 1 gimnastyczny Stor, ani 
jego warszawscy pupile, mimo nioich licznydii 
wezwań (ostatnio w „Chwili* Nr. 251S, w .Nowymi 
bzienniku* Nr. 72 z 28 im) o zaskarżenie umie 
o obrazę ich honorów, również i takiej skargi: 
przeciw muie nie wnieśli. 

Fe! —  Jakżesz tak strasznie kłamadmożna?* 
Wstydźcie się! 

Skończcie już raz tę waszą niesmaczną 
komedję! —  Wszystkich już nudzi, a nikogo 
nie przekonacie! 

Za przypuszczalnie ostatnie już kłamstwo 
w tym sezonie, wnoszę przeciw Wam Jouie^ 
sieuie karne o obrazę czci.

równowagi mięcb y polityką krajową! a piają 
palestyńską? Żaden.

Polityka krajowa a praca ptalestyńska. Za­
trzymuję się nad tym punktem, ponieważ zna­
czenie jego jest symptomatyczne. Konflikt mię-, 
dzy obu gałęziami pracy jest tauretyczwh: takt 
istotny i  tragiczny, jaśki praktycznie nbuohroa- 
n,y. Trzydzieści1 lat sjonizmu nauczyło nas, to  
tegranica między szkodliwością a zbawień. 
nością polityki krajowej jest zbyt subtelna, to  
nie można jej oznaczyć. Jest ona z punktu Wi-! 
dzenia palestyńskiego sjonizmu środkiem doi 
celu. Źyc’e jednakowoż czyni z niej centrum 
naszych uczuć, naszego zainteresowałua i na­
szych namiętności; sjonizm staje się w  tej atmo 
sferze czemś świątecznem 2 dalekiem. W  kołach 
centralnej organizacji w  Londynie panuje żab 
-  Wasz korespondent nie jest urzędnikiem!' 

Organizacji' i nie pisze on tego listu za upowoż 
•' “‘inclcntnych kół“ — do żydostwat 

polskiego, że w  ostatnich czasach bezpośrednie 
sjońskie i palestyńskie problemy prawie to 
znikły ze szpalt prasy żydowskiej i z żydów-, 
sldego życia. Być może, że stanowisko to nie 
jest w  całej pełni uzasadnione, ponieważ nie 
uwzględnia ono dostateczie ekonomicznej ka-* 
tastrofy żydostwa polskiego. Być może. Lecz 
mimo to tkwi w  niem kardynalnie zdrowa 
myśl: Jeśli1 granica między dobrem a złem’ 
tkwiącem w  polityce krajowej jest subtel ia £ 
często zatarta beznośr* dniością politycznych v i  
ekonomicznych. !<onieczności, to nic nie może 
być zbawienniejsze dla sjaiuzmu, jak istnienie



„NOW Y DZIENNIK" ezWartek 8 kwietnia

IW moralny autorytet uposażonej, instancji, któ 
xa niejako suk speeic aelernitatis sionicae w 
odpowiednich chwilach silą swej powagi, fa- j 
feiem swej bezstronności i przy pomocy swego 
doświadczenia przywrócić może utraconą rów 
nowagę i podnieść sztandar palestyńskiego sjo-
nizmu.  j
■' 'Jest to tylko jeden przykład: Mnożyćby je I 
można dowoli. Lecz... lecz duchowe kierownic­
z o  Organizacji nie ma i nie rości sobie nawet 
autorytetu w tej i w  podobnych sprawach. 
ftYątpliwem nawet jest, czy mogłaby ona — 
(gdyby nawet chciała ■— czynić użytek z takie­
go formalnego autorytetu.. Bo straciła ona du- 
iphową łączność z krajami. Żaden ożywczy 
Sdueh nie wieje z żydowskich centrów w  kierun 
Słu Londynu. Zdaje mi się czasami, że ów 
gmach przy Russel Street to opuszczona placów 
Ika. Doprawdy, nie dlatego, że nie siedzą w  nim 
ludzie ze zdolnościami, inicjatywą i poczuciem 
powagi tej sytuacji-. Są tam tacy ludzie. Lecz 
fltak zimnym jest lód, który dzieli centralne biu 
Io  od reszty krajów, że nawet najlepsze jednost 
iki, które ongiś rewolucjonizowały młodzież 
Bjonską i  były nadzieją ruchu, z rezygnacją 
przyjmują na siebie rolę biurokratów — po 
kilkułełniem urzędowaniu przy Russel Street. 
Od czasu do czasu, powołuje się do Londynu, 
wypróbowanych i pełnych wiary towarzyszy, 
by zaszczepili nieco krwi w  bezduszny orga­
nizm. Być nawet może, że ta akcja miesiąca 
łja r jest taką pełną w iary i entuzjazmu — za 
który wdzięczni być musimy — próbą regene­
rowania*.. Lecz nie o ludzi tutaj chodzi, tylko 
O organizację. Jak suwerenne państwo — bez 
(Względu na to, czy suwerennym jest monarcha, 
parlament łub prawo — jest ostoją przed anar 
fchją, tak silna organizacja sjońska jest na ra- 
®ie głównym instrumenfiem żydowskiej myśli 
państwowej. To  wystarczy. Wystarczyłoby, gdy 
by w  odezwie Egzekutywy tylko na to wska­
zano, bez uciekania się do interpretacji źródeł 
(*joóskięgo idealizmu. „Bóg pomaga temu, któ- 
Uty dobrowolnie obena skromną drogę w  dót“ — 
powiedziane jest w  jednej z tragedji Eschylosa. 
jHotan speude Bs autos... Chociaż zdaje mi się, 
jgdy czytam ten pełen młodzieńczego polotu 
manifest Egzekutywy, że ten jego romantyzm 

nietylko piękny, lecz i owocny. Przypomi­
na. m i się powiedzenie Xenofonta, że nasze 
Wspólne działanie powinno być takie, iżby 
•idawało się każdemu z nas z osobna, że on to 
swym osobistym wysiłkiem odnosi zwycię- 
obwo... Takiem jest działanie, do którego nawo­
łuje Egzekutywa w  tym mesiącu Ijar. Czyż jej 
Wołanie wzbudzi rozgłośne echo w żydostw e 
polskfem, w  owem sercu i rdzeniu sjońskiego 
Idealizmu djaspory?

Dr. Zwi Lauterpaęht.

PIERWSZA MAŁOPOLSKA 

]
ITUI PM  i FAIRYKAIE1LI
SŻAJA S1LBERPFENNIG

(dawniej Berkelham m .r i Ska)

W  TARNOWIE
poleca kopyta szewskie wedle naj­
nowszych modeli —  dalej wełnę 
drzewną najprzedniejszej jakości, 
suchą i wolną od prochu, jakoteż 
i sk rzyn ie  wszelkiego rodzaju.

Telegramy: Kopyciamia, Tarnów. 
Telefon Nr. 117.

Nr. 78 

t tS k ła d  szp a g a tó w  „LEN KO
wyrobów powroźniczych, tasiem jutowych i szpagatowych, 

przędzy szewskiej kraj. i zagr.

P. SCHEREP Krsków, u(. Krakowska L. 6
T e le f o *  N r . 3 2 2 7 .

Pilarska 7. Zastępstwo Tcitiwr en i asf chaefer i Schael
% Metalowe Zakłady hutnicze

wszelkie ahaźepoleca ze składów po cenach w kraju najniższych surowiec 
f iB B K  metalowe z gwarancją analityczną. —  Na składzie:
Cyna angielska w blokach i sztabkaeh, cyna do lutowania od 33—60 proc. stopy łożyskowe marki .Torpedo* 

z zawartością cyny 5—83 procent.
O łów  miękki i twardy,hutniczy i rafinowany, w odpadkach i blokach; ołów czcionkowy, hnotypowy i stereotypowy. 
M led i w' odpadkach i gąskach, rafinowana i gwarancyjna, miedź fosforowa 10 i 15 procent, spoiwo (ailaglot) 

mos‘ądz, bronz w kawałkach, blokach i sztabach.
C y n k  stary' w  odpadkach, przetapiany, rafinowany, gwarancyjny 98/99 procent — cynk hutniczy, 

r-fin, nikiel, aluminium hutnicze norweskie i t. d.ftrtynr

II Kupuje po mmm\i unatii rynkiwyil), UIUU>, II

Kompletne i częściowe urządzenia łazienkowe i klozetowe 
oraz wszelkiego rodzaju armatury do pary, gazu i wody, 
rury kuto - żelazne, zlew ow e w odociągow e i ołowiane, 

łączniki -J- G. F. -f- i t. p.

dostarcza odwrotnie ze sklade:

Towarzystwo Kontynentalne 
dla handlu żelazem

Karn I Ska w  k ra k iw ie

Biuro: ul. Andrzeja Potockiego 8 — Tel.181 
Skład: ul. Poselska 26 — Tel. 4132.

M i

Spółka Akcyjna

W CIESZYN IE
ARCYKSIECIA FRYDERYKA

m
polecają:

z Browaru Zamkowego
piwa wybornej jakości

Eksportowe,
Zdrój Zamkowy

oraz Porter

z Fabryki likierów w Btogockach
Wódki, likiery I nalewki

o wytwornym smaku, przyrządzone n; 
podwójnie oczyszczonym 

,Pasteuryzowanym“ spirytusie

oraz znane z dobroci 
własnej produkcji soki: 

malinowy I wiśniowy

Reprezentacja na Kraków:

Józef Landa i Ska
Kraków, ulica Hetm. Żółkiewskiego 14. 

Telefon Nr. 3223.

Roprezontacja na Małopolska:

D. Kessler
Kraków, ulica Dietlowska 97. 

Telefon Nr. 3179.

t



Na łtosrz© ud® pelitycznym
i u i u k i e  pytania poi! a t a  I M a
Niemiecki ambasador w Paryżu Hoesch od­

wiedził Brianda, by zakomunikować mu pyla- 
łjiia Stresemana w sprawie składu korni.*;; Ligi 
'Narodów, powołanej do życia celem ustalenia 
tfeformy i rozszerzenia Rady L ig i narodów. Ber 
im  chce dokładnie poznać plany Francji i An 
g łji dotyczące rozszerzenia Rady Ligi, oraz 
dowiedzieć się, jakie Stanowisko mocarstwa te 
C&jmą w  sprawie pretensyj Brazylji i HiszpaT

ji. -------------

dłbnmie kapitały aaenrbaiplii«fl̂ nneili
Obawy angielskie.

Od długiego czasu żadna wiadomość tale nie 
poruszyła londyńskiej City i kół politycznych, 
(jak doniesienie o amerykańskich kapitałach w 
Niemczech. Mianowicie „Tim es" doniósł z 
{Waszyngtonu: Poważne zaniepokojenie w  urzę 
jdowych kołach amerykańskeh spowodowało 
dyskretne podanie do wiadomości, że Stany 
Zjednoczone zaawansowały już Niemcom w 
formie prywatnych pożyczek Ł: 200.000.000,
(czyli miljard dolarów i zwrócenie uwagi, że 
Zabezpieczenie tych olbrzymich inwestycyj wy 
magać będzie dalszego ciągłego odpływu kredy 

HU w tymże samym kierunku. Prawie co tydzień 
(ukazują się na targu amerykańskim nowe po 
tżyczki niemieckie, a gorliwość współzawodni­
czenia bankierów amerykańskich w  ubieganiu 
się o prawa emitowania jest objawem typo- 

' wym dła tutejszych stosunków i  przyczyną za 
niepokojenia. Koła urzędowe obawiają się 
sprzeczności interesów między rządem amery­
kańskim, który chce jak najwydatniej ściągać 
raty z planu Dałwes‘a, a prywatnymi kapitali­
stami, obywatelami amerykańskimi, którzy 
zaangażowawszy Się w  przemyśle niemieckim, 
będą dążyli do zmniejszenia ciężaru podatko­
wego i umniejszenia dochodów rządu niemie­
ckiego, aby osiągnąć największe zyski.

Koła przemysłowe angielskie, a także koła 
rządowe, są tego zdania, iż kapitał amerykań­
ski w  Niemczech pracuje przeciw Anglji, w y ­
twarzając przez ułatwiony kredyt silne współ­
zawodnictwo dla przemysłu angielskiego.

Powrót Hougtona do Londynu
Gazety amerykańskie donoszą, że ambasa­

dor amerykański w Londynie Hougton odbył 
powtórną konferencję z prezydentem Coolid-

geni i wraca obecnie na swe stanowisko do 
Londynu. Tcmsamcm odpadają 'Wszelkie po­
głoski, donoszące o wycofaniu się Hougtona z 
życia politycznego z powodu raportu, złożone­
go przez niego o sytuacji m ięły narodowej w 
Europie. Raport ten wywołał, jak już donie­
śliśmy bardzo ożywioną dyskusję i zaniepoko­
jenie politycznych sfer tak Francji, jak i An­
glji. Zapewniają, że Francja uczyniła w W a­
szyngtonie pewne zastrzeżenia z powodu ogło­
szenia tego raportu, który zawiera bardzo pesy 
mistyczną ocenę obecnej europejskiej sytuacji 
politycznej. —

Powrót Hougtona do Londynu oznacza w 
rzeczywistości zwycięstwo względnie bardzo 
poważny sukces polityki amerykańskiej. Cha 
rakterystycznem pod tym wizględem jest o- 
świadczenie angielskiego sekretarza stanu 
Lampsona na oslatniem posiedzeniu Izby 
gmin. Lampson oświadczył, że na konferencji 
rozbrojeniowej wystąpi imieniem Anglji lord 
Robert Cecil z konkretnym planem ograniczają 
cym ilość łodzi podwodnych, oraz ustalającym 
kontyngent floty powietrznej. Oświadczenie to 
może Hougton uważać za swoją zasługę, gdyż 
po raporcie Hougtona widziała się Anglja zmu 
szona do pewnego ustępstwa na rzecz Amery­
ki. Dlatego powrót Hoghtona na dawne stano­
wisko do Londynu uważać można za sympto­
matyczne zjawisko dla obecnych nastrojów pa 
nujących w  Waszyngtonie. Gdyby bowiem 
Hougiton nie powrócił do Londynu, oznaczało 
by to zupełną izolację Ameryki, zaś powrót je 
go do Londynu jest dowodem, że trzeźwa i li­
cząca się z konkretnemi warunkami Amery­
ka nie zrezygnowała zupełnie z Europy.

Zbliżenie rumuńsko-włoskie
Gabinet rumuński gen. Avarescu zwrócił się 

do ludności z manifestem, w  którym zapewnia, 
że jząd  dążyć będzie do silniejszej polityki 
gospodarczej, uprasza o zaufanie przy najbliż­
szych wyborach, wreszcie oświadcza, że z całą 
energją tłumić będzie wszelkie próby zakłóce­
nia spokoju bez względu na to, skąd wyjdzie 
inicjatywa do zamieszek. Ta silna ręka rządu 
objawiła się już na zewnątrz, gdyż w  ciągu kil 
ku dni skonfiskowano cztery opozycyjne or­
gany prasowe. ----------

Tymczasem rząd dopiero się konsoliduje, 
mówią bowiem o zmianach w  łonie gabinetu. 
I tak dotychczasowy poseł w Londynie ma ob­
jąć tekę ministra skarbu, a minister spraw za

granicznych' Mitilerun ma 'zosi posłem w 
Londynie. Także Popesou, itac/eiuy redaktor 
opozycyjnego „ITniwersui" ma zostać mini­
strem. Zmiany te oznaczają wzmocnienie pra­
wicowego charakteru rządu. Ale właściwe obli 
c.zc nadaje, gabinetowi minister spraw wewnę­
trznych Goga, który niejednokrotnie dawał pal 
hlicznie wyraz swym faszystowskim sympa* 
tjoin. — — —

Polityka zagraniczna nowego rządu będzie** 
jak w kołach poinformowanych zapewniają, 
szła po linji dotychczasowej z tą tylko bardzo 
ważną modyfikacją, że dążyć będzie do najadł 
ślejszej współpracy a Włochami. Niektórzy 
członkowie nowego gabinetu akcentują baidzto 
silnie swoją przyjaźń z wybitnymi włoskimi 
faszystami. W  związku z ;tlem pozostaje w la-, 
domość, że premjer Ararescu wybiera się ćitf 
Rzymu, a nowy minister spraw zagraniczny d i' 
w  swych enuncjacjach zapowiedział zawarcie 
ścisłego sojuszu z Włochami, których znaczenie 
wzrosło. —  — —

Także gospodarczo-polityczne koła wlon 
skie chcą wykorzystać konjunktuię i  pianujjj 
urządzenie lin ji kolejowej Spalato-Odessa, klfl- 
raby prowadziła praez Belgrad i Siedmiogród 
do Bessarabji. —

Trudności stawia narazie Rosja, wysuwając 
przy tej sposobności swe zastrzeżenia bessarab 
skie. W  każdym razie z tego zbliżenia się d<J 
Włoch skorzysta Rumunja, gdyż wszczęte ro-i 
kowania z Włochami o ratyfikację konwencji 
w sprawie Eessaiabji, której Włochy dotych­
czas nie ratyfikowały.

imiiu iiłiki Fndsta FeiMi
był przygotowany —  w Barlfnln
Wielką sensację wywołał w  JugosJawji ar-i 

tykuł znanego publicysty i działacza politycz 
nego Jeleuicza, który na łamach belgradzkiej' 
„Prawdy" twierdzi, że zamach na Franciszka' 
Ferdynanda w Sarajewie zastał przygotowany 
w  Berlinie z  inicjatywy wiedeńskiej i buda-, 
peszteńskej kamaryli i przy czynnym uddate 
tajnej serbskiej organizacji oficerskiej „Czar­
na ręka". Jak wiadomo, panuje ogólne prze­
konanie, że zamach na austrjackiego następcę 
tronu wykonany został przez serbską mło­
dzież rewolucyjną, pozostającą w  związku z 
organizacjami narodowemi. Przeciwko twier­
dzeniom Jeleuicza wystąpił bardizo energicznie 
jeden z wybitnych członków „Gzamej ręki4'
A. Todorowicz, który żąda złożenia dowodów, 
rzeczowych, w  przeciwnym bowiem razie tf-i 
niemożliwi on Jeleniczowi jego dalszą dzia­
łalność polityczną. \

Ł  L . P E R E C .

Odnowion* szubienice
f W  11-tą rocznicę zgonu Tw órcy.), 

P rze ło ży ł L e  >n Herbst.
W ' pewnej Krainie, tndoSzf ali —  jaik fo zazwyczaj 

« y « a  —  zwyczajni, prości judzie. Niezupełnie dobrzy 
i  bogobojn i —  ni leż znowu całkiem źli,ąpt .przecię­
tni: jeden nieco gorszy, drugi odrobinę lepszy —  Jak 
ZW yc;ajnie Człowiek —  jak to sdę nieraz przytrafia.

A  król tejże krainy, był wiełCe m ądrym  sędzią  
Rozum iał i um iał doskonale uspokajać i w pokorze 
utrzymać ludzi woboC Boga i między sotbu w zgodzie 
utrzymać. I  dlatego, nigdy nie doszło do ostrych 
.'kar. M iał w sobie taką moc, iż utniał ciszyć i łago- 
dzać gn iew  i  bunt ludzki. Król, z łatwością umiał 
powstrzymać, powściągnąć i w  karbach  utrzymać 
kiego. —  przekonać upartego. I  nietyłko iż —  pod-
Ćzas jego panowania nikotnu nie odcięto głow y
»tri nie powieszono nikogo —  ale nawet więzienie 
.kazała królową zamienić na kurnik —  na sctlroni- 
Bko dła drobiu, b o  w  niem nikt nie siedział. A  gdy  
ktoś zasfinił karał go król grZyWną, którą winny 
W rzucał d0 puszki, szkatułki dla ubogich lub skła 
dał datek na szpital —  d tyle.

—  Przyjdzie czas —  .prawił władca —  kiedy lu- 
i Brie patrząc Tła szubienicę, która stoi w  środku ryn­

ku, nie będą w  sianie pojąć, w  jakim Celu, wbito  
!K ziemię kloc - słup, o tok wielkich roznłiaraclll 

<■! Jednak, m ówiąc to —  wzdychał ki-ół głęboko —  
a  nikt nie wiedoiał, Co oanaczało to westchnienie.

Zauw ażył* k> królewna —  jedynaczka panujące­
go  i uparła się by ojciec w y jaw ił jej tajemnicę 

r tego Westchnienia.
A  ojciec —  władca, r.ic m ógł o p rz e  jej źyOze-

talu, i W  wielkim set -ie tajemnicy i "lr*ył

ludzi. Całe królestwo wielką kradnę można prowa­
dzić — zwierzał się król — bo ludzie, mieszkańcy 
mają w sobie pierwiastki dlobrego i złego zlane, zimie 
saane ze sobą, a kiedy do niego przychodzą, znika 
zło — a dobro wypływa na wierzch... Natomiast ma 
dwóch ludzi .w państwie, z których jeden przesią­
knięty jest tylko samem dobrem — zaś drugi prze­
pełniony jest li tylko złem. A gdy ci dwaj — oba­
wia się król — zejdą się, ze sobą się zetkną, wów­
czas jego mądrość na nic się nie przydia, nic nie po­
może i dalej będzie się wieszać i obcinać łby.

Zamyśliła się królewna, jedynaczka — córka pa­
nującego — myśjafa długo — długo myślała i nie 
zrozumiała króla, — Ot — machnęła ręką królewna 
— stary bredzi.

* *  »

Razu pewnego był w stolicy, w rezydencji królew­
skiej — wielki jarmark na który przy szli i zjechali 
się wszyscy Judzie z Całego kraju. Między nimi byli 
też ci dWaj — których król obawiał się; ów całkiom 
Dobry i ÓW zupełnie Zły.

I tu przyszło dio takiej sprawy.
Kiedy Zły zobaczył pistą szubienicę — w samym 

rynku — przemówił głośno, donośnie do wszyst­
kich :

— Ludzie! lituję się nad wami — i wy sami lituj­
cie «ię nad sobą! Od długiego szeregu lat nie <ło- 
zr liście rozkoszy, patrząc jak wiszą grzesznicy i 
d. dają w powietrzu...

- Praw da ! prawda! — począł mruczeć tłum.
-dyszał to Dobry i przemówił w te słowa:
— Moi kochani! Szczęście błogosławieństwo — 

błogość z wami. Bcg i piękni aniołowie przy was; 
żyj, cic tak dobrze, uczciwie i bogobojnie, iż n?kt z

nie zasługuje na powieszenie.
Prawda! prawda! — uian dalej akiwał.

—- mówił w dalszym citu — ziemia ,
. . .  ł w  . . . .

taj tylko grzech; tylko Witaj są tacy nlo ł̂d-niWCę. 
tacy grzesznicy, tacy. złoczyńcy wobec Boga, gttfc1 
jedfen boi się drugiego 09katdyć, żeby jego własaa 
winy nie wy&zły na światło dnami# i dtatego acep 
szubienica opuszczona!

Tłum milczy — drażnić gonieoo poczym. \
Dobry chce prz, mówić ale Zły go nfie dOpussca* 

do głosu:
Obywatele! — dalej krzyczy, —  o k  Ute mónig 

prawdy — o ile kłamię — pokażcie! Wy ło okataieł 
Chcę widzieć — zobaczyć takiego, co czuje się 
le dobrym, pobożnym, czystym — rak winnym woboS 
Boga i ludzi — by nie obawiaj się palcem wsfcaaifi 
tego, kogo powinno się powiesić! A jest nkoatiS- 
wem — by nie było nSkogo jwwóesić! ' Hi T

Tłum Cofnął się w przerażenie. -'dM
— Widzicie grzesznicy! — wrzeszczał Zły • 

szycie, jaką prawdę nnówdęł H al hal ha! $ 
wam pokażę —  że ĵestem Czysty, bez skazy, bez a& 
«y ! — Ja się nie boję! O! tego należy jJWTiirtflt1
i wskazał na Dobrego.

Praez tłum przeleciały Grodki.
Dobry chce przemówić — alłe Zły mu ole'3
— Nie na darmo, was chiwaiH! Nie nart 

chce znieść —  zburzyć, zniszczyć szubienicę! 
zabrakło szubienicy, zesaitbyście t prawttowłł i ł N  
gi — drogi cnoty. A dlzieci W0is«ze zapomniaJj^j 
o Bogu. Uduście gol Kto chce okaz ■ te nie jeaÛ je* 
go krewnym, ani zbawcą, ani jego 
toż jemu równy — kio nic chce 
grzechów i win. by w ten sposób i 
niechaj pomoże wieszać!

A kiedy Zły wydobył z za pazuch. s/nar, JffttOjhf 
czyły się setki rąk dio pomocy d wM ótc* m c ł a * 1 
gniołiiu —  D o b ry  władał...

Nie n« darmo drżał i oba wół s.\ >,rdl —  odo* 
wioae

,-ólndtaamt — ai 
krywać cą 

-wojo ohrjąią**
 *■ raą.i
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Kraków, 23 Nisan — 7 kwietnia

P. Bołccjut w  Krakowie
W  ubiegły sobotę wieczór przybył do Kroko­

wa z Warszawy p. Paul Boncour, poseł socja­
listyczny do Izby deputowanych, drugi delegat 
Francji do L ig i Narodów i przewodniczący ko­
misji rozbrojeniowej L ig i Narodów. P. Bon- 
cour przybył do Krakowa w towarzystwie swo 
jego bratanka i  córki oraz p. MuehLsteina, radcy 
iegacyy lego ministerstwa spraw zagranier- 
sych.

Obok przedstawicieli władz państwowych i 
■liejsJdcb witała p. Boncoura reprezentacja 
krak ywskiej Rady robouiiczej, z posłami i se­
natorami PPS na czele.

W  ciągu niedzieli i j»omedziałku p. Boncour 
z towarzyszami podróży zwiedzał zabytki Kra­
kowa, oprowadzany pirzez paezesa Tow. Przy ja 
t&ói Francji p. Stryjeńskiego i red. Haeckera.

oficjalnych zgodnie z życzeniem p. 
Boncour nie było. W  paniedzd dek przed połu­
dniem był p. Boncour obecny na nanozeństwie 
iii templu przy ul. Podbrzezie. O godzinie 2 po 
południu p. Boncour opuścił Kraków i udał 

pociągiem pospiesznym z powrotem do War 
fegtwy, żegnany na dworcu przez reprea ntan- 
lów  władz i  organizacji socjalistycznych.

W  sprawie emigracji do Palestyny
Biuro Palestyńskie w  Krakowie, Zielona 

17, donos1’ iz chwilowo nie ma certyfikatów do 
(dyspozycji wobec czego zwracanie się w  tej 
Oprawie do Biura Palestyńskiego jest obecnie 
bezcelowe. Z chwilą nadejścia nowych cert fi 
katów, natychmiast poda się o tem do wiado­
mości.

ttównotześuie wzywa Biuru Palestyńskie 
^wszystkich zakwalifikowanych emigrantów i 
ardgranjiJki posiadających peszporty, by je na- 
^cłuniast nadesłali1 do Biura Palestyńskiego 
IB Kraku w i  O ile do 14 dni po uzykaniu pa- 
ceportu w  starostwie, wzgl. dyrekcji policji, e- 
migmnci nie nadeślą swych paszportów do 
Biura Palestyńskiego w  Krakowie, certyfikaty 
k it zostaną, bezwzględnie zamiłowane.

Najbliższa kwalifikacja emigrantów odbę­
dzie się w  Chrzanowie, dnia 11 bm. Osoby z 
okręgu chrzaiuow śkiego, chcące stanąć przed 
fcamisją kwalifikacyjną, winne natychmiast po 
eoztunieć się w  tej sprawie z Biurem Palestyń 
aktem -w Krakowie.

Kwalifikacja emigrantów w  Krakowie, Tar- 
ulowie, Rzeszowie. Jarosławiu i Sanoku, odbę 

się prawdopodobnie z koncern kwietnia, 
lob z  początkiem muja hr.

titfp  i w a i i  i iK i im ii i
W  okresie od kwietnia do grudnia 1925 r. 

Wyemigrowało z Polski do państw europej­
skich 33,283 osoby, mianowicie do Francji — 
-99.125 osób, do Danji —  1.685, do Kmnunji — 
«28r do Niemi* c —  384, do Czechosłowacji — 
101 do innych krajów — 1.560. Emigracja
•amorska objęła w ciągu całego 1925 r. — 
80.332 osoby, w  tem do Palestyny — 13.668 
Osób, do Argentyny —  8.611, do Startów Z je­
dnoczonych —  3.719, do Kanady — 2.106, do 
Brazylji —  l-339, do innych krajów —  889 
;*sob.

Reemigracja objęła w  ciągu całego 1925 r. 
91.242 osoby a mianowicie kontynentalna —  
117.131, zamorska.—  4.101. Z krajów europej- 
•1J< h najwięcej wróciło z Niemiec —  8.760 i 
•  Francji — 5.126, z krajów zamorskich naj- 
Weęcej wróciło ze Stanów Zjednoczonych — 
3.639 dalej z  Argentyny —  470, a z Palestyny 
w- 268.

— — o-o-------

— ŚW IĘTO PAŃ STW O W E 3 M ĄJA. Prezy 
ajuin mia«ta przypomina, że posiedzenie ko- 
tnketu święta 3 Maja odbędzie się dziś we śro­
dę, dnia 7 urn, o godzinie 6 popoł. w  sali pcsie- 
jkcń Rady miejskiej.

— PODATEK WODOCIĄGOW V I LOKA. 
JTORST L Od dnia 1 do 14 kwietnia br. prz^ - 
fttófr dp. zagjtaly; . 1 rata kwartalna podatku

wodociągowego oraz I I  rata podatku gminne­
go ud lokali za rok 1926. Właściciele realności 
winni raty powyższych podatków pobrać od 
lokatorów według doręczonych im nakazów pła 
tniczych i w terminie płatności wnieść do 
głównej kasy miejskiej, a to pod rygorem za­
piały odsetek za zwłokę w wysokości 2 procent 
za pierwszy miesiąc, a po 4 procent za każdy 
dalszy miesiąc, ewentualnie' zgłosić magistralo­
wi lokatorów, odmawiajających zapłaty, celem 
zarządzenia egzekucyjnego ściągnięcia.

— PORZĄDKI NA CMENTARZU ŻYDOW ­
SKIM. W  poniedziałek, w pieiwszym dniu dru 
gich świąt pesaehowyeh, na kilka minut przed 
złożeniem zwłok do glonu przystąpił na cmen­
tarzu grabarz do syna zmarłego i zażądał do­
płaty 10 zł., które mu się rzekomo jeszcze nale­
żą za ułożenie kilku cegieł. Go kahał na to 
niesłychane postępowanie personalu cmentar­
nego?

— POD ‘ ADRESEM KAHAŁU. Odnośnie do 
notatki pod tym tytułem, zamieszczonej w  na- 
szem piśmie z dnia 3 bm., prosi nas p. Leon 
Horowitz, kierownik łaźni żydowskiej przv ul. 
Paulińskiej, o zamieszczenie nasi ćpującego wy 
jaśnienia: ,,W wypadkach, w których przedniio 
ty żelazne oddane do wypalenia mogły przez to 
uledz uszkodzeniu, maszynista, biorąc odpowie 
dzialność za ewentualne uszkodzenie, żądał za 
to drobnych napiwków, na co strony chętnie 
się godziły a w razie uszkodzenia wykonywał 
sam potrzebne naprawy, lub też (co się także 
zdarzało) odkupyw ał nowe części odnośaego 
przedmiotu. Opłata przy kasie pobierana była 
za to, że palono w tym celu w osobnym piecu. 
Dla zakładów dobroczynnych wykonywano po­
wyższe czynności bezpłatnie".

„Wyjaśnienie" to niczego oczywiście nie w y­
jaśnia, lecz wprost przeciwnie, przyznaje, że 
funkcjonariusz łaźni żądał(l) napiwków za 
pracę, która należy do jego czynności obowiąz­
kowych. Argument o ewentualnem(I) uszkodzę 
niiu nie wytrzymuje żadnej krytyki. Zarząd 
kahału wyjaśni niewątpliwie p. Horowitzowi, 
że maszynista wszystko może robić, tylko — 
nie żądać napiwkowi

— SZKOŁA KZEMIESLNICZO-PRZEMY- 
SŁOW Ą W KRAKOW IE. W najbliższych 
dniach odbędzie się posiedzenie komitetu ściślej 
.vzęgo społecznej szkoły rzemieślnicze -przemy­
słowej dla opracowana statutu organizacyjne­
go i nawiązania rokowań z rządem co do sta­
łej pomocy finanasowej dla szkoły.

— SZKOLĄ PftZK.Vló.M,v»W V IM. STASZI­
CA. Ministerstwo oświaty zatwierdziło wniosek 
magistratu krakowskiego o nadaniu pańswo- 
wej szkole przemysłowej w Krakowie nazwy: 
„Państwowa Szkoła przemysłowa im. Stani­
sława Stastica".

— STAN CHORÓB ZAKAŹNYCH W  KRA­
KO W IE  w  czasie od 28 marca do •’ kwietnia 
był następujący: na szkarlatynę zachorowało 
osób 11 (w  tem I obca), na dyfkrję 3, (w  tem 
1 obca), na ospę wietrzną 3, na munips 14, 
na tyfus brzuszny 4. na tyfus plamisty 1, na 
różę 1, na ochy 5.

—  Z  T A R U U  N A  B Y D Ł O . N a  targi od 29 mar­
ca dk> 2 hm. spędzono buhaji 66. wołów- 185, k rów  
176 ja łówek 80 cieląt 354, nierogac. 805, razem 186G 
zwierząt PLtccno za 1 kg żyw e j w agi: buhaje od 90 
g r  do 1.18 zł, woły od  90 g r  do 1.25 zł. krowy od 90 
g r  do 1.23 Zł, ja łow uik  do 1.20 zł, cielęta do 1.30 zł. 
nierogaerznę bitej w agi od 1.85 g r  do 2 z.i, nieroga- 
cizaię od 2.25 zł do 2.60 zł. Ze spódzo.oych na targ 
zwierząt spi zedano: na konsumpcję mi< jscow ą 1716 
sztuk, ma konsumpcję innych gfmin k raju  78 sztuk, 
pozostało niesprzedianych by . ła  72 sztuk.

—  Z A K A Z  S P R Z E D A Ż Y  M IĘ S A  S IE K A N E G O .  
Ze w zględu  na porę letnią magistrat przy pomiń t za­
kaz sprzedaży m ięsa siekanego każdego gatunku w 
czasie od 1 kwietnia do. 1 października. Równocze­
śnie magistrat ostrzega publiczność przed nabywa­
niem t. Zw. siekaniny i wyrobów k rw aw ych  na stra-

' gauach, ławach, jatkach, i ip, albowiem  artykuły te 
u legają w porze letniej ła tw o  rozkładow i i  zepsuciu 
i jako takie Są d la  zdrow ia aZkodE&we.

—  P O D W Ó J N Y  Z A M A C H  S A M O B Ó J C Z Y  A K A ­
D E M IK A . W  potniedziałt k n a o  w jednym z dom ów

- w Płaszowie słuchacz Uniw. Jag. K. J. poderżnął so 
bie w zamiarze samobójczym art rje u lewej ręki, 
poCzwn zażył pewną fltość weronalu. , Zawezwane 
prze* domowników pogotowie ratunkowa udzieliło 
desp-utowi pierwszej p m aj pocwsn jprzp niotio

go w stanie poważnym do szpitala św . Lazarya. T. i£j 
stwierdzono, podwójny ten zamach SamobójCSy rapt 
zagrał się na tle erotyczni m

—  D W A  Z A T R U C IA  K W A S E M  O C T O W Y M ,  
W czo ra j popołudniu pzogotowie ratunkowe ud ław  
liło pierwszej p&mocy M arji Jankiewicz (lat 25)̂  
pokojówce przy ul. Koletek 5, która w  Zamiarze s*w 
niobójczytn napita się kw asu  octowego. Desperatk^  
przewieziono do Szpitala Również interwemjowal Im  
karz pogotow ia na ul. Krakowskiej 1. 39) g d a «  
25 lat licząca służąca niestwierdzonego nazw isk* 
w podobny sposób targnęła się na Swe życie. P o w ó j  
usiłowanych sam obójstw  niewiadomy. Stan groźny,

—  P O D R Z U C O N E  Z W Ł O K I  N IE M O ) W L Ę U l i i  
znalazł onegdaj jeden z  lokatorów przy ul. Pnbskiejj 
1. 10 pod drzwiam i swego mieszkania.
było płci męskiej i liczyło około 2 miesiące Połćcjd  
wszczęła dochodzenia.

—  O F IA R Y  K A W A L E R S K IE J  J A Z D Y  D n ia C  
bm. wieczorem najechał w ulicy Krowoderskiej znal 
ny organom  policji dorożkarz na Benedykta D omJ 
m ogiłę  i jego żonę zam. przy ul. Zazim ierza W ie l^  
kiego 1. 22 i uszkodził ich na ciele tak. Źe pogo-i! 
Iowie ratunkowe zabrało Dom agałę do szpitala s w j  
Łazarza ; żonę jego po udzieleniu pierwszej pomo-i 
cy pozostawiono opiece domowej, Docfl adzenia pro ­
w adzi I I I . komisarjat.

— Z D E R Z E N IE  P O D  M O ST E M  K O L E J O W Y M ^  
W  ulicy Lubicz obok mostu kolejowego zderzył się|i 
Cuda 5 bm. o  godz. 15 wóz tram wajowy z dorożką  
jednokonną N r. 97, skutkiem czego dorożka zosc - 
ła uszkodzona, a jadący w  dorożce odnieśli lekkie 
obrażenia.

—  N O Ż O W C Y  P R Z \  P R A C Y  Pogotowie ratun­
kowe opatrzyło W ładysław a ,^iev* ronią, stolarza* 
zam. przy ul. W arszaw skie j, który dnia 5 bm. o  g o  
u unie 18 został przez swych kolegów  poraniony], 
nożem po głow ie i rękach. Również zajęło się po­
gotowie Stanisławem Głowackim, zam. przy ul. Tu ­
reckiej 16, który w restauracji przy ul. Spiskiej zon 
stał pohity iwzem.

—  N lE W Y ś L E n Z E N I  S P R A W C Y , korzystając 
z nieobecności Józefa Jani, sierżanta 20 pp., zamie­
szkałego przy ulicy Rzeźnej, włam ali się do jego  
mieszkania i skradli pierścionki, obrączki ślubne, 
zegarek Omega, oraz kilka Sztuk monet austrjackichl 
w srebrze i złocie. W  nocy z 3 na 4 bm. w łam ano  
się do  Kurnika K. Brzezickiego przy  al. Podoam - 
cze i skradziono 5 ku l.

—  D J A B L IK  D U K A R S K L  W  artykule D r  Z. Ela  
lenberga pt. „D roga  do porozumienia", za/mieszCo-1 
nym w „N. D z.“ z  4 bm. należy sprostować: Strona
0. szpalta 2, w iersz 5 z dołu zamiast , k ieru ją" —̂  
ma być „żeru ją", tamże wiersz 2 z dołu, zamiaut 
„trumny" —  ma być „tłum y"; str. 6, szpalta 3, w . 13 
z góry zamiast ,u  nas" ma być „nas"; tamże W. 
17 z dołu zamiast „uczęszczane" —  ma być „urzą­
dzane"; strona 7, szpalta 2, w. 10 z gó ry  zauoiust 
, nieryzykowna" —  ma być „niesyzyfowa".

---------- o-o— — -
Z M A R L I

ŚP. J Ó Z E F  N E K A N D A  T R E P K A , naczelny re ­
daktor „Gońca K rakow sk iego", zm arł w  ubiegłą  
sobotę w  Krakowie. Pogrzeb  odbył się wczoraj, we  
wtorek popołudniu na cmentarzu rakowickim  w o- 
becności Kcznego grona dzdennijkarzy krakowskich.

----------- o c -
—  „ P R O W O K A C J A  A  P R Z E S T Ę P S T W O " . Sta­

raniom Stowarzyszenia kandydatów adwokatury od­
będzie się dziś we środę w  sali Izby handlowej od­
czyt na Powyższy temat szefa eks pozutry od szt. 
gen. Ad. Studenckiego. Początek o godz. 6*30 wiecz,

  .1 &■   -

— W E  FREBLoW CE PR ZY SZKOLE HE­
BRAJSKIEJ odświeżono z nastaniem wiosny; 
sale szkolne i boisko. Do freblówki tej, która 
pozostaje nadal pod kierownictwem wytrawnej 
siły, piżyimuje się znowu pewtną ilość dzieci 
w  wieku od 1— 6 lat. Wpisy przyjmuje się co­
dziennie *w głównym budynku szkolnym przy 
ul. Brzozowej I. 3, od 9— 1 w  południe. Czesne 
wynosi 10 zł. mitaiecznie. 3425

— - 0-0 1 * 1
—  W  N IE D Z IE L Ę  D N IA  11 K W  IE T N IA  br. od­

będzie się
W I E L R i  K IE R M A S Z  

z ui ozmaiconym program em  i Kcznemd mjspouanan- 
kami. Przy  -wejściu otrzyma każde dziecko upomi­
nek. Dzieci w kostjumacb małe widaiaiu —  nagiuda  
za najładniej szyk ostjum. Orkiestra Ja!5zb-nd.

Sala ,,Astor]a“ w  niedzieli dnia 11 kwietnia 3 po- 
poŁ 530

Odpowiedzi redakcji
P. E„ NOWY SĄCZ: Zaluenk do Wydtiału, ci 

nadto sprawę poruszyć a a  nsJbttłasem WsJaon Z * ro  
m cdłcatu,
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Widmo nowel inflacji
Kraków, 7 kwietnia.

i(sn) Krótka pauza w naszem chronicznem 
przesileniu rzgdowem. której sobie *  zajem nie 
Użyczyli leaderzy stronnictw koalicyjnych gwo 
li  niezakłóeania nastroju świątecznego, ma się 
już ku końcowi. Do połowy kwietnia ma 
Wszakże rząd załatwić definitywnie wszystkie 
te sporne kwestje, które w  pośpiechu przed­
świątecznym zalatawiimo tylko kompromiso­
wo tzn. nie załatwiono ich zupełnie. Podnieco­
na stanu gorączkowego temperatura w jakiej 
poszukiwano wyjścia zachowując-go jedność 
koalicji, wskazuje r.a niezmierną trudność zna 
lezienia takiego wyjścia. Sprawa pensyj urzed. 
podatku mąjątkowego, funduszów na zatru­
dnienie bezrobotnych — oto ciężkie głazy 
ua drodze tej dziwnie skleconej koalicji, któ­
rych ani obejść nie można, bo nie pozwala 
na to nastrój mas, ani też nie można ich 
dźwignąć, bo nie starczy na to sił.

Cieżkie troski są jednak obecnie udziałem 
nietylko posłów sejmowych, ale i całego spo­
łeczeństwa. W  przeważnej swej większości 
nie zastanawia się ono nad temi zagadnie­
niami polityki wewnętrznej i ekonomicznej, 
które dają ty le  do myślenia leaderom koalicji 
ale w idzi ono jeden niepokojący fakt, który 
sam przez się dosadnie ilustruje sytuację. 
Oto barometr wralutowy wskazuje znowu na 
burzę. W  ostatnich miesiącach obserwujemy 
stałe zjawisko, że przez kilka tygodni dolar 
stoi na jednym poziomie, by polem podnieść 
się i znowu zatrzymać, ale już znacznie 
wyżej.

Mieliśmy kilka takich „stabilizacyj“ , na po­
ziomie 7‘30, potem 7 •60, później 8 a obecnie 
8’30 czy 8‘50. Jest to zatem typowa dewa­
luacja „stopniowa*, jaką mieliśmy już w pier­
wszych czasach marki polskiej. Przez jakiś 
czas społeczeństwo wierzyło, że postradawszy 
parytet złota utrzyma się nasza waluta przy­
najmniej na parytecie gospodarczym, jak go 
nazwał min. Zdziechowski, ale i najsilniejsza 
wiara musi się ugiąć w końcu wobec wym owy 
iaktów.

Przyczyna tej dewaluacji złotego jest nader 
prosta. Jak zawsze jest nią i obecnie inflacja. 
W prawdzie Bank Polski trzyma swoją emisję 
banknotów w  granicach bardzo ciasnych, ale 
pociecha z tego niewielka, bo zato rząd emi­
tuje „drobne pieniądze* w  ilościach zgoła 
pie drobnych. Z końcem listopada było 410 
miljonów bilonu, zaś z końcem marca było 
go  już 435 miljonów, choć najpoważniejsi 
finansiści zagraniczni wyrazili zdanie, że sta­
bilizacja złotego wymaga stopniowego wyco­
fywania bilonu z obiegu. Zamiast tego, rząd

Z Ł O T E  P IO R Ą  (wieczne)
L. & C. Hardtmuth światowej

sławyKraków, ul. A . Potock iego  L. 3.

zwiększa jeszcze jego ilość, stwarza coraz 
więcej tych surogatów pieniądza, a czyni to 
dla tego, bo nie widzi innego sposobu po­
krycia wydatków państwowych.

Przytoczone przez nas ostatnio cyfry do­
chodów i rozchodów państwowych w  pier­
wszych miesiącach bieżącego roku nie tylko 
tłumaczą nam zupełnie, dlaczego złoty spada, 
ale zarazem pozbawiają nas iluzji, jakoby 
mogło się coś w tym smutnym stanie rzeczy 
poprawić. W  ciągu czterech miesięcy 1926 r. 
cyfry dochodów zmniejszają się z miesiąca 
na miesiąc i stale nie dopisują wydatkom. 
Na 573*4 miljony wydatków wynosił dochód 
tylko 472'S miljonów, pozostał zatem deficyt 
przeszło 100 miljonów.

Deficyt ten w  części pokryto emisją bilonu, 
w części zaś zużyto na niego rezerwy kasowe, 
co doprowadziło do tego, że na wypłatę pen- 
syj kwietniowych musiał rząd zaciągnąć po­
życzkę w PKO. —  jedynym dostępnym dlań 
źródle kredytu.

Trzeba sobie postawić otwarcie pytanie: 
co będzie dalej? Hasłem dnia jest zmniejsze­
nie wydatków, a min. Zdziechowski uznaje 
tę drogę jako jedyną. A le  na czem można 
oszczędzać? Na 140 milionów wydatków mie­
sięcznych 90 idzie na pensje urzędników 
i wojska. Na zmniejszenie pensyj nie pozwolą 
socjaliści i nie pozwoli na to zresztą nastrój 
społeczeiistwa. Możnaby zredukować ilość 
urzędników, ale jest to operacja dość długa 
a zresztą stronnictwa rządowe nie mogą się 
zdobyć na energję potrzebną do tego drażli­
wego zabiegu. Możnaby zmniejszyć ilość w oj­
ska, ale tu nietylko prawica lecz nawet W y ­
zwolenie kładzie swoje veto a i sami socja­
liści ze względu na Piłsudzkiego nie zbyt 
szczerze tę myśl popierają. W ydatki rzeczowe 
są zaś już i tak ograniczone do minimum —  
choćby przez zaleganie z zapłatą dostawcom 
rządowym —  że trudno byłoby jeszcze coś 
z nich ująć.

Także i po drugiej stronie budżetu nie da 
się nic zrobić w obecnym stanie rzeczy. 
Choćby nawet pod naciskiem PPS. uchwalono 
jakieś nowe podatki, to i tak nie będzie ich 
można ściągnąć. Ogromna większość społe­
czeństwa stoi już dziś przed dylematem, czy 
resztkę posiadanej gotówki użyć na zapłatę 
podatków, czy na kupno chleba. W yjście 
z tego dylematu dyktuje instynkt życiowy. 
Nowa nazwa podatku nic tu więc zmienić 
nie zdoła.

Do niedawna nadzieją naszą były pożyczka 
zagraniczna. Dziś przyznają już nawet czyn­
niki miarodajne, które najdłużej iluzję tej 
pożyczki podtrzymywały, że na pomoc za­
graniczną w  postaci zwykłej pożyczki ban­
kierskiej liczyć nie możemy. Nie pozostaje 
więc nic innego, jak braki w budżecie po­
krywać emisją bilonu, Czy też biletów skar­
bowych, jak chcą socjaliści. Przyjmując, że 
nic się na gorsze nie zmieni, że waluty nie

K YX  paznokci K YX
pójdą w  górę-i że drożyzna nie wzrośniS, 
wyniesie deficyt tegoroczny, obliczony w. sto­
sunku do deficytu pierwszych 4 miesięcy, 
300 miljonów Zł. Trzeba w ięc będzie; emito­
wać jeszcze 200 miljonów bilonu, czyli po­
dnieść jego obieg z 435 na 635 miljonów ZŁ 
Jest niemal pewnem, że operacja ta pociągni* 
za sobą zwyżkę dolara nie o 50 ale o 1 0 0 ^  
Trzeba zaś pamiętać, że każda zwyżka w »»  
lut pociąga za sobą wzrost wydatków na 
spłatę zagranicznych zobowiązań państwa 
i że pociąga ona za sobą wzrost drożyzoji, 
a tem samem pensyj urzędniczych.^ Błędna 
to koło znamy wszędzie aż nadto,dobrze.^-* 

Tak więc widmo inflacji staje znowu przed 
nami w całej swojej potwornej grozie,, cią­
gnąc za sobą długi, orszak zrodzonych prze* 
się następstw: zagłady drobnych oszczędno­
ści, szalejącej drożyzny, niesumiennej, pogoni 
za zyskiem spekulacyjnym, pogardy dla pracj 
sumiennej i prawdziwie twórczej, y; : ]

Lęk nas ogarnia na myśl,- ż e t o  wszyśtKb 
cośmy w  strasznych czterech latach poWO, 
jennych przeżyli, co zdawało się nam ju l 
należeć do przeszłości, o której chcieliiSinf 
jak najrychlej zapomnieć, miałoby się znowu 
powtórzyć. Niestety droga, którą nas wiedziO 
nasz rząd i nasz sejm, z nieuchronną konie­
cznością prowadzi właśnie do tej najgorsze! 
ewentualności, jeżeli w ostatniej chwil nie 
przyjdzie opamiętanie i jeśli dobro ogółu 
nie zatriumfuje nad przesądami i drobneml 
interesami partyjnemi.
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Dzierżawa Willi w Zakopanem
na pensjonat W illa zupełnie nowa, 24 pokoje z kom* 
pletnem umeblowaniem. Werandy, tarasy, kom fert 

elektryka, kanalizacja.
Wiadomość w  Biurze Stattera, Kraków, Rynek gł 9

Podziękowanie.
wPaniom : Stelglerówucj, WoiBsmanćwnej, B iedem u - 

uównej, Bertiżance, Klrichównej, BucheUtarówaaJ, 
Goldmanównej, Katznerównej, Knegarównej,' W ilbeu- 
leidównej, SehniirówneJ, Orkiestrze Z.  K. S. „Makkabl*, 
W Panom: Dr. Koranowi, A r t  Teatru M. Znitzow l, 
Dyryg. Sperberowi, Walko wg : lamo, Hoffmanowi, Frsun- 
dowi, Mifelafowi, Kohnowi za laak. bezlafcereaoway 
współudział i uświetnienie wieczoru swoimi występami 
dnia 31 marca 1926 w  sali Żyd. Teatru, dziękuje ser­
decznie Komisje dobroczynna Drży sekcji K u la isc s f  

w Krakowie.

Z okazji zaręczyn naszego kol. p. Lazarfl 
Frtinkla z Oświęcimia z p. Reginą Mehlówną 
z W ieliczki, serdecznie grutulują

bchnitzer, Wasserheil, Blumenfrucht, 
Brenner i Kraus.

Z  B A G A T E L I

Wiedeń w Krakowie
S t lE C Z ó R  T A N E C Z N Y  G R E T Y  W T E S E N T H A L .

K A B A R E T .

N a  święta urzndziia dyrekcja .Bagateli" ofensywę 
W iednia na spokojny śpiący i cicho w e  śnie jęczący 
K raków . Ofensywę zaczęła ciężka artyierja w po­
staci lekkiej pod względem  wagi aile po-Ważnej pod  
względem  pdękna tancerki p. Grety Wiesenthal. 
Szkoda, że sala nde by ła pełną, boby sdę wszyscy 
(przekonać mogli, Że najpełniejszą artystyczną saty­
sfakcją daw ają  nie obnażone z dołu i z gó ry  rozmaite 
d i wy, tańczące przepotężne poematy ludzkiego du ­
cha a la: ja  nie m ogę spać lub „co pani ma pod 
Sukienką?" tylko piękno wprzągnięte w  jarzimo 
prawdziwej sztuki.

MimoWoli, chciałoby się niejako na m arginesie 
Wrażeń z tego wieczora napisać kilka bardzo mą 
drych i poważnych rt-fleksyj ale boję się redaktora 
i  jego nieszczęśliwej miny, że nie potrafi wszystkie- 
f o  dać do numeru, zaw ierającego tyle materjalu tak

bardzo potrzebnego. A le  nie mogę sobie odm ówić  
przyjemności, by z zadowoleniem skonstatować, że 
wszelkie podziały sztuki na rodzaje są sztuczną tyt­
ko konstrukcją. Oto Grete W iesenthal znalazła pla­
styczny wyraz dla każdej frazy muzycznej danego 
utworu który ucieleśniała. P lastyka malarska wy­
dobyta z muzyki —  oto form ułka, m ówiąca wszyst­
ko o tych tańcach. A  teraz m ogę tylko stwierdzać, że 
publiczności najbardziej się podobały „Po lka" Sme­
tany, „Odem“ Bacha, , Valse brillante" Chopina J 
.Delirien" Straussa oraz Berlioza „Sen pasterza". 
Mogę sobie po tem wszystkiem nawet pozwolić na­
wet na gest recenzenck i i skonstantować, że niektó­
re pozy się powtarzały, co raziło bardziej czułe du ­
sze.

Natomiast kabaret już nie w yw ołał takiego za­
chwytu. Jest to gorsze wydanie przedwojennego Ro- 
nachera. Trudno i darmo, ale musi istnieć pewna 
różnica między „Bagatelą-  a > kaw iarn ią Teatralną". 
W idziałem  naprzykład albo samego pana Dietricha 
albo  jego  sobowtóra swego czasu w  „kawiarni tea­
tralnej", jak g ra ł na instrumentach i  wtenczas bar­
dzo mi sdę to podobało, bo byj na swojem miejscu. 
Co prawda plastyczne tańce M ary Lescik i  Jeana

de Corteza —  jak się ci ludzie trudno n azyw a jąk -w  
są ładne, ale więcej w  nich gimnastyki, zręczności 
niż plastyki. Mniej tego rodzaju zastrzeżeń wyw o­
łu ją tańce pary tanecznej Tordis— Kosjera,

Clou tego kabaretu stanowią pan U jv a r i i.pżd* 
śni arki T rudę Yoigt i Grete Wittels. P. U jY a rP  jest 
to bardzo, dowcipny, weŁoły, żywy,, sUuSzy jego ­
mość, a uiektóre jego dowcipy są  naprawdę udane. 
W olę  jednak naszego Lawińskiego.

Trudę Voigt .posiada dużo temperamentu i  wyru- 
zistość mimiki i dykcji, ale podlano to jest sosem  
hiSlerji. F ig larna jest P- Grete W ittels recytująca  
przy akompanjamencie kompozytora pęna Werant 
rozmaite piosenki Body. Panae te są bardzo miłe 
ale nasza Grdonka i nieporównana Zula Pogorzel, 
ska są o całe niebo lepsze, sympatyczniejsze, a  W  
każdym  razie więcej m ają smaku.

Lubię  W iedeń, najsłodsze miasto może w  Euro­
pie, wiem, że trzeha dla gości być grzecznym. nM  
mogę jednak swej grzeczności posunąć do —  W »T .  
Dlatego skłonny jestem do kompromisu i  powiadam! 
Mim o wszystko —  przyjemnym był wieczór naszych 
wiedeńskich gości. A i s l  .
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Sytuacja wewnętrzne-polityczni
we Francji.

(OJ naszego korespondenta paryskiego)

Paryż, 3 kwietnia.
liW pra. ciąga je d n io  roku, od ustąpienia p. 

jC* anentela m iiisira  skarbu w  gabinecie Iier- 
laoła miała Francja aż siedmiu innych mini- 
pjfctów fiuanców, jakkolwiek gabinet zmienił 
«śę „tylko" cztery razy. Jaldś złośliwy dowci­
pniś szepnął m i onegdaj w kuloarach Izbv, 
BR pp. Clementel, de ^.lonzie, Caillaux, Parnie 
><e, Bomnet, Loucheur i  Doumei zamierzają za 
łtóyć „syndykat byłych ministiów skarbu" i 
łezek r-ją ijdiko jeszcze na p. Pereta (obecnego 
fcainastia), by mu powierzyć prezesurę.

Mój dowcipniś zawiódł się, gdyż p. Peret 
Cfjłaiki ł „byłym  ministrom" kawał prima apri- 
Sfeowy: osiągnął uchwalenie budżetu na rok 
$1926* przez izbę, W  ten sposób projektowany 
jgfflriykat nio dojdzie do skutku i nie wzboga- 
■d na razie swem powstaniem francuskiego ży 
Ćh. spouizMczego.
's Uchwalony budżet jest — po wojnie — 
jriferwszym Iiezdeficytowym budżetem francu- 
item. i  posiada, jako taki, pewne dodatnie zna 
tranie dla dalszych możliwości uporządkowa- 
-ucc fitaansów francuskich. Jeszcze sześć tygodni 
lwimi odrzuciła Izba szereg podatków przewi 
S ian ych  w  preliminarzu Doumer‘a, w szcze- 
(pSUności podatek obrotowy. Opozycja sociali- j 
Stów i  radykalistów przeciw podwyższeniu te- ! 
fĘp rodaJku tłumaczy się tern, że jedntm z głó- 
ymych przyrzeczeń wyborczych kartelu lewico 
IWego było właśnie — zupełne zniesienie poda ! 
'Udu; obrotowego. Senat otrzymał więc budżet z 
'deficytem 2 i pół miłjarda i, w porozumieniu 
a  rządem, wypełnił tę Jukę, uchwalając z ko- 
4ea prawie wszystkie przez Doumer? propono­
wane, a przez Izbę odrzucone podatki. Przy po- 
Wtótmem przedłożeniu Izbie łak zmodyfikowa­
nej ustawy budżetowej doszło, jak wiadomo, 
do nfttHczekJwauego obalenia rządu Brianda, 
iw przeddzień jego wyjazdu do Genewy. Skle­
cony na prędce nowy gabii et Brianda, o nie­
znacznie tylko zmienionym składzie osobo­
wym, nie różnił się politycznie od poprzednie 
&> i zdawało się, że będzie musiał napotkać < 
na te same u idności i zakończyć szybko swój 
efemeryczny żywot. Opozycja umiarkowanej na 
Wet prawicy przeciw powierzeniu Malvy‘enra 
portfelu ministerstwa spraw Wewnętrznych, 
Jak i  też ponowne wy stąpienie nowego ministra 
skarbu,. p. Peret'a z projektem podwyższenia 

u obrotowego, ■wzmocniły jeszcze te 0- 
Jakkolwiek Bi land, chcąc sobie pozy­

skać lewicę, bronił w  słowach mężnych i

wzruszających omdlałego Malvy‘ego, a potem 
znowu, by uspokoić prawicę, wysłał go na ur 
lop sine die, to sytuacja polityczna gabinetu 
się nie poprawiła i kto wie, jaki obrót by 
sprawy wzięły, gdyby nie zaintei wenjował in­
ny, nie polityczny czynnik: groźny spadek 
franka. W  obliczu grożącej katastrofy waluto­
wej poczęła sobie Izba zdawać sprav ę, że nie 
pora na swary polityczne w chwili, kiedy 
dach nad głową się zaczął palić. Trzeba 
przyznać także p. Peretowi, że potrafił z wiel 
kim umiarem godzić przeciwników, robić ustę 
pstwa na prawo i na lewo i pozyskać sobie 
wdększość dla ustawy budżetowej w Komisji 
finansowej Izby. Dzięki tym okolicznościom był 
przebieg dyskusji budżetowej na plenum Izby 
nadspodziewanie krótki i spokojny. Po dwóch l 
posiedzeniach, z których drugie trwało blisko 
24 godzin i skończyło się koło 9-tej nad ra­
nem, uchwaliła Izba budżet 236 głosami prze­
ciw 159. Tylko 395 deputowanych, tj. dwie trze 
cie ogółu, wzięło udział w głosowajsiu nad cało j 
ścią ustawy, a w głosowaniu nad ait. 53, prze | 
widującym podwyższenie podatku obrotowego, | 
liczba głosujących była jeszcze mniejsza, gdyż j 
obejmowała zaledwie 330 deputowanych. Za | 
budżetem, a więc za rządem wypowiedział się 
środek Izby od prawego skrzydła lewicy do le 
wego skrzy(’ ta prawicy. Część radykalistów, 
większość socjalistów i część umiarkowanej 
prawicy wstrzymały się od oddania głosów, a

Aerolechnika ma do zanotowania dość ważną Łno- 
v. aCję, a mianowicie wynalazek specjalnego wózka, 
s ł i ią c e g j  do przewożenia samolotu z po la wzlotu

przeciw głosowała skrajna prawica, kpmuraBel  
i  kilkunastu socjalistów. W  ten 'sposób, dyjękl 
neutralności jednej trzeciej Izby, zdołała ta ali 
solutna mniejszość (236) przeistoczyć się okoli) 
cznościowo w  relatywną większość f uratować 
rząd i budżet.

Uchwalenie budżetu w takicK warunkach 
nie pozwala jednak na zbyt optymistyczny 
ocenę sytuacji finansowej i wewnętrzno politjj 
cznej Osiągnięta bowiem na papierze równo­
waga bu łżetu pozostaje w ścisłej zależności o£Ł 
ukształtowania się kursu franka, którego dal­
szy spadek wywołałby oczywiście automatyczs 
nie nowy deficyt. A  kurs franka puzustania 
chwiejny, jak długo nie zostaną pi zecisięwńętc 
inne jeszcze i ważniejsze środki stabilizacyjnej 
a m. amortyzacja wewnętrznego długu „wisząn 
cego" i1 załatwienie sprawy długów międzyscr- 
juszniczych. Nie uiega wątpliwość, że dzieia 
tego mógłby się skutecznie podjąć tylko rząd 
oparty na trwałej i silnej większości, dający 
gwarancję do uzdrowienia finansów również 
niezbędnej stabilizacji sytuacji wewnętrzno-po 
litycznej. Trudno się tej gwarancji dopatrzeć 
w gabinecie Brianda, którego los pozostaje na 
dal wielce chwiejny i niepewny. Z drugiej, 
strony nie ma na razie widoków, by w dzisiej­
szej Izbie francuskiej zdołała się w najbliższym 
• czasie, utworzyć jakąś trwałą większość. Po­
nieważ w tej sytuacji prowiizorjum gabinetu 
Brianda jest jedynem wyjściem i żadna z par 
tyj nie zechce na siebie wziąć odpowiedział* 
ności za wywołanie nowego niebezpiecznego 
przesilenia, to należy przypuszczać, że rząd te 

I raźniejszy pozostanie jeszcze dosyć długo U 
! steru. M. Kahany.

do hali. W ózek fen przenosi z łatwością największy  
samolot, przyczern ten ostatni nie pozostawia na zie­
mi śladu w p  ostaci głębokiej bruzdy.

D R . M. B E R K O W I  OZ.

Kobi€ti vi Tfiimudzie
Szkic porównawczy*)

, P an  B ó g  .przeklął kobietę, a Vdnak wszyscy za 
tóą gonią". Taką, prawie ironicznie brzmiącą uw agę  
wypowiedział, pewien talmudysta, odnośnie do legen 

o  wygnaniu z raju. Bez wahania umieszczam ją  
motto na czele niniejszego szkicu i tuszę, że 

piękne czytelniczki, nie zrażone nią, cierpliw ie śle­
dzić będą, dalszych wywooów. W szakże przywykły  
®ne zarów no  do rez.onowinia mężczyzn, jak i do 
Ich pochlebnych komplementów. W szakże wiedzą, że 
kobieta jest najmilszym tematem wszelakich skarg  
I  wym yślać, a już  najczęściej dla tych. którzy na j­
więcej o nią zabiegają. Bo i któż nie ma im Czegoś 
do zarzucenia? Który dowarzony, czy nii doiwurzony 
Wio ii miaszek, pragnąc się popisać dowcipem nie 
IBafuje na iprawo i lewo Cytatami ze „swego1 W einin- 
|[era i nie zapewnia święcie, że ta „druga pleć" po- 
fle t  tldejszego jest „charakteru"?

Lecz i  poważni przeciwnicy emancypacji i stu- 
iłjów  kobiecych .powołują się, m ów iąc o „przyro­
dzonej niższości" kobiety, na najwyższe autorytety, 
Wp. na Darwina i Spencera. Schopenhauer i v. Hart- 
Wuuin tw ir’;'1- ż e  kobieta już z natury odznacza się 
brakiem  a nadmiarem wad, a NietzChc po
w łada: „Kobiela o męskich zaletach jest nie,., do

j  i • )  Prztyoc:.otie tu, dla porównania opinje z obcych 
w5eżvdowskich literatur, czerpałem po największej 
Części z bezpośrednich źródeł po Części zaś z dz ela 
D r. I  . Kingr.ianna: „Porównawcze studja o stano- 
HySskr starożytności", i z  Aug. Bebla: „Ko-
k&ątr a  -  ,c, a j -m ".

wytrzymania".
T o  są bądź 00 bądź opinje czasów najnowszych. 

Talm ud jednakże sięga znacznie starszej epoki, a  o- 
stotnie jego  rozdziały datują się z 6 w. po Chr.; w  o- 
w ych  czasach były zdania o kobiecie znacznie su­
rowsze, zwłaszcza na W schodzie gdizie Talm ud po­
wstał, niemniej jednakże i w Europie. W yjątek sta­
nowią Gen-manie, których wierzenia przypisują ko­
biecie coś świętego i tajemniczego. Byłoby zatem, 
sądizę, ciekawem, usly&zeć, jak  się talmud W  *w ych  
przypowieściach i podaniach w yra ja  o zdolnościach 
umysłowych kobiety i o jej etyczno- religijnym cha­
rakterze. Dałyby się stąd wyciągnąć pewn * wnio- 
: ki o jej społeczno- prawnem  stanowisku. Może się 
ta mała próba przyczyni do bliższego poznania 
chociażby z  tej, folklorystycznej strony —  tok mało 
znanego, a tak osławionego Talmudu.

Talm udowi już z B iblii w iadomo że kobieta nie 
tylko nu rów n i z mężczyzną stworzona została, na 
wzór i'podobieństw o B oga lecz Co więcej, że ją  
Stwórca już z natury większym o b d a rz )ł rozumem. 
N a  diowod przytacza, że hebrajski czasownik „kształ 
towiać" zawiera te sam » litery „b“ i „n“ cq czaso- 
w tak „rozumieć". Inna legenda tajmudyczna posu­
wa się jeszcze dalej w  tego rodzaju homiletycznem  
tłumaczeniu, opisu jąc szczegółowo, jak to dotorotli 
Wy Stwórca tworząc kobietę ,,rozważał ‘ (słowo to 
jest znaczeniem pokrewne .poprzedniemu) i ostrożno­
ścią się kierował, by była bez braków . Rzekł Fan  
B óg ; „Nie uczynię kobiety z  g łow y , izby pyszną nie 
była, ani z  oka, iżby nie śledziła ani z ucha, iżby 
nazbyt ciekawą nie była, ani z ust, iżb j nic była 
gadatliwą, ani serca iżby [ wczą nie była, ani 
z ręki, iżby nie sięgała po  wszystko, ani z  nnfi]i, iżby

uie uganiała. Uczynię ją  z  ukrytej części ciała, to 
żebra, iżby w  miarę skrom ną i obyczajną by ła ", 
Lecz mimo ostrożność i Stwórcy zdarzały się kobie­
ty, posiadające jedną z tych wad, Za Co ciężko mu­
siały pokutować. Inna legenda jest zn LCznie tresciw - 
sza i głębsza: -Kobieta powstała nie z g łow y  męża, 
iżby nim nie zawładnęła także nie z uOgS, iżbv ni et 
bi ła jego niewolnicą, jeno z boku jego, iżby jak ró ­
wny z równym  była ma towarzyszem".

T ak  objaśnia Talm ud legendę stworzenia, klórot 
u licznyrti dawnych i now szych ludów  najdziw a­
czniejsze przybrała formy. W ystarczy następujący, 
przykład. Znany, wiedeński folklorysta F . S. Kraus* 
podaje legendę stworzenia u Słowian południowych; 
„Pan  B óg  zam ierzał stworzyć kobietę ze żebra, o *  
mu się jednak nie lulało. W  chwili bowiem wyjm o­
wania żebra śpiącemu Adam ow i, b y ł nieco roztar­
gniony i  zagapił się, z Czego skorzystał pies i ż< bro  
skradł. Pan  B óg  pobiegł za psem, nie zdołał jednaki 
odebrać mu żebra a  schwycił natomiast kawałek) 
psiego ogona i z  niego zrobił kobdc tę, iedną z  naj­
większych ż y d a  p lag".

Talm ud wylicza zarów no zalety, jak  i  wady k o ­
biet. Oto zalety:

„Znaczniejsze są przyrzeczenia boże wobec kobiet, 
niż wobec mężczyzn".

„Jeno zasługom  niewiast pobożnych zawdzięcza* 
Izrael Swe oswobodzenie 7 niewoli egipskiej".

„M iłosierniejsze są niewiasty od mężczyzn".
„Niewiasty świadomiej zdąża ją do  Celu, niż męż­

czyźni \
„Piękną zaletą niewiast jest skromne i  wstv<U ,wś 

zachowanie1 —  Zaleta którą, jak  W iadom o i Kant 
u kobiet sławił. (C. d. n.)
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Fiasko kolonizacji krymskiej.
Niejednokrotnie wskazywaliśmy na hałastro 

falny stan koloni j żydowskich na Krymie, na 
nieudanie się projektu tej kolonizacji, co przy 
tttają obecnie nawet wybitni zwolennicy tej a 
locji rządu rosyjskiego, i na niebezpieczeństwa, 
^Wiązane z tą kolonizacją. Już obecnie okazuje 
•ię, że cała akcja powoli chyli się ku upadkowi 
I  że wielkie środki Jointu pójdą iia marne. 
(Uwydatnia to bardzo wyraźnie sprawozdanie 
tirzęd. komitetu dla kolonizacji Krymu. W e- 
tfte tego sprawozdania, miał rząd rosyjski osie 
(U ć w  roku 1925 — 4.373 rodzili na 67.855 des 
jjanyn, na Ukrainie, Krymie, Białorusi z tem, 
te osiedlenie jednej rodziny miało kosztować 
66 funtów(?), Przeciętny obszar zierr\ prz ur­
astam' rodzinie miał wynosić 17,5 hektara W  
roku 1926 ma rząd rosyjski osiedlić na roli 
8.170 rodzin. Trzeba jednakowoż na ten cel
4,700,000 rubli. Z sumy tej pragnie rząd dać wyłą 
cmio jeden miljon, oczywiście we formie kre­
dytu, podczas gdy dalszych 80 procent mają 
dostarczyć Żydzi amerykańscy i sami osadnicy. 
Rząd daje więc na osiedlenie rodziny zaled­
w ie 164 rubli, podczas gdy wedle obliczeń 
przedstawiciela Jointu potrzeba na ten cel 20UU

 u

Doniosłe narady de Jonvenela 
z lordem Pionierem

| Francuski Komisarz dla Syrji de Jouvenel 
powrócił z podróży po Palestynie do Bejrutu. 
O kołlferencji, jaka odbyła się między Wyso- 
km Komsarzem Palestyny lordem Plumerem, a 
Ide Jouvenelem wydano następujący oficjalny 
komunikat: „W ysocy Komisarze Palestyny i 
Syrji wypowiedzieli się o zamierzeniach, ja­
kie należy przeprowadzić celem uregulowania 
Sprawy wzajemnych stosunków ich rządów i 
organizacji regularnych doniesień w  kwestjach 
dotyczących dobra ludności w krajach manda­
towych. W  uznaniu korzyści ścisłego kontaktu 
między przedstawicielami państw mandato­
wych doszli Wysocy Komisarze do uzgoinic- 
nia stanowiska w  sprawie wprowadzenia sta­
łej wymiany wiadomości".
) Z powyższego komunikatu wynika że na 
konferencji nie omawiano wyłącznie spraw 
(granicznych, jak to było przewidziane. Obyd­
waj przedstawiciele państw mandatowych na­
wiązali natomiast ścisły kontąkt, który nieza­
wodnie znajdzie również wyraz w zgodnem u- 
stosunkowaniu się do żądań arabskich.

fltnrcie mlsIi-Mistiej l i  luilmj
w Tal - Awlwla

Tel Awiw. (Ż A T ) Odbyło się tutaj otwarcie 
polsko-palestyńskiej Iżby Handlowej. Na o- 
twarciu obecni byli przedstawiciele sfer kupie 
ckich, bankowych i przemysłowych. Otwarcia 
Iżby dokonał poseł na Sejm Rzplitej Polskiej 
Mojżesz Frostig, który bawił ostatnio w Pale 
artyiue. Przemówienia wygłosili konsul Rzpli- 
tej w  Jerozolimie p. Hubicki, burmistrz Tel- 
Awiwu p. Dyzenhoff i inni. Prezesem Izby 
Wybrany został p. Szelusze.

rubli. W  takich warunkach trudno przypu­
szczać, że plan kolonizacji, chociażby częścio­
wo się udał.  —

Nicinniejsze niebezpieczeństwo przedstawia­
ją fakty ciągłych protestów ze strony ludności 
ukraińskiej i białoruskiej przeciwko koloniza­
cji żydowskiej. O protestach tych podaje często 
wiadomości organ nacjonalistów' ukraińskich, 
wychodzący we Lwowie „Rada". Wedle zapo 
dań tego organu, udała się niedawno deputa- 
cja chłopów ukraińskich z okręgów' kolonizo­
wanych do Pstrowskiego, kierownika urzędu 
kolonizacyjnego w  Charkowie, protestując prze 
ciwko kolonizacji żydowskiej. Protest swój 
motywują chłopi ukraińscy głodem ziemi, pa­
nującym na Ukranie i Krymie. Bezpośrednio 
po powrocie delegacji chłopstwa z Charkowa 
nastąpiły ekscesy antyżydowskie, które zni­
szczyły doszczętnie jedną z kołonij żydow­
skich.

Z wypadków tych łatwo można wywniosko­
wać, jak bardzo uzasadnioną była i jest nieuf 
ność społeczeństwa żydowskiego w  Rosji j  poza 
Rosją do planu kolonizacji krymskiej.

DROBNE WIADOMOŚCI ŻYDOWSKIE,
75.000 FERMKROW ŻYDOWSKICH W 1 A- 

MERYCE. Według ostatniego sprawozdania 
„Jewish Agrkultural Association" w  St. Zjed­
noczonych żyje w  chwili obecnej 75.000 ferme- 
rów żydowskich. Ogólna ich posiadłość ziem­
ska wynosi około jednego miljona morgów o 
wartości przeszło stu miljonów dolarów. W ar 
to zaznaczyć, iż  w  chwili założenia towarzy­
stwa było w St. Zjednoczonych wszystkiego 
1000 fermerów Żydowskich.

LORD PLUMER — PROTEKTOREM URO­
CZYSTOŚCI MAK AB EU SZO W E  J. Wysoki 
Komisarz Palestyny, marszałek polny lord 
Plumer objął protektorat nad świętem sporto- 
wcm „Makabi" organizowanem przez Maka- 
bi" w  Jerozolimie z okazji 20-lecia jego po­
wstania. Lord Plumer przyrzekł również orga 
nizatorom osobiście uczestniczyć w  uroczysto- 
ŚCI.______________________ __ __ _

SIR RONALD STORRS — NA CEREMO- 
NJI SEDĘROWEJ, Gubernator okręgu połud­
niowego Palestyny, sir Ronald Storrs gościł 
u nadrabina Palestyny Jakóba Meira w  czasie 
pierwszej nocv sederowej.

KONFERENCJA SJONISTÓW RAD YKAL­
NYCH odbyła się w  Bemie w Czechosłowacji 
W  konferencji wzięli udział m. in. inż. Stri- 
cker, Sołowejczyk i prof. RabinoWicz. Uchwa 
łono stworzyć organizację sjonistów radykal­
nych w  Czechosłowacji.

STEIGER W  BIEDZIE? Nowojorski „Tug" 
podaje, że Stanisław Steiger, przebywający 
obecnie w Wiedniu, pozostaje w przykrych sto 
sunkach materjalnych. Steiger nie może powró 
cić do Polski w  obawie przed hecą antysemi­
cką, a na podróż do Ameryki brak mu fundu­
szów. Wedle zapodań „Tug u" mają działacze 
żydowscy we Wiedniu starać się o umożliwie­
nie Steiger owi podróż.' do A .tieyki.

Nowy rach społeczno-religijny w Japoaji
(Korespondencja własna).

T o k  jo, w marcu.
jflpLTiija zmieniła się W  noWoCzesne państwo cywi­

lizowane o dobrze zorganizowanej administracji 
wojsku, gęstej sieci telegraficznej i telefonicznej itd. 
Sfe zmiany Ustrojowe wpłynęły również na jej życie
relig ijne.

Zewnętrznie Japończyk zmienił się w „Anglika  
Dalekiego W schodu", reprezentanta nowej placówki 
cywilizacyjnej najhardziej Wysuniętej na Wschód, 
kle życie jego wewnętrzne upływa nadal pod zna­
kiem tęsknot do dawnych czasów.
, Te tęsknoty, a nndewszystko, protest przeciwko  
Supremacji materji nad duchem wylały się obecnie 
w  wartkim strumieniu nowej re lig ji „Oomoto". Re- 
U g ja  ta aczkolwiek powstała w  ostatnich latach 19- 
go  stułeda jednak dopiero po wojnie rozpoczęła 
Swój iwydę&ki pochód po miastach, zniasteOzkach i

wsiach japońskich, znajdując wszędzie entuzjastycz­
nych zwolenników.

W e d łu g  legendy krążącej w śród  wierzących  
w roku 1892, pewnej 57-letniiej Japonce nazwiskiem  
Nao  Deguezi. B óg  polecił spełnienie m isji zrefor­
mowania owianego nmterjalizmem życia oraz ustano 
wiewie wiecznego szczęścia na kuli ziemskiej. Od  
tego czasu gorliw ie zajęła się ona swem posłannic­
twem, przemawiając Często do ludu i pisząc wiele  
ksiąg „proroczych", ktÓTym później dano ogólną  
nazwę „Zasady Religjd". P o  jej śmierci, która na­
stąpiła w  r. 1918, na horyzoncie nowej relig ji uka­
zał się drugi prorok, niezmordowany kontynuator 
pracy zmarłej —  gorliw y  obrońca jej też religijnych  
Onisabra Deguezi, zięć N a o  Deguezi. On to w  swych 
nieskończonych jeszcze „Opowiadaniach ze świata 
duchowego" w yjaśnił na o w a  polega reSiigja „Go-

mioto". Religja ta zaw iera  w  sobie wiole elementów  
zapożyczonych z innych religji. Japońska je j nazwa  
„Oomoto" oznacza: „Początek Świata —  pierwiastek 
każdego istnienia". Podstawą tej w iary jost jody dość  
Boga oraz szczęście ludzkości, które —  według za­
pewnień proroków —  da się osiągnąć przez zje­
dnoczenie narodów. Dalszemi zasadami ,Oomoto" są  
czystość, jedność optymizm i postęp. 1) Czystość o -  
znacza ciągłe utrzymywanie w  nieskazitelności d w  
s/y i ciała. 2) Jedność —  harm onję i  m iłość W śró d  
stanów społecznych. 3) Optymizm —  poddanie się  
zarządzeniom Boga. 4) Postęp —  nieustanne ulep­
szanie ustroju społecznego. Przykazania boskie dzie­
lą  się w  wyznaniu Oomoto na dwie Częścii. przsZUŁ- 
cziono dla życia wewnętrznego i zewnętrznego.- łPteiW  
sza Część nakazuje głęboko CzCić Bog i oraz żałoWtaS 
i wstydzić się złych uczynków. D ru ga  Zaś częóC 
wiera następujące przykazania: 1) G orliw ie  speluća^ 
obowiązki małżeńskie i trw a j w  związku mtfMgft- 
nricznym. 2) Uw iu jbiaj Boga, szanuj s ta r «*y c h »i  
zwierzchników, kochaj wszystko szczerze. 3 } N5* 
zazdrość, nie rzucaj kalumnji, nie kłam, nie  
i t. d

N ie  wszystkie jednak zasady tej re lig ji są podbbb*  
db zasad Znanych nam wyznań, bo Oto re lig ja  naka­
zuje wierzyć, że pani N ao  Deguezi, będąc  fiZyCuriU 
kobietą, aostała duchowo przeistoczoną w  mężoejf- - 
znę, dlatego nazywają ją  Hensaoo —  Ntfttsay (pnw - 
iiniwuiooa na mężczyznę), a OnSaabro Deguezi A g  
przeistoczeniu w  stosunku odwrotnym i  jeat ctoecrtM 
nazywany Hertszoo —  N joszi jT łem lm irm y a s  z i t  
Winstę), H - . >• ; t : fV ...

R e tg ja  Ooruoto" cieszy się obecnie wfteSd&a. >»■ 
wodzeniem. Zorgonazowane przez wyznawców tej 
rolipji Wydawnictwo Tenseiszo, zatrudnia obeCnle 
50 współpracowników . Nakładem  tego wyda.w®fictw» 
wychodlzą „Opowiadania ze Świata Duchowego", 
dwutygodnik „Kumi— no— Kurni", czasopismo „Ziut- 
szo— Szymbun" oraz wiele książek i  broszaw. POowd- 
to w  KameoCe (siedziba tego rudhu) wychodzi mie­
sięcznik redagowany w  języku Esperanto a  w  Osa­
ce dziennik japoński „Niozy —  N h ay ". Niezależnie 
od tego 12 dzienników japońskich stanęło na gruncie 
zasad ,,Oomota.„

Pom im o tak wielkiego powodzenia relig ji „Oomo­
to" jest ona puzez władze japońskie prześladowana. 
Onisabro Deguezi by ł już kilkakrotnie aresztowany, 
a niedawno temu uzyskał wolność .pio złożeniu kau­
cji. W  roku 1921 władza japońska zburzyła na jw ię ­
kszą świątynię tego wyznania zbudowaną za pienią­
dze wiernych.

Trzeba stwierdzić, że zasady religijne „Oomcfta*' 
podważają narodową relig ję japońską, a hasła spo* 
łeczne nOWej relig ji (bierny opór i  tp.) nie jest po 
linji mocarstwowej polityki Japonji. PrzęślJdoWir 
nia wzm acniają jednak Zapał wyznawców „Oam cfo" 
a ruiny zburzonej świątyni są miejscem nieustan­
nych pielgrzymek wiernych. Również więzienie nia 
osłabiło eiiergji Onisabra Deguezi. Stworzył oH W  
końcu ubiegłego roku wielką, nieznaną dotychczas 
nu Dalekim W schodzie organizację p  n. „Jirga R e ­
ligi j Wschodnich". Zadaniem tej L ig i, która zda­
niem Onisabra Deguezi poprzedza ogó lną , lig ę  re ­
lig ji" , jest zjednoczenie wszystkich relig ij wscho­
dnich, W  głównej kwaterze tego ruchu, mieszczą­
cej się od kilku miesięcy w  KamooOe obok Ksoto  
toczą się obecnie pertraktacje miiędzy prrotóelU 
Onisabro Deguezi a wyznawcam i Babi, Konfucjusza 
Mahometa i innych, zdążające do  stwwiaenfe jednej 
wspólnej religji.

ZGRZYTY, i

Wiosna Lolotty
, W  , Die Dam ę" ukazał Się wżeTm Anity

którego swoLodną Uansiposycję u m j n w
my:

Gdy po dancingu wstaję z łoża 
W  południe — w  okna wpada zona*', 
Oblany jest purpurą park, _
Jak krem do warg.

?• W  jumprze zielonym na Sallconie/1 
Stojąc — pochłaniam tę symfonję, i 
A  nóżki dziiwny wola mus,_
By tańczyć blues.

W  takt shimmy ptalć próbuje piosnek, 
Perfumą Cotty mży pierwiosnek,, j  
Ciało przyrody puszcza woń,
Eau de Cologne.

Wiosna! P o  niebie chmurki płynę,
Jak otulone crepe-de-chiną,
Zefirek dmie w przyjemny ton*
Jak sa-xo-fon.n " Kortn

f
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Które kupna domów w Niemczech
mogą być uniewjiinioneJ

Kraków', 7 kwietnia. 
W  humerzp 50 „Nowego Dziennika' z 3. u. 

m. oglos:i p Dr, Schnitzer artykuł w  powyż­
szej sprawie, w  którym w  jasny i rzeczowy 
Sposób przedstawił stan tej sprawy. Artykuł 
jten wymaga jednak pewnych uzupełnień oraz 
(Wyjaśnień, co do wytycznych obecnej judyka 
tery  w  Niemczech. Prz»dewszystkiem należy 
(Wyjaśnić, że według prawa niemieck -go naby 
icie ineruchomości dokonuje się w następują­
cych tezech kolejnych fazach"

a) kontrakt kupna, fetory musi być zawarty 
<U notarjusza,
’ b ) przewłaszczenie (Auilaasung) — jest to 
ioirmałne przeniesienie posiada i’a, które rów- 
jat»eż musi sie odbyć wobec notarjusza.

c) Wpis łipoteczny dokonany przez sąd.
■V FAd a) Kontrakt notarjalny jest nieważny, je 
tżełi obok niego zawarto osobne umowy, doty­
czące tej samej czynności prawnej, jeżeli np. 
;W rzeczywistości zapłacono więcej, niż wynosi 
podana w  kontrakcie cena kupna.
‘ Jńd b} Przewłaszczenie (Auflassung) jest for 
iififtlnein. oświadczeniem wob, które nielconiecz 
infe musi być równoczesnym z rzeczywislem 
ęezenies'eniem dochodów i ciężarów -ealności. 
Zwyczajnie płacono przy zawarciu umowy za- 
(datek, i ustalono dia reszty ceny kupna póź- 
ip^ejisny termin. Przewłaszczenia dokonywano 
«azw j czaj po zapłacie całej ceny kupna, pod- 
jtuas gdy z  reguły przyznawano kupującemu 
fM&wo do dochodów z realności już od chwil' 
zawarcia umowy.

lAd c) Po spełnieniu warunków a ) i b ) moż 
fbt prosić o wpis hipoteczny, który to z powo- 
jfeu przeciążenia sądów wymagał dłuższego cza 
aa i  któaego warunkiem pozatem jest zapłata 
poiłatku od nabycia nieruchomości.

Cefean zapobieżenia wy sprzedaży majątku 
Narodowego wydano w  roku 1§23, tzw. „Grund 
■Bnckspergejetz*1 wedle której umowy o sprze- 
itoż nieruchomości dokonane po 16. II. 1923, w y 
■aagajłj zezwolenia właściwego urzędu magi­
strackiego, tzn. kupna, przy których kon- 
k a M  (faza a) sporządzony został po tym termi 
nie, wymagał y  żezwolenia. Dopiero przy znie 
ptenJli tej ustawy dnia 27 lipea 1925, przyzna 
JBo je j niespodzianie działalność wstecz przed | 
113. EL, 1923, tak, iż sprzedaże nienuThomości 
pasy] których fa2y a ) i  b ) odbyły się jeszcze !

przed 16 II. 1923, ale faza c) (wpis hipoteczny) 
nastąpiła później, również wymagają zezwolc 
nia i w  braku tego mogą być unieważnione 
Jeżeli w takim wypadku zachodziło ponadto 
zatajenie ceny kupua (Schwarzwerkauf), to 
sprzedawca mógł wnieść skargę o unieważnić 
nie z widokami powodzenia. Ale nawet wte­
dy, kiedy nie było zatajenia, obowiązany był 
sędzia hipoteczny w tym wypadku (jeśli faza 
a) i b) przypadła między 1. I. a 16. II. 1923) 
zgłosić z urzędu sprzeciw przeciwko wpisowi 
nowego właściciela, który to sprzeciw można 
było uczynić bezskutecznym przez dodatkowe 
uzyskanie zezwolenia, co z reguły następowało 
bez większych trudności.

Sofistyka prawnicza dopi owadziła do tego, 
że nawet w  razie udzielenia zezwolenia uwuża 
no je jako udzielone tylko dla kontraktu ku­
pna, a nie dia p^ewłaszczenia i stąd wyciąga 
no wniosek o nieważności wpisu. Pogląd ten 
został jednak odrzucony przez przeważną wię­
kszość sądów.

W  razie zatajenia ceny kupna, jak z tego 
wynika, zachodziła ze stanowiska formalno­
prawnego podstawa do unieważnienia umowy, 
a temsamun nieważnem było i uzyskane ewen 
tualnie zezwolenie oraz intabulacja. Pomimo 
to zasada słuszności zaczyna znowu triumfo­
wać w  poczuciu prawriem. Sąd krajowy II. w 
Berlinie wydał ostatnio orzeczenie, które je­
szcze obszerniej, niż poprzednie orzeczenie Są­
du Najwyższego Rzeszy uzasadnia oddalenie 
skargi o unieważnienie takiej umowy, Skargę 
tę określono, jako sprzeczną z dobremi oby­
czajami i z poczuciem prawa.

Ale i w  wypadku orzeczenia przez sąd nie­
ważności, mogą sądy dać wyraz swemu ~oczu 
ciu sprawiedliwości przy kwestji zwrotu ceny 
kupna. Zwyczajne przerachowanie tej ceny we 
dług kursu dolara, byłoby grubą uiesprawiedli 
wością wobec zmienionej siły nabywczej pie­
niądza. Dlatego często posługują się sądy przy 
przerachowaniu specjalnym indeksem a na­
wet uwzględniają obecną wartość realności, 
waloryzację długów hipotecznych, wyłożone 
przez nabywcę inwestycje i podatki, W  ten 
sposób wynikają często sumy tak wysokie, że 
sprzedawcom, którym idzie tylko o zrobienie 
dobrego interesu, odchodzi ochota do takich 
skarg. Inż. arch. II. Schongut.

Eksport drzewa de Niemiec wojna celna
rod  naszego korepondenta katowickiego)

T  pośród gałęzi przemysłowych w  Polsce, 
które poniesły uszczerbek z powodu wojny 
eefc, z Niemcami, na pierwszym planie 
Bnajduje się przemysł drzewny. Jak wiadomo, 
caraz po wybuchu wojny celnej, Rzesza nie­
miecka uniemożliwiła przywóz drzewa tar­
tego lub obrobionego z Polski. Drzewo okrą- 
głei batamiart’ oraz surowe kopalniane może 
fryć w  dalszym ciągu sprowadzane. Wynikiem  
lego stanu rzeczy było, że cały prawie nie­
miecki przemysł drzewny, w szczególności 
W poLłiżn granicy polsko-niemieckiej poło- 
fony, pokrywa obecnie całe zapotrzebowanie 
w Polsce, zakupując w  kraju, z powodu 
Spadku złotego nadzwyczaj tanio, tartaki zaś 
w Polsce oraz cały .szereg kupców, którzy 
eksportowali materjały tarte do Niemiec, po- 
gostali bez pracy.

Niemcy jednak, w  szęzęgólności posiadacze 
)asów, są z tego stanu rzećy także niezado­
woleni, bo w  tych warunkach dla ich okrą­
głego drzewa, znacznie droższego i gorszego 
Od polskiego, już wcale zbytu niema. Zrozu­
miałem jest przeto żądanie niemieckiej partji 
narodowej w  parlamencie berlińskim, by! 
Samknac także granicę niemiecką dla • pol-‘ 
gkiego drzewa okrągłego. Partia uzasadnia 
swó wniosek Lem. ze niemieckie' spożycie 
ferzewa okrągłego wynosi około 9 mfljonów 
metrów sześciennych rocznie a leśnictwo 
t e e szy, jest w  staąje c^sjtarczyć około 10

miijonów metrów rocznic, tak że import drze­
wa staje się zupełnie zbędny/ W  ubiegłym 
roku znaczna część drzewa ściętego nie zo­
stała sprzedana z powodu konkurencji pol­
skiej. Cena przeciętna za metr kubiczny u- 
żytkowego drzewa okrągłego wynosiła w  r. 
1924 około 18 marek niem., w  roku 1925 
około 16 marek, obecnie zaś drzewo spro­
wadzone z Polski kosztuje tylko około 10 
marek. Po tej cenie leśnictwa niemieckie 
sprzedawać nie mogą. W  ostatnim roku spro­
wadzone zostało z Polski drzewo za przeszło 
40 miijonów marek niemieckich.

Wniosek partji narodowej upadł prawdo­
podobnie, z powodu wpływu kupców i prze­
mysłowców leśnych, którzy, zakupując ma- 
terjcł surowy tanio, świetne robią interesa. 
tartaki ich są w pełnym ruchu .< mogą kon­
kurować' z powodzeniem także na rynkach 
zagranicznych. Należy mieć nadzieję, że ro­
kowania haodlowe polsko-niemieckie, o ile 
doprowadzą do skntkn, także na tym polu 
spowodują zmianę, polepszając sytuację o- 
becnie 'opłakaną polskiego hupiectwa oraz 
przemyślniej .branży. Inż. G.

Htliniiir m m i  HZthKNKp
(n) Je dnem z najprzykrzejszych niedoma- 

gań naszego sądownictwa jest niezmierna

powolność wykonania wyroków sądowych. 
Kto kiedykolwiek miał sposobność zetknąć 
się jako wierzyciel z procederem egzekueyj- 
nym wie, jak licznych zachodów wymaga 
ciągłe popychanie egzekucji, która i tak wie-, 
cze się cały mi miesiącami, pozostawiając we  
wszystkich interesowanych wrażenie nieufno­
ści wzgiędem władzy. Wszak nie sam wyrok 
sądowy, lecz dopiero wykonanie go jest oata- 
tócznym cel°m każdego obywatela, ucieka- 
jącego się dla cbrony swych praw nr drogę 
sądowy, gdy, zaś to wykonanie zawodzi, to 
cala skomplikowana i kosztowna maszyna 
sądownicza traci właściwie swój sena.

Główną przyczyni tych niedomagń jesc 
niewątpliwie oszczędność, stojąca na przesz­
kodzie rozszerzeniu oddziałów egzekucyjnych 
odpowiednio do zwiększonych ogromnie ich 
agend. Oszczędność w administracji państwo-, 
wej jest niewątpliwie rzeczą konieczną, alu 
stanowczo niema dla niej nueisca w  tym wy­
padku, gdy następstwem jej jest podważenie 
zaufania ludności do państwa, jako stróża 
praworządności i obrońcy porządku prawne * 
go. Szkoda wyrządzona przez wytworzenie, 
się mniemania, jakoby można było bezkarnie 
naruszać cudze prawa, jest bez porównania 
większa, niż wydatek kilkunastu tysięcy zło­
tych na powiększenie ilości sędi iów i urzę­
dników egzekucyjnych. Władze, nadzorujące 
wymiar sprawiedliwości, powinny to zrozu­
mieć i przez stosowne zarządzenia poprawić 
obecny opłakany stan rzeczy, który szczegól­
nie w  naszem mieście pozostawia barazn 
wiele do życzenia.

i la i l ia ty  Pilsti 21 nk 19Z5
Bilans handlowy, Polski na rok 1925 /ara. 

knąl się nadwyżką przywozu nad wywozem 
w Kwocie 269,1 milj. zł. Kwota powyt.i.i po-, 
wstała, jaku suma sald dodatnich i ujem. 
nych bilansów handlowych Polski z poszczę 
gólnemi krajami. Z 54 krajów, z któremi han-t 
del stanowi 99,9 procent ogólnych obrotów to 
warowych Polski z zagranicą, z 17 Polska 
miała w roku 1925 bilans nandlowy dodatni, 
a z 37 ujemny.

Najbardziej niekorzystnie dla Polski przed­
stawia się bilans ze Stanami Zjednoczoneml 
Ameryki Północnej, który wykazuje saldo 
220 miijonów złotych na niekorzyść PolskiS 
saldo to stanowi 82 procent salda ujemnego 
ogólnego bilansu handlowego Polski. 2  kolei 
największą nadwyżkę przywozu do Polski nad 
wywozem z Polski daje obrót z Francją (mi­
nus 74,4 milj. zł.) ze Sziwajcarją — minus 
72,3 milj. zł., z Włochami minus 59,3 milj, 
zł., z Indjami Brytański- mi — minus 37) 
milj. złotych z Anglją —  minus 17,8 milj. zł., 
z Chili —  minus 14 milj. zł. z Bułgarją — m u  
nus 12,2 milj. zł., z Brązy 1 ją minus 10,7 milj, 
z ł ; z Węgrami — minus 9,7 mil. zł. ilt!d.

Najkorzy silniej natomiasl dla Polski 
przedstawia się bilans handlowy z CzechosłoM 
wieją, dający saldo dodatnie — 66,2 milj, 
zł., z kolei —  z Rumunją —  plus 42,4 milj, 
zł., z Niemcami plus 39,9 milj. zł., z Rosją —1 
plus 30 milj., z Łotwą — plus 15,3 milj. zł., z 
Austrją — plus 14 milj. zł,, ż Finlandją — 
plus 14 milj. zł., z Litwą — plus_ 10,5 milj. zŁ

 S •  ■ ■
F IN  A N »R

Z A G R A N IP Z N E  PRJZBKAiZY P IE N IĘ Ż N E  D O  
P O L S K I. "Vv pierwszych dtwóch miesiącach —  sty- 
C7 siu i  lutym br. przekazano do  Polaki ze Sianów! 
Zjednoczonych i  Kanady około 2285 tys. do larów , 
i'rano wicie przez banki dewizowe —  945 tys. dola­
rów, a przekazami pocztowemi i  w  listach warto­
ści .wyćh około  1,340 tys. do larów  Z  Francji prze- 
k tzano w  tymże czasie około 9 2  m ilj. tran. i  2,7 tya. 
do larów . Z  Ahglji przekazano —  7J. tys. Funt. Szt.J 
Wreszcie z innych k ra jów  —  583 tysięcy zlotach.

O  O B N IŻ E N IE  S T O P Y  P R O C E N T O W E J  B A N  
K Ó W  P R Y W A T N Y C H . Jak wiadoma, Bank gospoś  
dlarstwa krajowego, idąc w  kierutiLu polityk* wyty-4 
czonej przez ministerstwo skarbu łtkwiduje stopnio­
w e kTodyty na cele gospodarcze, .przenosząc d -  słak 
ność na  finansowanie przedsiębiorstw  państwowych, 
Jedj uie B in k  Pb ls^ i udziela kredytów gospodia*,
< zrcii lecz w drodze be^>ośm łniej, gdyż  kredyty, 
przez banki prywatne zmącenie, by  je  podrożyły, 
bec podjętej pracy dok idu reorganizacji bankowo^  
ści .» B o ijo e  dybaniem cayiamków
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— wttne ubmiż d w  stopy dyskontowej w  bankach  
P*y wutnych, to  dlałoby możność pośredniczenia 
Ł u d u w  tycli w  operacjach kredytowych skierowa­
nych główni j  do  tych przedsiębiorstw, któio da ją  
pcwtte gw aranc je rozwoju i  dochodowości. (V a rso -
Ma>.

KOMUNIKACJA
■IW S P R A W IE  U S T R O J U  T A R Y F O W E G O  N A

IfO L iS jA C H . Kardynalne zmiany W  taryfach kole- 
jjtWycŁ, wywołane konkurencją automobilizimu i lo­
tnictwa, -wchodzą na porządek dzienny w Całej Eu- 
JtOpśr, ji w  szczególności w  Polsce, która ma za soOa 
tkipMro 7 lat .pracy i diOświ idezenia w tej dziedzinie 
IN tyin względzie połączone zostały w ysiłk i mdni- 
01 sratwa kolei z minsterstwein przemysłu i hnndlu. 
inoilJCiWla sikarbu i specjalnym komitetem taryfo­
wym D o  sejmu wpłynął projekt powołania specjal­
nych ekspertów dla /badania ustroju taryfowego 
Ga kolejach polskich. Natrafi to zdaniem fachowców' 
Da nieprzezwyciężone trudności, gdyż najwyhitniej- 
Bze SMy fachowe już p racu ją w tym kierunku, zaś 
powoływanie ekspertów zagranicznych, jak wyka-

Liit z Rzeszowa
Z  dziedziny Samopomocy akademickiej. —  Z  „Ezry“ .

(K or. w ł.). Rzeszów. 1 kwietnia.

Dziedzina samopomocy akademickiej, spraw a w 
dzisiejszych, czasach tak doniosłej wagi, jest u nas 
niestety tak dalece zaniedbaną, iż o jakiejkolwiek  
Celowej i zorgnnizowanej pracy w  tym kierunku, 
zgo ła mowy niema. Przyczyny tego smutnego bądź  
Cebądż zjawiska są różne. By je należycie zrozu­
mieć, trzebabv przedstawić kilka taktów chronologi­
cznie. W  latach i biegłych istniał u nas oddział m i;j- 
6CoWy stow. „Ognisko" we Lwowie, który regularnie 
pracował. Skoro jednak na zjeździe żyd. stowarzy­
szeń samopOMoco wych w  W arszaw ie  zaw arło  tz 
„pakt lerytorja lny", mocą którego Rzeszów został 
przydzielony na rzecz środowiska krakowskiego 
*p raw a przyjęła inny obrót. Tutejsi delegaci ..Ogni­
ska", lwowskiego, nieuznającego „paktu terytorjal- 
Hego , wszczęli opozycję, nie chcąc w żaden spo- 
*Ób dopuścić do zamienienia w myśl układu uudziia- 
lu  lv.O\vskiego na krakowski. Co więcej, opozycja 
1 orzystając z chaosu, zaczęła działać na w łasną rękę 
e  w międzyczasie znowu odwiedzili nas delegaci „O- 
gn iska" krakowskiego, którzy, powołując się na za­
warty i oIk wiązujący ,pakt teryto-rjalny", akcję ró ­
wnież na w łasn ą rękę przeprowadzali. I tak pośród  
tego chaosu i dezorjentacjd tutejszego społeczeństwa 
Żydowskiego, które wskutek tych tarć zachowuje się 
d la sprawy obojętnie ,a Czasami nawet negatywnie, 
nie m ogło być m owy o  jakichś pozytywny ch iezu i- 
ta ach. Z  końcem ubiegłych feryj letnich zdawało sdę 
iż  spraw a została ostatecznie załatwiona kiedy dzię­
ki interwencji ówczesnego wiceprezesa „Ogniska" 
krakowskiego p. Steinberga, po różnych próbach  
(Wybrnięcia z sytuacji, założono u nas stowarzysza­
nie autonomiczne (jak  w Przem yślu ), które większą  
część swych dochodów, miało na K raków  przezna­
czać. A le  i tu sp raw a ugrzęzła. Wyhrany a  w k ró to  
wskutek wyjazdu większości członków, zdekompleto 
wany w ydzia ł nie pod ją ł żadnej akcji, a delegaci 
lwowscy, Znowu na w ła sn ą  rękę działali. I  tak 
zniedbano w zupełności cały okres zimowy. Ten cho­
rob liw y  i niepożądany stan sprawy trw a po dzień 
dzdesiejszy. Rzecz jasna iż  tak dalej być nie może. 
D latego też należy z uznaniem ipowitać powtórną in ­
gerencję „Ogniska" krakowskiego, które w dniach  
najbliższych przystępuje do założenia sw ego  od­
działu w Rzeszowie. Tuszymy, iż  akadiemicy żyd. 
m ając dohro oprawy na oku, dopom ogą do je j na­
leżytego uregulowania. N a leży  apatję w śród  samych 
akadem ików przezwyciężyć, następnie wzbudzić zain 
łeresowande u rpołiczeń * w a  naszego, a  stać się to 
-ntoże tylko przy Skoordynowanym i zorg mizowa- 
®iJih wysiłku.
i -W  najbliższych dniach) wyjeżdża do Palestyny 
Brupa cbaluCów z 35 osób sdę składająca. O b jaw  
nardfco radlosny, gdyż mimo ciężkich obecnie sto­
sunków w Palejiym e, alijah nie ustaje. Fundusze  
■jednak i  dochody tutejszej , ,E zry“ są  za szczupłe, by  
m óc w :z" rtktm, w  związku z ,,aliją“ stojącym wy- 
uuti mi podołać. D latego też zawiązało się przy tu- 

„Hechaluc" K ó łko  amntorsiie, które 
dochodami z  nritdutawień ipto prow incji rzeszowskiej 
urządzanych, r a s a ,  kasy ,Ezry“. Staraniem tego 
kotka, zostania w  ty d i  dniach u, nas odegrana sztu­
k a  „Za  H“ łz | W iarę" A s za. Spodziewamy się, iż spo 
łeczeństwo nońca, uwzględniając danłósłuse celu. 
im prezę tę chętnie poprze: Rad.

liZHisecliiiKii 351! Szienil

żuje doświadczenie, jest Zbyt kosztowne i  nie p ro ­
wadzi do Celu.

H A N D E L
O W P R O W A D Z E N IE  C Ł A  W Y W O Z O W E G O  

OD P S Z E N IC Y . W obec odm owy ze strony Kom i­
sji skarDowo budżetowej Sejmu zatwierdzenia roz­
porządzenia rządu o w prow adzen iu  cła wywozowe­
go od pszenicy, Ministerstwo Skarbu zapowiedziało 
wniesienie projektu ustawy o ustanowieniu cla w y­
wozowego od pszenicy. D o  chwili wniesienia ustawy 
tej, sprawa odrzucenia wymienionego rozporządze­
nia rządowego nie będzie wniesiona na plenum Sej­
mu. W  każdym razie pTzed uregulowaniem  spraw y  
tej ustawowo istnieje wolność wywozu produktów  
rolnych. Go się zaś tyczy zbóż chlebowych, to ogra­
niczenia W ywozu uprawnione są na podstawie od­
powiednich rozporządzeń do 31 sierpnia br.

L IS T Y  W A R T O Ś C IO W E  DO  ZSSR . Od 1 kwie­
tnia br. dopuszczone zostały do obrotu między P o l­
ską i Związkiem sowieckim listy z  podaną warto 
ścią pieniężną. Na jw yższą kwotą podanej na listach 
wartości jest 5.0GO franków w zlocie lu b  ekwiwalent 
tej sumy W  złotych polskich.

Ezlałaliiii Icluizanrjia „ lu “ i  Plisie
Centrala „Jewish Colonisation Associatksn" 

wydala następujący komunikat: W  początku 
1923 r. „J. C. A .“ rozpoczęła w okolicy Białe­
gostoku i Polesia działalność pomocy na rzecz 
rolników i ogrodników żydowskeh. Agronomo 
wie „J. C. A.“ dokonali inspekcji 41 żydow­
skich osad rolnych, w których żyje 2,400 rol­
ników. Rolnicy żydowscy uprawiają we 
wspomnianych miejscowościach 3626 morgów 
własnego i 2538 morgów wydzierżawionego 
gruntu. Żywy inwentarz kolonji składa się z 
577 koni i 1625 krów. Z liczby 561 roln ków 
żydowskich, 348 otrzymało od „J. D. C.“ kre 
dvly celem zakupna ziarna na zasiew i in­
wentarza. Ostatnio dobrobyt kolonistów zacz­
nie się poprawił.

ZastnilKic 2 ib  m i ( k i M i
Zbrodniarze pozostali na wolności.

Przejmujeące zgrozą zajście miało miejsce 
niedawno w Warszawie.

Około godziny 2-giej popoł. przechodził PI. 
Broni w towarzystwie kilku kolegów technik

Sławny sanskcytolog Maks M uller opowiada -w 
Swoich pamiętnikach o niezwyklem fałszerstwie do- 
koiianem przez Greka Simonidesa na początku X IX  
stulecia. H isterja  ta jest niezmiernie ciekawa, gdyż  
-.kompromitowała największe powagi naukowe.

Simonides prócz języka greckiego w ładał jeszcze 
językiem niemieckim i angielskim . Zwiedził Stare 
orjeotalne klasztory, nabj wdjąc tam manuskrypty, 
pochodzące z nieba rdzo odległych czasów i nie posia 
da jące zbyt Wielkiej wartości. Manuskrypty te badał 
posługu jąc się nufcznaną jeszcze wówczas metodą 
chemiczną. W iedział mianowicie, że w  Czasach śre­
dniowiecznych usuwano pismo z  niektórych pe rga ­
m inów  by w  ten sposób znaleść miejsce di ■ roz­
maitych histarji t legend) o świętych. Zapom ocą che­
micznego -wywabiania udawało mu się wydostać po­
przedni oryginał Zapisywany później przez nowszych 
autorów

Proceder ten by ł jednak bardzo udąż liw y  i nie­
wiele mu przynosił. Simonides Postanowił więc do ­
konać czegoś wielkiego, Coby mu nietylLo nieśmier­
telną przysporzyło sławę, ale < oby go  równocześnie 
odraza wzbogaciło. Pamiętał o tem ze swoich słu- 
djów , że niejaki U i  aieioS napisał by ł historję Egiptu, 
która w późniejszych czasach zupełnie zaginęła: O- 
tóż Simoni<Ls postanowił napisać tę hfcftorję U ra -  
niosa i w  tym Cettu przestudjował bardzo grunto­
wnie wszystkie dżuda wchodzące W  zakres egiptolo- 
gji, a  m. in. oparł się g łów n ie  na badaniach najsła­
wniejszego egiptologa Lepisiusa. Kilka lat swego  
życia poświęcił na ułożenie tekstu greckiego lej hi- 
storji U ran iosa  a następme wpisał go  ciemni/ nie­
bieskim atramentem w litery greckiego manuskryptu  
z X I I  stulecia po Obr. Litery te są  jak W iadomo  
bardzo drobniutkie i dlatego Simonides wiele pracy 
musiał poświęcić, by międ y  wierszam i pomieścić 
rzekomą historję Uraniosa. A  musiał być podw ó j­
nie ostrożny, gdyż by I przygotowany na to, że ten 
pergamin poddany będzie ścisłemu badaniu ze stro­
ny nauki, przyczem najmniejsze przeoczenie tekstu

dentystyczny Iz?ak Gry niw urn lal 21.
Kiedy młodzieńcy znaleźli się olx>k forlu 

Traugutta, zaszła im drogę--grupu chuliganów, 
z których jeden, trzymając rewolwer w ręku 
celował w przechodzących Żydów.

Nagle padł strzał i kula ugodziła Grynbnuma 
w  lewe ramię, drasnąwszy klatkę piersiową, 
Raiuiy runął na ziemię, brocząc krwią, chuli­
gani zaś. skryli się w forcie.

Kiedy na miejsce sprowadzone posterunko. 
w'ego, chuligan zagroził pozostałym Żydom rt 
w olwerem, a policjant, ograniczy! się jedynie 
do... skontrolowania dokumentów chuligana, 
poczem szybko oddalił się.

Rannego Grynbauma lekarz pogotowia vt 
stanie ciężkim przewiózł cło szp tala na Czy- 
stem..

Dlaczego nie powzięto kroków do zairzyma-ł 
nia zbrodniarza nie wiadomo.

i—  o - o  -

B lp  GABRJEI E l SEN. Z Brzeska piszą 
nam: W, nocy z 18 na 19 Nisan zmarł po trzech 
miesięcznej ciężkiej chorobie sercowej błp. Ga-. 
brjel Eisen w 36 roku życia, pozostawiając żo­
nę i pięcioro dzieci. Choroba jego została zao­
strzona głośną w  swom czasie (o czem „Now y 
Dziennik" donosił) rewizją, przeprowadzoną u 
niego na podstawie oszczerczej denuncjacji, o 
której dotarł niewiadomo, na jakiem tle zosta­
ła spowodowana, Błp. Gabrjel Eisen cieszył 
się dla wysokich żalat swego charai teru ogrom 
ną sympatją wśród wszystkich sfer tutejszego 
społeczeństwa żydowskiego, co znalazło godny 
wyraz w dumnym udziiale w pogi z‘ bie. Trzy 
obu ostatnich wyborach sejmowych brał Blp, 
Eisen energiczny udział i  pebiil funkcję pełno­
mocnika listy narodowa-żydow sklej. Zmarły 
był członkiem wielu instytucyj społecznych I  
dawniej na’eżał do Komitetu Lokalnego Org, 
Sjon. Czaść Jego pamięciI

RTOEN BR 4JNIN, znany literat Ke&ajski, 
przybywa do Warszawy po dłuższym pobycie 
w Palestynie. > *

KAMPANJA PRZECIW M\RSZ. PIŁSUD­
SKIEMU I MIN. ŻELIGOWSKIEMU. P r a s a  

prawicowa v'szćzęła ostrą kampasnję przet iw  
mar.iz. Piłsudskiemu i min. żełigowskaaam w  
związku z dymisją gen . Szeptyckiego. Pisma:

jak-oteż pir^c samem, że tak po-wiem "tiśnfcniu  
tekstu w  grecki manuskrypt m ogło  w y .‘'tarczyć, by  
wzbudzić podejrzenie i uniemożliwić kupno. W ie ­
dział także o  tem. że istnieją różnice między lite* 
rami grecHem i użyWanemi w  rozmaitych słu-letiadi 
—  musiał być wręc bardz > ostrożnym przy układa­
niu Całego manuskryptu.

Dzieło mu się wreszcie udało, a  Simonides Sył 
na tyle od ważnym, że ofiarował je  królewskiej alka- 
demji umiejętności w  Berlinie która chciała nabyć  
dla siebie len unikat, ale puz/dtem postanowiła na­
leżycie go zbadać. P ierw si chemicy świata podali 
manuskrypt mikroskopijnemu badaniu i  niczego po­
dejrzanego nie odkryli. Następnie przystąpiono do 
badania samego tekstu, a m isję tę pow i-rzono sa­
memu wielkiemu Lep-siusowi. Lepsius iprzeczytał 
całe dzieło i ośw iadczyć że fałszerstwo jest tutaj 
nii.możliwe, gd yż  nikt inny p-rócz Uraniosa nie 
m ógł chyba znać imion starych egipskich królów  i  
porządku następujących p o  sobie dynastyj. W ia ­
domość, żo znalazła się historja Uraniosa, która 
znana była wszystkim  uczonym, wywołała w  świec e 
naukowym praw dziw a  sensację. K ró l pruski Fryde­
ryk  W ilhelm  IV . był już zdecydowanym, ulegając  
nam owie Lrpsiusa, do zapłacenia olbrzym iej kwoty, 
której zażądał Sirm nides, W  tem władze niemieckie 
otrzymały poufną d rogą niepokojące wi a.domośct o  
Simonidesie -i d ln lego zarządziły powtórne zbada­
nie manuskryptu. P od  mikroskopem okazało się, że 
niemiecki atrament w  jednem miejscu przecież się 
zlał z  greckim tekstem. N ie  ulegało więc najmniej­
szej wątpliwości, że fałszerstwo było oCZyWistem. 
Simonidesa aresztowano i zasądzono na kilka lat 
więzienia.. Kompromitacja nauki była olbrzymia, 
nie historja tego fałszerstwa jest niezmiernie, jak  
już powiedzieliśmy, ciekawą gdyż wykazała, jak  
łatwo można w yprowadzić w pole uajgeJjajutfcej- 
szych nawet uczonych.

Wiadomości z krafu

te twnerdzą, że nie może być mowy o powrocRJ 
marsz. Piłsudskiego do amrjL ; . .t

Historia jednego m anusHrrptu.



Str. 10 „NOWT D Z IE N N A  ćiwarfeE S EwIetnTs nr. ł t

Dziat sportowy
Senzacyjne spotkanie Cracoyii z Pogonią. — Derby krakoswkie Jutrzenka-Makkahi. — 

Warost zainteresowania zawodaińj piłkarSkiem*. — Z kraju i zagranicy. —

Spotkanie Cracovii z mistrzem Polski Pogonią  
rozczarowało około 4,000 widzów. Pogoń, po klórej 
Zależało się spodziewać jak  największego wysiłku  
łila uzasadnienia zaszczytnego tytułu mistrza, okaza­
ła  Się drużyną wcale przeciętną, nie stojącą powy­
żej naszych nienajlepszych drużyn A . klasowych. 
.Widocznie jest to przejściowa jej forma, a i wewnę- 
frzae przesilenie na tle przekroczeń przepisów o  a- 
ntartorstwie pozostawiło widoczne ślady na mistrzu. 
CraCovia wystąpiła do  zawodów bez Kałuży, Pogoń  
bez Garbienia. CraooVia bez Kałuży, to człowiek 
baz g łow y . N a  każdym kroku, w  każdetn pociągnię­
ciu ałaku znać było jego brak, a młody i zbyt bru ­
talny N aw rót długo jeszcze nie będzie m ógł zająć 
jego pozycji. Toteż atak Craoovii opierał suę w y łą ­
cznie na obu skrzydłach, którt wyw iązały  się wcale 
dobrze z podwójnego zadania. Szczególnie szczęśli­
w ie gra ł Kubińskii, z którego podania uzyskał na j­
słabszy na boisku Ptak, trzy bramki głową. Pomoc 
CraOoYii pracowita obrona jak zawsze dobra. W  
bram ce Malczyk nie m iał wiele do roboty, przy le­
pszej orjentacji m ógłby obronić bramkę strzeloną 
przez Pogoń.

Goście lwowscy zawiedli na Całej linji. Gdyby nie 
(Kuchar, który może służyć aa w zór graCza, robiłaby  
P ogoń  wrażenie przemęczonego starca, który tylko 
gOtaż resztkami. Ani jedna je j lin ja nie stanęła na 
wysokości zadania. O d  bramkarza, który wogóle nie 
WilaCtzŁał, jak  się ma w ziąć <ło obrony bramki, po  
przez słabych obrońców, nieroztropną pomoc i bez- 
■tSltoy c&ęźfcl atak, nikt jc Pogpoaid nie m ógł się podio- 
■ U  n k  m ów iąc o  to-imde, jaką winien mistrz Polski 
łaprescentOwac
1 Również derby  ki akowskie Jutrzenki z. Makkabi 
* ie  -wykwznły zbyt wysokiego poziomu. Bezładna 
tajpaniiia: byle mocno i  daleko, baz względu na to 
gdzie  i jak, to byłaby ogólna charakterystyka całej 
g ry . D o  tego jeszcze dochodzi dość w ieika doza —  
OTeBBą zupełnie zbytecznej —  brutalności ze strony 
J W r a e d i  i  na tem koniec. Makkabi m iała bozwzgię- 
■4lną przew agę i  gra  toczyła się ptrzez 75 minut pra­
w ie o t  połowie Jutrzenki Bozraduiy jednak atak 
TfciKIruiht, zdekompletowany zaraz w  pierwszych mi- 
o o d l  pcaez utrącenie Heirm,, nie umiał wykorzy­
stać "łe rtgu  pewnych poZyCyj podbramkowych. Na- 

bakmego przyznanego jej przez sędziego prze- 
zbyt pewny atehie, raczej żongler, niż

CSIACO TTA— P O G O Ń  8:1 (3:0).

Kfeogo zemściła się GracoVla za porażkę we Lw o- 
BSe ab, r. Goście wystąpili na boisko bardzo niepe- 
wCńe, Znać brak treningu i wytrzymałości, które 
MM by ły  cechą i zaletą Pogoni. Jedyny niezmor­
dowany K uchar pracuje za -wszystkich. Reszta „a- 
bantorakfiej" Pogoni, g ra  gorzej od dawnej , zawodo­
w e j". W M ocztóe zmiana nie bardzo służy m istrzo­
wi. P ierw sza po łow a g ry  należy dio CraCoVii, która 
przygniata zdeterminowaną Pogoń i zdobywa w  c ią ­
g a  krótkiego czasu trzy hraimki. Szczęśliwym strzel­
cem  jest Ptak, który trzykrotnie potrafił skierować  
fh ^ n d e  podane mu przez Kułańskiego piłki g łow ą  
do  bramki. P o  przerwie Pogoń g ra  nieco lepiej iz d o  
byw a skutkiem nieporozumienia obrony po kornerze 
bram k ę G ra cała stała nie na zbyt wysokim pozo- 
B fc . WyTÓżniH się z Gra<covii Kubański, GinieL, Sper- 
b n g  i Chruściński, z Pogon i zaś Kuchar i Olearczyk. 
SętteioWał ku zadowoleniu obu drużyn spokojnie i 
dobrze p. Landwirth. Widizów 4,000.

M A K K A B I— J U T R Z E N K A  0 « .
Derby  krakowskie ściągnęły liczne rzesze cieka­

wych oglądnięcia zmagań obu rywalizujących dru- 
lun . Zaw iedli się jednak wszyscy ci, którzy chcieli 
wadzaeć g rę  pierwszoklasową, bo to Oo ujrzeli nie 
•dpowsadiało maWet przeciętnemu B. klasowemu .po- 
■tomowi. T rochę techniki, dużo bojaźni, zmieszanej 
ą brutalnością, a  pozatem nic. Już w  8 minucie 
•Chodtai z boiska Heim, którego obrońca Jutrzenki 
„unieszkodliwi! ' zdaje się przynajmniej na cały rok. 
mlmoto Makkabi gra  w  dziesiątkę lepiej od swego  
kompletnego przeciwnika i nie przepuszcza go  w o­
gó le w  pierwszej połowie poza iiziję środkową. Atak  
Makkabi boi się strzelać i wszystkie piłki stają się 
łatwym łupem dość przytomnego Mellera. Po przer­
w ie Jutrzenka przychodzi częściej niż w  pierwszej 
połowie do głosu, nie może jednak wymusić —  mi­
m o że Makkabi g ra  W 10 —  bramki. K ilka bardzo  
niebezpiecznych pozyCyj podbram kowych psu ją  Sa­
mi napastnicy Makkabi, a nawet Sebnger nie może 
w zdenerwowaniu uderzyć karnego do bramki, lecz 
Strzela kilkanaście metrów od IBiej.

G ra  cala stała na bardzo niskim poziomie. Jedynie

CSzczególni gracze wybijali się sw o ją  umiejętnością 
b pracowitością, W  pierwszym rzędzie zupełnie

wywiązali się z zadania bracia Schneiderowie w u- 
bronie, klórzy stanowili dla napastników .1 ul rz en ki 
mur nie do przebyciu. Pomoc Makkabi niezła, za wy­
jątkiem Selingera, któremu zdaje się, żc g ra  w cyrku  
dla popisania się przed publiką sztuczkami. Znako­
mity Purysz, również niezły Holzmann. W  ataku 
pracowali nieźle w  polu Landmann, Schneider i 
Blasbalg. Ohrensleiu —  jak  zawsze —  starał się o 
Czystość swych spodenek i bal sic zetknięcia z prze­
ciwnikiem. W  Jutrzence w y b ija ł się na pierwszy  
plan B a l s a m  w  o b r o n i e  i 'n i e z m o r ­
dowany K rum holz w  ataku. Również dobrzy byli Of- 
fen, Pitzele i Steigler. Raziła tylko u kilku graczy  
Jutrzenki zupełnie zbyteczna brutalność którą mu­
siał ustawicznie poskramiać sędzia.

Zawodam i kierował p. Rutkowski, który pełen 
taktu i spokoju w yw iązał się w  zupełności z Ciężkie­
go zadania W idzów  kolo 3,000.

^ T U R N I E J  M A K K A B I . Półfinał. Dogrywka Haka- 
dur— Makkabi II  1:0. Hakoah— Amatorzy 1:0. Do  
finału dochodzą Makkabi I II . Hakoah Hakadur i 
Gideon.

Z W IE R Z Y N IE C K I— C R A C O Y IA  R E Z . 1:1. Spar- 
ta— Krowodrza 3:1.

W A R S Z A W A . W ista— Polonia 3:1 (2:1), 4:2 (2 £ Ł : 
L Ó D Ź . Siła— L. K. S. 1:0 (0:0). Sensacyjna klęsk®  

mistrza ł.odzi z b. słabą Siłą. L . K. S.— U  Di on 
G. M. S.— Turyści 2:1. Turyści— Hakoah 3:1. 

P O Z N A Ń . Cechoslovan— W arta  2:2 (1:1). 4:3 (2;J&  
T O R U Ń . Unia (Pozn ań )— T. lv. S. 10:3.
O. Ś L Ą S K . Amatorski K. S.— W acker (W ied eń ) 

1:1 (0:0). I. E. C. Wacker (W iedeń ) 4:1 (1:1-), 
Policyjny- Pogon 3:0. K S. Mysłowice— M akkabi 
:Sosnowiec) 3:1. I, E. C.— Ruch 8:0.

LW TÓ W . CraooYia— Pogoń 1:0. I d rugi raz potrą* 
fiła Crucoyin zmusić mistrza Polsk i do kapitulacjfc 
Jedyną bramkę zdobył z karnego Gintel. H astoyO w **  
Czarni 3:0.

*  *  •

W IE D E Ń . Hakoah— Amatorzy 1:0 (0:0). R  VpU-*» 
S lw a n  4:4. Zawody o mistrzostwo. Am atorzy— SKm 
Yan 3:2. Hakoah— Rapid 4:3 (3:1). Hakoah, ktorj] 
wykazał w  obu z u wodach znakomitą form ą cdohył 
puhar wielkanocny. jt

P R A G A . V ik lo rja  Ż.— Europa (Barcelona) 6:X« 
Spflrta— Europu 9:0.

Z A G R Z E B . Gradjański— Vienna 5:2.
B R U K S E L A . Sintmering— Crona 1:1 
A N T W E R P J  A. W ac— Beerehen 1:1.
B U D A P E S Z T . F, T . C.— U T E  2:1. S lavia— M. T «. 

K. 2:1. M T K — F T C  0:0. Slavia— U T E  2:2.
W R O C Ł A W . Polski Górny Ś ląsk— Niemiecki Gór*, 

ny Ś ląsk  3:3 (2:1).

Wesoły kącik

Ona: Jeśli odmówię panu czy part popełni samo­
bójstwo?

On: T ak  jest, proszę pani. W podobnych wypad­
kach zawsze to Czynię!

Młody autor, który się strasznie jąkał, otrzymał 
od dyrektora teatru zaproszenie, aby przeczyta! mu 
sam osobiście sw o ją  nową sztukę.

Naw iasem  mówiąc, dyrektor nie wiedział o  tem, 
że autor jest jąkała Kiedy autor sztukę ptzeCzytał 
dio końca, dyrektor zawołał z entuZjzzmem:

—  W ie  pan co, biorę pańską sztukę. Dużej w ar­
tości ona nie nta ale publiczności niesłychanie się 
spodoba, że wszystkie osoby występujące W  sztuce,

się jąkają.
Ma już i tak WSzystko

Zamężna Jul ja m ówi do swej siostry, starej pan* 
ny: „Dlaczego właściwie, Augusto, nie WychodtiSŻ 
za mąż? Przecież wszystko ci braku je! - Przeciw­
nie —  odpowiada Augusta —  cóż rad ma brakow ać! 
Mam papugę, która przeklina, małpę która pall ty« 
loń, i koczura, który w  nocy opuszcza dom Cży  
ty masz może coś więcej?"

Jak slą bawi* na Florydzla!

Ilustracja nasza przedstawia scenę z Daytone na 
Florydzie, gdzie widocznie czasy są  znacznie lepsze 
niż u nas. skoro ludzie w padają  tam na tak pomy­

słowe zahawy jak  g ra  w  szachy .blondynkami11 pd 
jednej, a „brunetkami" po drugiej stronie... Jako 
grający występuje szachista [W alia* JohaSoa.
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Gościec stawowy M l).
Gościec stawowy (rheumatismus) jest cho- 

kobą poważną i wymaga troskliwego leczenia. 
Przez słowo reumatyzm rozumie medycyna 
i określa pewną grupę chorób, powstałych 
Da ile zaziębienia, a m iędzy niemi jedno 
t  pierwszych miejsc, zarówno ze względu na 
częstość wystąpienia, jak również i ciężki 
niejednokrotnie przebieg, zajmuje reumatyzm 
stawowy. Miejsce to należy mu się również 
ze względu na poważne następstwa, jakie 
niejednokrotnie za sobą pociąga.

Ostry reumatyzm stawowy jest chorobą 
Zakaźną, a więc wywołaną przez pewne spe­
cyficzne drobnoustroje, które drogą krwi 
wdzierają się do stawów i wywołują tam 
w  następstwie zmiany zapalne. Przyczyną, 
ułatwiającą wybuch choroby, jest —  jak już 
zaznaczyliśmy —  najczęściej zaziębienie w zglę­
dnie przemoczenie. Stąd zrozumiałem się 
staje, że najliczniejszy kontyngent reumaty- 
ków rekrutuje się z pomiędzy tych zawodów, 
które narażone są na te szkodliwości; jest 
to  więc w dużej mierze jedna z t. zw. cho­
rób zawodowych. A le i inne czynniki, jak 
w ilgoć mieszkania, pewne niekorzystne wła­
ściwości klimatu danej okolicy czy wreszcie 
dziedziczne obciążenie (w  pewnych formach 
chronicznego reumatyzmu stawowego) odgry­
wają znaczną rolę. Zaobserwowano również, 
ie  w pewnych miejscowościach i okresach 
występuje gościec stawowy niekiedy częściej 
niż przedtem, przytem jednak nii zdołano 
udowodnić zakażenia z jednej osoby na drugą.

Choroba zaczyna się najczęścięj niespo­
dziewanie u osób zupełnie przedtem zdro 
wych i tem różni się od innych schorzeń 
stawów, które pojawiają się jako komplikacje 
lub następstwa innych chorób infekcyjnych 
n. p. szkarlatyny, rzeżączki i in. Rozpoczyna 
się reumatyzm stawowy bardzo często zapa­
leniem gardła. Szybko jednak obraz choroby 
przybiera charakterystyczny wygląd. Chorzy 
gorączkują bardzo wysoko: leżą bezradni, 
unikając najmniejszego ruchu, któryby im 
mógł przysporzyć bólu.

Pozycje, w jakich się ich zastaje, bywają 
nietaz najdziwaczniejsze w świecie, zależnie 
od tego, które stawy uległy zaatakowaniu 
przez chorobę. Zazwyczaj są to właśnie sta­
wy najważniejsze, jak stawy rąk, łokci, stóp 
lub kolan, ale także i kręgosłupa lub ramion. 
Silny ból, obrzęk, zaczerwienienie i rozgrza­
nie tych miejsc odrazu skierowują uwagę 
pacjenta i lekarza na właściwy teren choro­
by. Rozpoczyna się walka, która po kilku 
dniach umiejętnego leczenia prowadzi zazwy­
czaj do spadku temperatury i zmniejszenia 
się bólów. Niemniej jednak trzeba się wciąż 
jeszcze mieć na baczności, ponieważ po kil­
ku dniach mniemanej poprawy przychodzi
00  nawrotu w postaci zwyżki temperatury
1 przeniesienia się zapalenia na inne stawy, 
oo nieraz powtarza się przez kilka tygodni, 
zar'm  dojdzie do prawdziwego wyleczenia.

Vv Hżniejsze jednak od samej choroby by­
wa, 1 komplikacje, występnjące w jej prze­
biegu. I tak wiemy, że jeśli choroba wlecze 
się długo, to może przyjść do zesztywnienia 
danego stawu, jktóre to zesztywnienie pozo­
staje już na zayteze i pociąga za sobą upo­
śledzenie funkcji danego organu. Niebezpie­
czni ejszem jeszcze od tego jest zaatakowanie 
serca, co, jak skonstatowano, zdarza się w  
jednej czwartej wszystkich wypadków gośćca 
Stawowego. Drobnoustroje, wywołujące tę 
chorobę, mają mianowicie tę właściwość, że 
chętnie usadawiają się również na zastawkach 
sercowych, powodując ich zapalenie. Następ­
stwem tego bywają oczywiście wady zastaw­
kowe gęrca, stan, który pociąga za sobą

zmniejszoną sprawność serca i odbija się 
w  ten sposob na całym organizmie. Mniejsze 
już znaczenie miewają inne następstwa reu­
matyzmu, jako to: wysypki, drobne krwoto- 
czki skórne i inne.

Ostry reumatyzm stawowy jest chorobą 
wyleczalną, pozostawia jednak za sobą na 
długi przeciąg czasu nadwrażliwość na wsze­
lakie rodzaje przeziębienia, dlatego też na­
wroty choroby nieraz po upływie kilku lat 
nie należą do rzadkości. Nie jest to rzecz 
prosta, obojętne.dla dotkniętego tem cierpie­
niem, ponieważ groźba ciężkich komplikacyj 
pozostaje' ciągle. Stąd też opanowanie cho­
roby zaraz na początku, nie lekceważenie 
jej, jest rzeczą najważniejszą.

Z lekarstw, jakie mamy do dyspozycji, 
jedno Ł j. kwas salicylowy i jego sole, jest 
na szczęście jakby specyfikiem przeciwko 
tej chorobie. Jego korzystne działanie od­
czuwa chory już nieraz po upływie bardzo 
krótkiego czasu. W  tych nielicznych wypad­
kach, gdzie chory nie znosi lego środka, 
mamy jeszcze do dyspozycji preparaty sre­
browe i białkowe, które w doświadczonem 
ręku okazują się zawsze skutecznymi. Oprócz 
tego jednak znajduje zastosowanie cały sze­
reg fizykalnych metod leczenia, jako to: 
kąpiele, masaż, energja cieplna i świetlna. 
Celem tych wszystkich zabiegów jest ułatwie­
nie cofnięcia się wszystkich zmian zapalnych 
■w stawach i ostrożne zahartowanie całego 
organizmu celem zapobieżenia nawrotom.

Oczywista, trzeba się strzedz przed nadmia­
rem, bo właśnie ciało chorego na gościec 
jest specjalnie wrażliwe na wszelakie bodźce. 
Dlatego też o leczeniu w  miejscach kąpielo­
wych i uzdrojowiskach myśleć można dopie­
ro wtedy, kiedy ostry stan zapalny minie 
bez śladu, kiedy chory już nie gorączkuje 
i nie zdradza żadnych ogólnych objawów 
choroby. W tedy kąpiele w termach i źródłach 
solankowych mogą przynieść korzyści, jeśli 
rozchodzi się o usunięcie pozostałości po 
chorobie w  postaci zesztywnień i utrudnień 
w funkcjonowaniu pojedynczych stawów.

Podobne leczenie zasłosowuje s ię  równieł 
w przebiegu chronicznego reumatyzmu sta­
wowego, pamiętać jednak należy o tem, i e  
nie zawsze mamy tu do czynienia z  naatęp- 
stwami ostrego reumatyzmu. Pojedyncze, tak 
bardzo nieraz podobnie wyglądające formy 
chronicznych schorzeń stawów przynależą 
przyczynowo do zupełnie różnych grup cho­
robowych. Przeważnie m »my tu do czynie­
nia z zmianami w stawach na tle artretyz- 
mu, a więc choroby powstałej na skutek 
nieprawidłowej przem iany materji, albo też 
z chronicznem t. zw. deformujące™ zapale­
niem stawów. Oba te cierpienia prowadzą 
do ciężkich zmian, takich, jak zesztywnienia, 
wygięcia i skrzywienia stawów w  których 
niestety leczeniem naszem niewiele możemy 
pomódz. W  każdym razie jednak ie i  tułaj 
przez systematyczne, długotrwale i ceiowto 
leczenie udaje się osiągnąć pewną poprawę, 
chroniącą chorego przynajmniej praed kale­
ctwem.

Odpowiedzi redakcji.
J A F A : Puder z taninoformem (iw ecep tę  lekarza). 

F E M 1 N IN U M : W strzykiwania podskórne w ramię 
co 2-gi dzień; razem ‘io. N IE O D E R W A N Y  C Z Y T E L  
N IK :  1) Nadm iernie stosowany szkodzi. 2) U regu lo ­
wać życie płciowe. S T A Ł A  A B O N E N T K A  Z G R O ­
D Z K IE J : W skazane zakładanie tamponów przez le­
karza i przepłukiwania letnik roztworem  nadmanga­
nianu potasu. B O N C IE  S Z W E IG : W łosy odrastają,
tylko W  tych miejscach, które nie by ły  zajęte przez 
favus. N a  usunięcie miejsc łysych niema rady. 
S F IN K S : 1) W cierać 1 proc. spirytus salicylowy. 2) 
U żyw ają  albo tzw. tłustego pudru, albo przed u pu­
drowaniem sm aru ją twarz kremem. R IT A , A B O ­
N E N T K A  Z K R A K O W A : 1) D o  pierwszej wody
diodać szczyptę sody i używać sipdrytusu mydlauego, 
dx> drugiej wody (d la  spłukania) dodać 2 łyżki octu 
kuchennego. Prócz tego co d rugi dzień wcierać spi­
rytus salicylowy. 2) M yć w łosy  w esencji rumianku. 
3) M yć twarz w  gorącej wodzie. Zw ilżać 2 razy dzień 
nie rozcieńozoną wodą kolońską. R Ć Ż A  Z J A R O ­
S Ł A W I A :  1) Patrz „R ita" punkt 1. 2) Maść z perhy- 
drolem (na receptę'lekarza). M A K A B E U S Z , K R A ­
K Ó W  : 1) W cierać w  wilgotne ręce glicerynę, sp iry ­
tus i sok Cytrynowy, zmieszane w  równych ilo ­
ściach. 2) i 3) N ie  Znamy rady. 4) D obra farba nie 
puszcza. 5) Dobrze się odiżywiać. C Z A R N A  M A N K A .
1 ) P rzy  tłustej cerze może szkodzić. 2) Patrz , Rita“ 
p. 1. B R Z Y D K A : 1) M aść z  ichtyolsm (na receptę)
2), 3) i 4) Patrz „Rita" p. 3. W yciskanie dojrzałych  
5) Puder „Htmbdgant" albo „Kaloderm a". Z M A R ­
T W IO N A :  1 ) Dużo słońca, ruch na świeżem powie­
trzu. 2) P rzy  Codiziemnem użyciu róż jest szkodliwy. 
B A R D Z O  W D Z IĘ C Z N A : N a  noc smarować kre­
mem lanolinowym. M ydło  przetłuszczone. R E B E ­
K A ;  1) Patrz „Rita" p. 3. i „Brzydka" p. 4. 2) M aść  
z icfolyollem i  kam forą (na receptę lekarza). W D Z I Ę ­
C Z N A  H E L IA S U M : M asaż przy pomocy pudru; 
jeszcze lepszy masaż elektryczny. Przez kilka 
tygodni codziennie. H A N IA . S T A Ł Y  A B O N E N T  
K. B. S. Odpowiedź bez zbadania przez specja­
listę ndetnożliwa. M A R Y : Obecnie) prócz ufarbow a- 
nia henną. ndC nie Wiożna zrobić.' N a  przyszłość myć 
w esencji rumianku. ID E A L N E  D Z IE W C Z Ę :  Z  opi 
su wnioskując, jeSt to choroba skóry seborrheą. 
Dlatego skóra głowy wym aga ciągłego, nieprzer­
wanego leczenia. Musi Pand wrócić do leczenia, prze  
pisanego Pani przez lekarza. C Z Y T E L N IC Z K A  Z

P O D  K R A K O W A : 1) P o  myciu go rącą  w odą zmyć 
Zaraz zimną. D w a razy na tydzień parów ka twarzy. 
Maść z thigenolem (na receptę lekarza). 2) P. 
„Sfink" p. 1. IŁ .— CES, R Z E S Z Ó W . P . „Kaa“ p. Ł  
C Z A R N O O K A  M U N D A N T K A : Ty lko  gimnastyka.
L O L A :  P . ,Rita“ p. 3. U R Z Ę D N IC Z K A  NflL 141 
1) Trudino radzić bez oglądnięcia. 2) Masaż. B I A Ł A  
L IL J A . Puder; raz na tydzień wetrzeć w  twarz al­
kohol zmieszany z soki en cytryny. Mydło neutralne. 
F JO L E K  Z N . S Ą C Z A : 1) P. ,R ita“ p. 3. 2 ) W  w ię ­
kszej ilości niszczy włosy. R Ó Ż A : 1) P. „Róża z Ja- 
rosł." p. 2. 2) Lam pa kwarcowa, wcieranie spiryt. 
salicyl. 3) Esencja rumianku. B T A L A  K O T K A : 1 ) 
N ie radzimy Pan i leczyć „wola" bez redy i  kontroli 
lekarskiej Można sobie zaszkodzić. 2) Houbigant łub  
Kalodertna. 3) Niewskazany. 4) Dodać do spirytusu  
wcieranego w g łow ę olejku rycynowego. N O W A  
A B O N E N T K A  „N. D Z " :  1) Konieczne zbadani, 
przez internistę. 2) N ie  zawsze się da usunąć. Proszę  
spróbować wcierać sok z cytryny. Gdyby skutek nie 
zadawalaj, maść z Sublimatein (na receptę lekarza). 
S T U D E N T K A  Z  W A R S Z A W Y :  P. „B iała  kotka" p.
1. Wyleczenie możliwe. 2) Nieszkodliwe, czasem na­
wet skuteczne. Obok tego jedniak masaż. 3 ) Okłady 
na noc z roztworu s-odii. M E C H T  (N . S Ą C Z ): 1) 
Złuszezonle lam pa kwarcową, 2) Masaż. 3) Bez zba­
dania uie można lodzić. 4) Elektrolizą przez leka­
rza- kosmetyka. 5) Może to następstwo zajęcia?, 
B R U N E T K A  I B L O N D Y N K A : 1) Lam pa kwarco­
wa. 2) Masaż. 3) Ty lko  farba. N . D Z IE N N IK  N R  70: 
Patrz Rita" p. 1. L W D N K A  Z P O D G Ó R Z A : P. 
„Róża p. 2. Myć raz na 3 tygodnie. N IM F A  Z T A R ­
N O W A : 1) i 2) Patrz „R óża" p, 2  3 ) i 4) P a ir*  
„Brzydka" p. 5. S T A Ł Y  C Z Y T E L N IK  R Z .: 1) 
Częsta kąpiel, mydło siarczane, po kąpieli krem la­
nolinowy. 2) Patrz „Rita" p. 3. 3) P . „Jafa". W D Z IĘ  
C Z N A  A B O N E N T K A  T A R N Ó W . Utlenić perhydro  
leim w  maści a na piersiach usunąć elektrolizą. 
P U E R  M IS E R : 1) M aść siarczona (na receptę leka­
rza). 2) P . „R ita" p. 3. 3) Co do tranu —  nie wiemy, 
o co Panu idzie. H. N .: Jest to stan chorobliwy. Ko­
nieczne leczenie przez specjalistę. B. P .: Zmiany w  
Szkielecie: duża, kwadratowa czaszka, płaska i Cien­
ko kość potyliczna. Skrzywienia kręgosłupa, m iej­
sca przyczepu żeber do mostka wystarczające Ltd. 
A by  Zapobiedz kannie  dziecko piersią, pokój dzie­
cinny przewietrzać, w słoneczne doi wynosić dziecko
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ba wolne pow ietrze . N ie  p rzekarm iać. 2 ) B ez zba­
dania n ie  m ożna odpow iedzieć . WDZIĘCZNA 17- 
LETNIA: 1) P . „Róża z J aros ław ia " p. 2. 2 ) P . 
,Rita“ p. 3. M Ł O D Y  M E D Y K : 1) P ęd z lo w a ć  pt-.no 
kcie  ro z tw o rem  chin iny. 2 ) N ie. 3) N ie  naśw ietlać 
Sie zbyt długo. 4) O strzyżen ie  wskazane. P . .H o ża ' 
p, 2. 5) P. ,,B rzydka ' p. 5. fi) Nie. 7) 'l!iisl\m wio- 

* o ra  szkodzi. K O P C IU S Z E K .  G O R L IC E : P. ..Róża 
* J a ros ł." p. 2. V E N U S  3$: 1) P . ..Siaty ćzyla ln is 
Rz.‘ p. 1. 2 ) Puder. 3 ) P . ..S finks" p. 1. ■.') Usunąć 
e lek tro lizą  p rze z  lekarza kosm etyka. B E Z R A D N A

X. Y ,: D o  mleka dodać dwa razy lyle wody. Poda­
w ać 5 razy dziennie po 100 gram ów  tej mieszaniny, 
osłodziwszy^ z^każdyiin razem 1 łyżeczką kawową  
cukru. Mleko powinno być dość tłuste. N IE D O ­
Ś W I A D C Z O N A :  1) Jedno i drugie  w k.-iąŻCe Meyer- 
R i i e g g a :  ..Die Era u nls M u l le r ' ,  Z  polskich dra 
Mogiluickie ‘go :  .,P ie lę gn ow an ie  i karmienie nietno- 
wlttl".  2: N o rm a ln ie  pr/.ebio.gając.t ci:jż.u podobnych
i.hjawuw nie daje.

(R esz la  odpowiedzi w  naslepnyni dodatku).

Ze świata techniki
Mi mmzistismuii Mtjtk

linowych do ruchu pasninrskfngo
Kolejki linowe znane są od lal 50 i służą pd 

tego czasu do przewozu towarów. Podczas woj 
ny oddaiy one poważne usługi walczącym str o 
nom. W iele też doświadczeń w  dziedzinie budo 
Wy tych kolejek poczyniono i to dzięki temu, 
Be wojskowość nie znała żadnych trudności 
natury finansowej. A  są one przeważnie po- 
ws>oemi przeszkodami przy wszelkich próbach 
i  doświadczeniach. Obe-.ide budowa kolejek li 
nowych znajduje się na znacznie wyższym po 
złomie, niż przed wojną i doszło już tak da­
lece, że myśli się o posługiwaniu tym środ­
kiem w  ruchu osobowym.
* Narazie nie zanosi się jednak na rozpow­
szechnienie korzystania z lego środka komuni 
kacyjnegu, a to dlatego, że obecne koszta po­
dróży są znacznie wyższe od ceny biletu kole 
powago, Copntwda zyskuje się znacznie na cza 
■sie, ałe to samo nie może jeszcze usprawiedli­
w ić  pobierania tak „macznej opłaty.
V -Koch na kolejkach linowych odbywać się 
tntnf równocześnie w  obu kierunkach. Wózki 
używane w  tym celu ciągnie lina pociągowa, 
która w e  wyżej położonej stacji nawija się 
t n  Krążek i  Łun odbywa się napęd. Aby ruch 
okazał się rentowny, musianoby budować wię 
lesze wózki, mogące pomieścić 20 osób. Jed­
nak koszta budowy takich wózków byłyby bar 
(tzo znaczne, jak również i koszta całej kum- 
Strul cji, liny dźwigającej, podpór, zakotwienia, 
ealgżani iu prężającego liny. Załatwienie tej 
kw estji przez użycie k>lku mniejszych wózków 
łńe dla się osiągnąć ze względów bezpieczeń­
stwa, wymaganych specjalnie przy tych kolej­
kach osobowych. Jest oLawa, że lina mogłaby 
Bfię przerwać i należałoby przedewszystkicm po 
czynić odpowiednie zarządzenia. A więc nale­
gałoby założyć dwie lin\ pociągowe, przyczem 
każda z  nich powinnaby z wielokrotną pewno 
fcią cały ciężar uriągnąć na wypadek zerwa- 
0óa się pierwszej liny pociągowej. Musiałoby 
łówniez znajdować się urządzenie, by w tym 
iwypadiku wózek automatycznie snrzęguąl się z 
liną dźwigającą, względnie z własną liną bez­
pieczeństwa. Potrzebna jest również lina po­
mocnica, o oddzielnym napędzie, któraby wó 
Dek przy zerwanej linie pociągowej do stacji 
ttajbłiższej doprowadziła.

Od niedawna wystarcza już tylko jedna li­
tra  dźwigająca, podczas gdy dotychczas usta­
w y  budowlane wymagały zawożenia dwu lin, 
ilźw igajicych, co w  porównaniu tak wygląda 
Jak gdyby wymagano, by pod mostem znajdo 
Wał się drogi most, na wypadek zawalenia się 
pierwszego.

Należj się spodziewać, że z biegiem czasu, 
poczynione będą wystarczające doświadczenia 
1 obejdzie się bez drugiej liny pociągowej, ja- 
kotież bez hamowadła, a wtenczas będzie mo­
żna mówić o rozwoju kolejki linowej i jej za­
głosowaniu w ruchu osobowym, ponieważ bę­
dzie można użyć kilku mniejszych wózków za 
miast jednego dużego, Zmniejszą się znacznie 
koszta budowj kolejki, a z niemi i cena prze 
ujazdu.

M r  DUtla v  ż H l i i i  H lm i o i l
Dotychczas liczba statków motorowych flo 

|y handlowej wynosi zaledwie 4‘3 procent, sta 
l|e jednak stosunek ten się zmienia na korzyść 
.napędu motorowego, a to dzięki temu, że silni 
[ki oleine, używane na dużych okrętach, speł- 
ow&  swe

• • i

W  żegludzie holowniczej bardzo powoli to­
rują sobie drogę silniki spaleninowe, a to ze 
względu na ich skomplikowaną obsługę w po­
równaniu z maszyną parową oraz z powodu 
pewnych trudności przy montaży, wyi łkają­
cych ze szczupłości miejsca, jakie jest do dys­
pozycji. Po skonstruowaniu motoru Di sla bez 
kompresora, (zgeszczacza), zaczęto go stoso­
wać u statków holowniczych.

W  porównaniu z maszyną parową, motor 
Diesla daje tę korzyść, że podczas przerwy w 
ruchu nie zużywa się materjalu opalonego, co 

i szczególnie daje się odczuć u okrętów raiow- 
j niczych, pełniących nieraz i po kilka dni służ 

bę u ujścia rzek i na pełnem morzu w ustawi 
cznem pogotowiu, by w razie potrzeby natych 
miast wszcząć akcję ratowniczą.

Uzbrojenie motorowe takiego łmlĄ\ nika 
j składa się z kilku dynainomaszyn Diesla, na 

pędzanych motorami Diesla, z kotła pomocni­
czego o palenisku ropnem do ogizeWania ubi­
kacji mieszkalnych, z kilku cystei n oraz z dy 
namomaszyny Diesla dla użylku jiodczas poby 
tu w porcie.

nijiigtóji uM siły widBHj 11 MA
Dotychczas był nim zakład siły wodnej wo­

dospadu Niagara, o dzielności 500.000 koni pa 
rowych. a wkrótce będzie nim zakład siły wod 
nej nad rzeką Tennesse, w Stanie Albaina o 
dzielności 600.000 koni parowych. Produkcja 
prądu wyniesie 4 miljardy kilowatlów. O ogro 
mie tej produkcji świadczyć może, że wszyst­
kie zakłady siły wodnej w Niemczech razem 
wziąwszy wytwarzają dwa razy tyle prądu. 
Jar spiętrzający wodę długi jest na 1300 metrów 
a wysokość jego wynosi 30 m, ltośe spiętrzonej 
wody zaś 30 km kwadrat. Długość budynku za 
kładowego wynosi 375 m. Ustawionych jest w 
nim 18 turbin, każda o sile 30—35 lysięcy koni 
parowych.

Zakład zaczęto budować w roku 1917 pier­
wotnie w celu produkcji azotu z powietrza, po 
trzebnego do wyrobu materjalów wybucho­
wych. Zakończenie wojny światowej zadecydo 
walo ostatecznie o zaniechaniu pierwotnego za 
miara i o urządzeniu tego nowego zakładu si­
ły wodnej.

Z fotografii
Nowe magnezjowe lampy fotograficzne, mo 

gą poszczycić się tern, że z pionąc‘-go magne- 
zjum większą energję świetlną otrzymujemy 
dzięki cieniutkiej taśmie magnezjowej. Jak 
wiadomo, skutecznie działa jedynie światło u- 
zyskane z powierzchni żarzącego się ciała, po 
starano się więc o cieniutką taśmę magnezjo- 
wą. Taśma taka o szerokości 4 mm., a grubo­
ści 0‘06 rum. daje nam działanie lampy A wa­
towej, wypełnionej gazem o 1000 świecach, Do 
wykonania jednego zdjęcia folograiii znego wy 
starczy 8 do 10 cm. tej taśmy, zawierającej 0.05 
gr. magnezjum. Do lego samego celu trzeba 
było dotychczas użyć znacznie większej ilości 
proszł u błyskowego.

Zawiadam iaM  Sz. Klientelę, że oczekiwana Aagialaka

POPELINA
w  kilku gatunkach 

i we wszystkich bez wyjątku kolorach już nadeszła

L. CZERTÓW

jZDROWIAiWANILJuWAi
I czekolady do gotowaniu I
I  gaiuea fabryka 1
I  a . P ia s e c k i, s. a ., k r a k o w . •

ZE £ W IATA.

Panowie autorzy m:*Jdu 
ssę na baczności!
Konkurs na najgorszą książkę.

Miejska bibljoteka w Nowym Jorku, jedna Z 
największych bibljotek świata, urządziła para 
dzo ciekawy konkurs. Wszyscy goście i czy* 
telnicy otrzymują golowy juz formularz i są 
proszeni o wpisanie tytułów książek, które U* 
ważają za najgorsze. Na podstawie tego plebis­
cytu ma Być ułożona i ogłoszona lista 10 naje 
gorszych książek, a ten kto odgadnie wynik tą 
go plebiscytu, otrzyma w nagrodzie wspaniale 
oprawne egzemplarze wszystkich tych książek. 
Wątpić tylko należy, czy ta nagroda za. hęci 
czytelników do licznego udziału w tym konKur 
sie. A szkoda wielka, gdyż napewno okazałobyj 
się, że wśród tych najgorszjrch książek znała* 
zlyby się nawet niektóre bardzo sensacyjne * 
bardzo sławne powieści wpółezesne.

Org&ttizacja obrony praw 
mężczyzny

W e W iedniu powstała organizacja mająca na CelJ 
obronę praw  męskich. Delegacja tej noW tj o rgan i­
zacji by ła w parlamencie wiedeńskim i wręczyła  
wszystk im partjom obszerny memorjał, w którymi 
W yłuszczają swoje stanowisko. O rgnaizacja wycho­
dzi z założenia, że dotychczasowe ustawodawstwo  
bra ło  w obronę wyłącznie kobietę, co było zresztą  
rzeczą naturalną gdyż powstało wtenczas, kiedy 
kobiety nie miały jeszcze żadnych praw. Dzisiaj sy­
tuacja zupełnie się zmieniła, gdyż kobieta jest z męż­
czyzną zupełnie równouprawnioną, Wywalczyła so­
bie poważną pozycję ekonomiczną i z tego poWodlł 
obowią7.ek alimentacji mężczyzny jest tylko przy­
wilejem dla kobiety.

103-letnia garsonka!
Najbardziej interesującą fryzurę „a la geroomu}'* 

można oglądnąć w  malej mieścime francuskiej Au- 
xile Chateau kolo Paryża. Kobieta, która jest w ła­
ścicielką tej głowy nazywa się Augustine ReStilud* 
Touzet i liczy... 103 lat. Panna Touzet, która nie­
dawno dała sobie ściąć w łosy i wygolić karCZeki 
jest bardzo wesołą i posiada dużo temperamentu, 
chociaż imię jej Restitude na pozór oznacza człowie 
ka bądź co bądź ciężkiego. Panna ia w*dz. dobrze, 
liczy dobrze, słyszy dobrze, śpi dobrze, g rą  do­
brze w karty, a reportlerom którzy ją  odwiedzili 
zaśpiewała wesołą piosenkę. Gdy zapytano tę dantę 
urodzoną w roku 1823, w jaki sposób d >szła do te­
go, by w tym bądź co bądź nie bardzo już młodocia­
nym wieku ściąć sobie w łosy, oświadczyła krótko  
i węzlowato: „Cóż w tern dziwnego wszak trzeba 
iść z prądem  czasu".

-O -o -

Wierzy w przyszłość...
Któż z nas może przewidzieć co się stanie Za la l 

1000 i jak świat będzie wtedy wyglądał! Ale p. H, 
Granger b. poseł Stanów Zjednoczonych w K duma 
bji, nie m.a. jak się zdaje, żadnych Wątpliwości 0  
tym względzie. Złożył on 10 dkriaruw w kasie oSzCzę 
dmości stanu Kolumb ja na procent składany... aa  
roku 2925(1), przeznaczając poWsUlą w  ten sposób 
sumę do .podziału w oznaczonym przez się .inekU 
XXX-ym międ/y prezydent*. Stanów Zjednoczonych  
a republikę Kolumbji! Według obhczeii p. Granger 
suma ostateczna winu* wynieść w r 292o około 5 
mil jonów dolarów. Niestety, nikt z nas spólciesnychl 
nie będzie mógł oglądać uioczystej ceraorunji wrąa 
czenia prezentu p. Granger obu prezydentom ameryą 
kańskim.

Konkurs grzeczności
Grcnu, poważnych obywateli miasta Peterbore (St4 

ny Zjednoczone), widząc, iż dobre obyczaje się psu. 
ją. postanowiło urządzić konkurs grzeczności.

Ukonstytuował się zatem komitet złażony z ndej-t 
roawych obywatelek i pastorów przed którymi odbę* 
dzie się publiczny egzamin z dobrych manier i grzał 
czBości. Laureaci i laureatka konkursu otrzymaj^ 
po 25 dolarów nagród-,

Konkura taki przydałby flę tAetyłko w Afflgjpąr
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% RUCHU MŁODZIEŻY.

L Zjazd sjońskiej młodzież’ 
akademickiej w Polsce

P w o t a n y  do życia na skutek protestu przeciw  
■Wyborom w  Krakow ie na I. Z jazd sjońskiej mło- 
Idzieży akademickiej w  Polsce —  Sąd koleżeński 
Zw iązku  . „Przedświt H aszachar", jako wyborczy, 
‘IW składzie kol.: D r  Kernera, Menuschego i Sterna —  
{Uchwalił większością g łosów  wybory, odbyte dnia 14. 
Inarca 1926 w  K rakow ie unieważnić.

N a  skutek powyższego orzeczenia unieważniono 
"Wybórj w Krakow ie i całe poprzedzające w ybory  
ijtoSiępowmie, zarządzając ponowne wybory na I. 
K jo z d  sjońskiej młodzieży akad.. które odbędą się 
7W Krakowie dnia 11 bm.

Listy kandydatów. zaopatrzone 10 podpisami zgła- 
UKać można do  czwartku, dnia 8 bm. godz. 9 wae- 
jCzorem w lokalu „H aszatharu" do rąk środ, kom. 
jwyb.

i  *  *  *

—  Z E B R A N IE  P R Z E D W Y B O R C Z E  „M Ł O D Z IE  

:B Y  S J O Ń S K IE J ", odlbędi ie się dzisiaj tj. we środę, 

O  godz. 7 y? wieOz w  lokalu ,,HaSzaeharu",< Stra- 
dom  15, ol. Posiedzenie Kom isji Technicznej Zjazdu  

wdbedzit się we środę, dnia 7 bm. o godz. ly2 wiecz. 

iw lokalu ,Haszacharu". Obecność wszystkich człon­

ków Kom isji koniecznia.

COFIM, miesięcznik młodzieży żydowskiej 
Ukazał się piąty z rzędu numer ' miesięcznika 
młodzieży żydowskiej, wydanego przez Z v ią - 
/Hek „Przedświt-HaŁzachar“ w Krakowie, — 
Cofim. Treść: Dr. I. Schwarzbart: Oczyszczaj­
my. Ben-Szem: W  Saharze ideji. Kalman
Stein: Nienaturalna synteza. Martin Buber: Na. 
śladowanie Boga (cz. II.) Robert Weltsch: 
„Izrael". Ch. Chazaz: Szmul Frankfurter. Lu- 
Ićłwik Menasche: Młodzież a naród. K. Ewen: 
Dokąd idziemy? Kronika (krakowska, war­
szawska, lwowska wileńska), bibljografja. — 
tAdres red. i adm. Kraków, Stradom 15. Cena 
Eeszytu 80 groszy.

Wielkie miasta amerykańskie
Ludność Stanów Zjednoczonych Am eryki P ó łno ­

cnej wynosi 115 m iljonów osób. P iąta część oby­
wateli amerykańskich mieszka w 18 wielkich mia­

stach, z których każde liczy przeszło 400,000 miesz­

kańców . Jeśli dodamy do tego jeszcze miasta śre- 

idnde i małe, okaże się, że 55 proc. wszystkich obywa  

M i  amerykańskich mieszka w miastach, podczas 

gdy pozostałych 45 piroc. stanowią lotnicy. N a  

rozw ó j wielkich miast amerykańskich wpłynął prze- 

dewszystkiem rozwój przemysłu samochodowego, w  

dalszym ciągu Wzmożona im igracja i przenoszenie 

się ludności wiejskiej dc. miast. Je ino z nowych  

Wielkich miast amerykańskich, siedziba centralnych 

zak ładów  Forda, Detroit które na- początku bieżą­

cego stulecia liczyło niespełna 300,000 mieszkańców, 

wzrosło w  przeciągu 10 lat na miasto półmilionowe, 
a  obecnie zajmuje Detroit czwarte miejsce wśród  

wielkich miast amerykańskich po N  Yorku, Chica­

go  i F-lad.-tfji. Bardzo szybko rozw ija ło  się również  

miasto Cleweland. Mczące obecnie 940,000 mieszkań­

ców. Rekordowy wprost wzrost wykazuje miasto 

L o s  AngełOs, które w  roku 1900 liczyło 100,000 a O- 

hecniM ibtt.OOu mieszkańców Rozwojowi tego m ia­

sta sprzyjał w  pierwszej linji przemysł film owy, 

który jest tutaj skoncentrowany. W ielk ie miasta a- 

merykańskie wykazywały w  roku 1925 następującą  

Ilość mieszkańców. N ew  York 6,100.000, Chicago 

2,995.000 Filadelfju 1980,06.), Detroit 1,240.000, Cle- 

Wełand 936,000, St. Lou is 820.000, Baltimore 800.000, 

®os,ton 780 tys.. Lo s  AngeLos 750 tys., P ittsburg 630 

•yt*-, San Francisco 550 tys., Buffa lo  540 tys., M il- 

■^auLee 509 tys., W aszyngton 500 tys., New&rk 460 

lyk  Mineapolis 425 tys., New Orleans 414 tys., Oin- 
Oinati 410,000.

Kupon Nr. 12
V. konkursu łam. 

„Nowego Dziennika".

300-lecie Bacona

Dnia 9 bm. m ija 300 lat od śmierci jednego z na j­
większych filozofów  angielskich lorda Batona of 
Y  er ułan. Jako charakter i polityk nie był jednak Ba- 
"on bez zarzutu: w  r. 1618 zamianowany lordem  —  
kanclerzem, Został w  trzy lata później oskarżony i 

skazany za przekupstwo.

Z  teatru, literatury i sztaki
—  Z  T E A T R U  IM . J. S Ł O W A C K IE G O - Dzisiaj 

ukaże się Wyborna komedia Verneuilla „Cetno li ­
cho", jutro zaś szyllerowska „Intryga i m iłość" *—  
obie z udziałem p. J. Smosarskiej. W  piątek 19 „W e ­
sele" na przedstawieniu popularnem po cen ich zni­
żonych do połowy. W  sobotę wchodzi na afisz ko­
medja nieznanego u n.,s autora w łoskiego G. Forza- 
on „Dar poranka", która w  W arszaw ie  święci obec­
nie wielkie triumfy w  Teatrze Letnim. Reżyseruje p. 
Jednowski, w  rolach głównych pp. KossoCka i N ie- 
wiarowiCz. O dbywają się również próby  ze Sw. 
Joanny" Bernarda Shawa.

  Z  B A G A T E L I .  Dzisiaj w  środę 7 bm. po raz
ostatni arlyści zagraniczni ze Znakomitą pieśniarką  
Gretą Wittels, gw iazdą kabaretów wiedeńskich 
Voigt, niezrównanym humorystą Karolem  U jw ary  i 
wybitnym kompozytorem Arturem W erau  na czele 
powtarzają pierwszy Swój program , który zdobył 
tak wielkie uznanie. W ieczory te artystyczne ze wzglę  
du na 'w ielk ie powodzenie zostają pn zedłużooe je­
szcze na kilika dni, a w  czwartek 8 bm. premjeia no­
wego programu.

REPERTUARY TEATRÓ W  KRAKOWSKICH: 
T E A T R  M IE J S K I IM . J. S Ł O W A C K IE G O

Środa: , Celno licho".
Czwartek: „Intryga i m iłość".

B A G A T E L 4

Środa: „W ystęp artystów zagraniacznych".

O P E R E T K A

Środa: , Niech pan zdejmuje...!"

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W

U C IE C H A : „Niniche i tancerka Yvetta“ (Ossi
Oswalda).

S Z T U K A ; „Przygoda W  noCnym ekspresie" (H a r­
ry Peel).

R E D U T A : „A s P ik " wielka sensacja świąteczna!
W A N D A :  „D la ciebie kobieto".

—  Z  K O L L E G IU M  W  Y K Ł A D Ó W  N A U K O W Y C H
W e  środę 7 bm.: prof. E. K e lly  „H istory of Ame- 
ricane literaturę", we czwartek 8 bm.: prof. D r  W i ­
told W ilkosz „Twórcy nowoczesnej logiki".

—  Cóż Za megrz< Czne postępowanie I W yciągnąć  
komuś stołek, kiedy w łaśn ie cłujp się usiąść! P rze ­
cież to nie jest L ig a  narodów 1

1  s ie k ły
Cli H a  k rak ow ska  z 6 bin.: P o l. Badk P rzem . 0.05. 

Bank 7.w. Sp. Zair. 4, P o l. T o  w. H andlowe 0.19, Z ie ­

len iew ski 9.40, T ep eg e  0.16, N iem ojew sk i 0.15 E lek ­

trow n ia S iersza  0.14, Chybie 3.l!r
Dolar n ieo fic ja ln ie  p łacono dziś 8.-13— 8.50, Ęaak  

P o lsk i w  K rak ow ie  p łac ił 7.90.

C iie lda  w ć  s  śs\®s5ta
C ie id a  w a r s z a w s k i , z 6  b .  as. ( P i f )

H ^aiu iy s  B d g j a  M e la r .o ja  Londyn 36*43
Now y Jork 7*Sv, Pa ryt 2748, Praga 23'42, izwajeaaąa 
1512:, W iedeń 111*48, W łeeay 31:29

A k c j e :  ba j** U -ta jje -lek i oków — •—  P u k  tjam -
my ncłi y Lwów  OJ 3, L a k  Zw . Sp. Zar. l e u e f  f  
? «ls  CSJ, W ild - * -  Cegielski 7-20, Parewor; 9*18 Że- 
wiercic 6-50. Żegluga 0*98, Polaka w i ła  0-40, SttaiSsrie- 
tte 6*12, Ckesielów 1*18 Siarache* ie* ' 9 1 ,  Pocisk A M ,  
Zieleniewski 9 '— , Żyraków V96 Chedarów 4'—-

£&§«£« wik«. wsha
C la łM a  wii a ń t k a  z d a la  6  b .  n .  P L »  

tteu rizy . Awsterdaw 2*332, telgad ■ 244, T  1-J8I 
Bruksela 2801, Budapest, 9887, Bdkarsast 5181, Utary- 
stania 152C5, kepenhaga 115-80, Lcndyn 3487, Madryt 
99S0 L s d je lu  284i, N ew y  Jerk 78675, P »-y z  24a» 

Praga zr»4, Sełja *  99 Sztekfcela* 189,79 1 - ą a m  
86.60 —  4710, Zuryak 136-1.‘ 4»łara, 796JL0, M g igaH *  
95 05 bułgarskie 509% u i n :  • 18460, marki nżemk- 
ckie 16810, augioiakie 3478, ;>ie< s l* o  II , tmt~
weakie — ■— , polskie 3735, ruauńgkis 293, sm n Mri.it 
18939, aswajc .eskie 185'99, L ^ sa ń e k ie  9629 . czedBM 
20*89 węgieaeskis S9-01, tureckie 354

A k c j a :  Zietoniewaui 86* S B e q « — , Panie 138 
t  a l  karmaty l0 ‘ t_Łhc.a 382, Kierasa 17, aanń kata  
pelsk. — - - ,  *■** Miy. — * 'bepege —

Dtoi«ta RKrycfeslsa
Zurych 6. 4 P A T . Paryż  18.02, Londyn 25 .^ , 

N o w y  Jork 5.19, Belgja 1925, W łochy 2R85, tfi- 

szpanja 73.35 Holandja 208.10, Berlin  1^35, Wfe- 

deń 73.22, Sztokholm 139.15, Oslo 11.65, Kc^enhoga  

136, Safja 3.75, Piraiga 15.385, W arszaw a 6A50, B B  

dapeszt 0.728, B ia logród  9435, Ateny 6.90, Konstan­

tynopol 2.60, Bukareszt 2.115, Hełsiingfots 13.10, B u ­

enos Adres 205.50. Tendencja osłabiona.

Cftida iM dytaha
Londyn, 6. 4 P A T . Nov.y Jork 4.86 3/16, Hulan* 

dja 12.12 3/8 F rancja 139.93 B elg ja  130.87, W łochy  

121. Niemcy 20.42 1/8, S iw a jcarja  2524, n iszpaaja  

3441, D an ja  18.56, Szwecja 18.14r N orw eg ja  2B-TJS, 

Helsingfors 193. P raga  164 1/16.

•łaUN p.v ska
Paryż 6. 4 P A T . Londyn 146 N a w y  Jork 2880, 

Bełg ja  107, H i szpan ja 107 W łoch y  115.75, SZwaF  
car.,a 555, Danja 753, Holandia 1154 N orw egia ’ 61?. 
Szwecja 772, R jm im ja  11.85.

i C a i d e i  s m a k u j e
doskonała czekolada „Platos“, każda 
z pań przyjmuje ją z wdzięcznością, bo 
równie smacznej jeszcze nie jadia.
Nic dziwnego, czekolady „piutos“
wyrabiana jest z najszlachetniejszych 
surowców —  pod kierunkiem majstrów 

z Szwajc irji i Holandji.

P U iU rs



„NOWY DZIENNIK" czwartek 8 kwietni* Nr. t9

Staoowicko R**5i sow. w tbec Li^i Nar. i .R®hfe uhlm i Jiiwiili
  ^    — _    _ _  _ _  _ _  _  _ _    Tlwrtn 1 iu  noilkl U I> łn  P o .Q in * l łE mncjacja Czlczcriaa. —  Rasja nia weźmia udziału ar konfarantji

rczbrcieuiaarej.
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Wiedeń, 6 4 (D )  rzicZerin udzieli! przedstawi 
oidotn prasy zagranicznej wyjaśnień Co <lo stannwi- 
A *  Rosji sowieckiej w 's p ra w ie  polityki zagranicz­
nej w szczególności w sprawie L ig i na i idów Pow ­
łóczył on że rząd m ossiewski nie mógł przyjąć za­
proszenia do u di-iału w konferencji rozbrojeniowej, 
ponieważ konfer. ncja ta odbyć się ma na terytorjum  
szwajcarskiem. Zwołan ie konferencji rozbrojeniowej 
pod warunkami, które wykluczają udział Llnji sowie­
ckiej dowodzi, że mocarstwa nie mają poważnego za 
maaru rozbrojenia się, że Cała konferencja jest tylko 
manewrem L iga  narodów  udowodniła że nie jest 
zdolną do rozwiązania poważnych zagadnień polity- 
cznyćli. Wyniki ostatniej Sesji zdyskredytowały L i ­

gę narodów  w ątp liw em  jest, czy sytuacja w e w rze ­
śniu się poprawi Cham berlain  usiłuje w L u m p ie  
gra ć  ro lę  dyktator^ j rozjemcy, j, go ostatecznym ce­
lom jest ulworzenie jedn o lilego  frontu przeciw  L n ji 
sow ieck ie j. Ę

D la  Francji oznacza Locarno, że po bezpośredniem  
porozumieniu się z Niemcami, Angllja będzie roz­
jemcą między temi oboma państwami. Obawa Wyra­
żona przez Brianda, iż rząd sowiecki ma coś prze­
ciw! nkiemu zbliżeniu Się, jest pozłiawioną wszel­
kich podstaw. Teraz po bankructwie w  Genewie dro­
ga do bezpośrednego porozumienia sie między F ran ­
cją a  Niemcami jest wolną.

Na! Miiiiitii nsijiliil, ńiieiti i minki
Wtedeó, 6. 4 P A T . W ien er Sonn und Montagszei- 

tung donosi z Berlina : W  wielkiej tajemnicy odbyło  
s&ę w  Monach junt od 24 do  26 marca zebranie mo­
narchistów rosyjskich, niemieckich i węgierskich  
w  któretm wzięło udział 20 członków różnych zw iąz­
ków. Przedstawicielem wielkiego księcia Cyryla był 
ks. Oboteńsk., wielkiego zaś księcia M ikołaja M i­
kołaje wiCZa ks. Swiatopełk M irski. C arow o  wdowa  
Ma> ja Teodorów na z Kopenhagi była po raz pierw - 
*zy reprezentowana przez delegata. Zw iązki m onar­
chistów w Paryżu  w ysła ły  Efimowskiego, związki 
berlińskie Maik wa. Z Y  ęgjier przybył br Andrassy

i pułkownik Lagarde. Kontakt z niemiekimi monar- 
cftistami utrzymywany by ł przez przedstawień a ek»- 
Uronprinza i przedstawiciela byłego uaslgpcy tronu 
bawarskiego Ruipiprechta.

Postanowiono między inneirn powołać do życia 
wspólną organizacaję zw iązków  ńlonarchislycznych  
trzech wspomnianych państw i zwołać z końcem 
kwietnia Wr^ólny kongres do Paryża, w  którym  
ma wziąć i dział 300 delegatów. W krótce po W iel- 
kiejnocy ma się odbyć spotkanie między niemieckim  
ekskionprinzem  b. nast. tronu baw. Rupprechtem i 
wielkim księciem Cyrylem.

Trjufiłfalny powrót lotniJ ów hiszpańskich
z Brazylii do ojczyzny

¥ (TeJ^graiB włai ny „Nowegr Dzżiuusa")

K ad ry  6. 9 ( D )  Jak donoszą z H uelvy wczor ij o 
pud/. 10 rano w płynął di& portu krążownik argen- 
tyńaka „Budno > A ires“ w iozący lotników faiszpań- 
•Idcłl, klóTzy odbyli zwycięski lot poprzez AtHantyk. 
K * ó ł ASoC - oczekiwał lotn ików  na pokładzie k rą ­
żownika biS-pańskuego „G otakn ja". K rążownik bi- 
azj, ańska eskortowany przez okręty ojenne hi szpan 
MSe rm- s  moloty przepłynął przed krążownikieiH 
króJowakiin. Lo*uicy z pułkownikiem Frnaco na 
t a h  byli -erdeCZŁie powitani przez króla, który im 
fn t t id o w a l

Następnie krój w  towarzystwie lotników joraz za­
łogi krążownika argentyńskiego udał się do klaszto­
ru Franciszkanów w L a  Radida miejscowości, skąd 
odpłynął w r. 149Ó Krzysztof Kolumb. Miejsce L> 
wybrano w celu podkreśleniu. symboBczm^go aktu 
powrotu lotników bisaps ńskich po  odbyciu podróży  
nadpowietirznej do Ameryki. W  klasztorze odbyła 
się w obecności króla iprzedstawicjeld rządu i kor­
pusu dyplomatycznego wielka uroczystość zurgani 
zowana przez Akadem ję imienia Krzysztofa Kolum ­
ba, gdzie k ró l A lfons wygłosił przemówienie.

AM el Kr.m proklamuje wojnę świętą
przeciw Francuzom

(T e k *r * »  tabuny JHftw«g» M a i i f a i l

P a T jf ,  6. 4 <K.) Tonoszą z Tangeru, że Vbd E l 
JLrim  wystosował do podległych mu plemion odezwę 
proklam ująca wojnę świętą i w zyw a jącą  do wy- 
atordo wania wszystkich chrześcijan. A bd  E l Krim  
wzywa sżelków aby Europejczykom odcinali drogi 
w Marokku i sł srali się im wyrządzić w  walce par- 
tyrcnckiej jak najw iększe szkody.

Rabat, 6. 4 P A T . Komunikat francuski donosi: 
feerepy powstańcze wspom agane przez Idffeflów. 
zaatakowały Y ie ru e  F ran c ji szczepy M arm ssa. In 
•rrwenCja wojsk  francuskich zmusiła nieprzyjaciela

do cofnięcia się. W  chwili obecnej s ytuac.ja n5e przed 
stawia Żadnego niebezpieczeństwa dzięki odważnej 
postawie przyjaznych Francji plemion W  każdym  
razie naczelne dowództwo wojsk francuskich wydało  
odpowiednie zarządzenia zapobiegawcze.

Paryż, 6. 4 (K ) R iffenowie rozw ija ją  koło Tazy  
bardzo  ożywioną działalność. Silny atak Riiffenów 
na pozycje francuskie odparli Francuzi ze Znaczne- 
mi stratami Riffenów.

Pilarska 7. Zastępstwo T e le fo n  4576 i 4513.

SPART Ska dla cbroty 
artykułami techniczne ml

poleca ze cłu idów w  Krakowie po najtańszych cenach

pochodzenia zagranicznegoMetalowe półfabrykaty
m ied z ian oaeaięiiio, baofangowe, bronzowe. aluminiowe, 

ołowiane, niklowe, cynowe i pocynkowane.

B la c h y , rw ry  ołcrąr b i far«drłtow«, pMkty I s z t a b y  we wszystkich wymiarach 
i formatach, ■ H j  mtadrisne, p ? sv  i wszelkie inne półfabrykat' metalowe.

Specjalny diial* a rw ili * piwne l kompletne aparaty.

Dym isja gabinetu Pasicza  

Belgrad. 6. 4 P A T . W  sobotę wieczorem podał 
się gaDinet Pasicza do dymisji. K ról pcwierzył Pasi. 
czowi tymczasowe prowadzenie agend rządowych  

Belgrad, 6. 4 P A T .  Kryzys rządowy ma przebajjg 
no'mah'.y. K ró l  wezwał <io siebie przewodniczącego  
Izby  TfifkoWiiCzu, Oraz odbył »v dniu wCZOiaj s z j tu  
konferencje  z przewie.lniczacyin grupy parlamentar­
nej f a r l j t  radykalnej Jinkowiczem Oraz przywÓCCą 
dem okratów  Dawidowiczcm. Pozale in  króól Wezwał 
do siebie przewodniczącego partji muzułmańskiej 
Spaho oraz przedstawiciela grupy lucfowcA' -łOtWtafl 
skich Kuttowetsa.

Zgon b. ministra austrjaekiego
(TaLefoncMa om H tw g >  ktntf s wIpżIs)  \

Wiedeń, 6. 4 (D )  Zam rł tu dziś były  austrjacCf 

irinister spraw iedliwości,'Franciszek Klein. Zntarłyj 

należał w b. monarchji austrjacko węgierskiej <W 

wybitnych polityków demokratycznych. B y ł auta. 

rem austrjackicgo praw a procesowego.

Złoty we W icdiiu
(Telefonem od naszego korespondenta)

Wiedeń, 6. 4 (D ) Zioty nadail słaby. W  stosunki! 
do dolara notowano 8.30— 8.40.

W  Berlinie ztoty nieoficjalnie po kursie wobec do- 
lara 8.26.

Sytuacja w Chinach
Moskwa, 6. 4 P A T  Ag. Tel. U n ji Sowieckiej Jonoi 

si; Prasa sowiecka śledzi z u w agą  doniesienia prk. 
sy pekińskiej wedle których koła angielskie ralw . 

ciły wyraźnie Czang TsoLinow i, by  na wypadek .za- i 
jęcia Pekinu zażądał odwołania Karackana i Zer. i 

wał stosunki z U n ją  Sowiecką. O rgan  zawodowy, | 

.JSlaSza Gazeta" uważa tego rodzaju zamiar przy o* j 

becnej polityce A ng lji w  Cnmach za bardzo W ia-:, 

rygodny i wskazuje na to, że przeprowadzenie go  ąa  

potkałoby nieuniknienie n.a żywy upór chińskiej o p j -1 

nji publicznej z którą każdy rząd  chiński liczyć ssę 

musi. Prze^rowadZeiiie lego rodzaju polityki przez 

reakcyjnego generała stojącego pod wpływem  Zagra  

nicy doprowadziłoby do bardzo poważnych kompli- 

kacyj i dotknęłoby interesów wSzyrtkich państw,,, 

które są przeciwne zaburzeniom p>okoju na dałek jp  

Y"schodzie.

(Telegram własny „Nowego Dzienniku**)
. Pekin, 6. 4 (D )  Generał W  u Pei Fu odpadł ód  
Czang Tso L inga  i przeszedł z wojskiem na stronę 
generała Fenga. W  u Pe i F u  wraz z  Fengiem znaj. 
duje się w  m arszu na Pekin.

Uchwały kongresu niezależnej 
partji robotniczej w Anglji

(Telegram własny „Nowego Dziennika")
Londyn, 6. 4 (L )  Obradująca tu konferencja nieza- 

leżnejp artji robotniczej powzięła dziś na sońcoweml, 
posiedzeniu m. in. uchwałę dom agającą się zniesie, 
nia traktatu wersalskiego i zrezygnowania z odszko^. 
dov ań od Niemiec tytułem reparacyj. Pomiędzy re-| 
zolucjami przyjęto też żądanie utworzenia kom isji 
ml jącej stwierdzić wysokość poborów  robotniczytbl 
oraz nacjonalizacji kolei Żelaznej oraz górnictwa, j.

„H ABIM A" W  ŁODZI. Teatr hebrajski 
bima“ daje obecnie przedstawienie w  Lodzi. 
J a k  słychać utworzono w Warszawie towa­
rzystwo „Pro Habimah". Celem tego towarzy­
stwa jest zebranie funduszów na wybudować 
nie wielkiego teatru hebrajskiego w  Palestyn 
nie. —  —

NOW A DZIELNICA ŻYDOW SKA W  JE* 
ROZOLIMIE. Niebawem obchodzona będzie 
w Jerozolimie uroczystość młożenia nowej dziel 
nicy żydowskiej, pod nazwą „Sandhedryj;j“s 
Nowa dzielnica budowana jest przez .Mizra* 
clii Hacair" w północnej części miasta, niedala 
ko dzielnicy Zjdów bucharskich.

B IO G R A F J Ę  I  O C E N Ę  D Z IA Ł A L N O Ś C I  H er­
berta Samuela przygotowuje J. Poleskim (Juartj., 
Książka ta wyjdzjt Wl wjrdawnictwią _ „Haj-^ruw" W, 
Tęp A w iw ie .



Cukiernicy, kawiarze, kupcy, masrrze, restauratorzy, reprezentacje browarów 
- ’1-------  -  piwnych, neźnicy—  =  = = =

Mm tej. %Mmaparaiói m l iiytli P. loiiMii li, Znoi li
D Z l i Ł i J ( e « p b ł M  u r z ą d z e n ia  r e s t a u r a  
ą A l f r k a w ia r n ia n e ,  b u fe t y  politurowane 
1 nktaroTzue. Aparaty piwne o różnych wy- 
n h a a b  i sa jn cnm ych  fasonach w edług wzo- 
róv  sagnuiJezŁ*;*h i wlaanyeb opatentowanych 

— Stoliki Ahinm iowe i  pod obrus/, 
mele, mgieftric.plete restauracyjne, lnfitra,emkła

łiwudaaJi la fabryka została rozszerzoną na w zó r zagranicznych e  p ia i w szorx«dnych siłach Echow ych
i  p - i a d a n a  składzie w ie lk i  wybór wyrobów  Ciasnych, *  mianowicie:

DZIAŁ It  L ed ow n le  od najmniejsi/eh peko- 
jowyeb do największych dla celów przemysło­
wych, nadających się do automatów o sztu- 

cznem chłodzeniu.
C h łodn ie  s ztn czn e , które pracują bez no- 
toru tylko o  kontakcie elektrycznym lub gazem, 

benzyną, naftą, spirytusem.

D ZIAŁ IIL  W yręb y  z  metalu. U rządzen ia  
w ystaw ow o-b u fe tow e  dla wszystkich gałęzi 
kupieclwa, gab lo tk i w ystaw ow e  mosiężne, 
niklowane lub srebrzone rćinyeh wym iarów ze 
szkłem lub bez dla bufetów cukieraiczych, ma­

sarskich, kaw iarniuo-restauraeyjnycb.

D Z IA Ł  IV . M aszyny d o  napełn ian ia  piwa 
flaszkow ., m ycia fla s zek , h orkow n lce ,
kotły, pompy powietrzne, zw yk le  i elektryczne 
automatycznie wyłączające się (kompresory). 
Rury czyste cynowe ołowiane, ołowiane pocy- 
uowaae, węże gumowe, armatury, do aparatów 

piwnych, gumki do uszczelnienia i t. d.

U W A G A !
ma*usko-r^;ŹMic-.y oh.

W tatnc gaiw anlzacjm  p rz) Jmuja sin nrszelkia przedm ioty d n  niklowania I srokrzenia.
Ponieważ znam w łom ą  blacbarnię, metałownlę, stolarnię, szklarnię 1 lakiernię, jestem w sianie w  48 godzinach dostarczyć całe urządzenie dla restauracji, kawiarni, cukierni lub sklepów 
eżhiG£;ol» Pisyjm uję tak ie w szelk ie reparacje lub przeróbki dla miejscowych lub zamiejseowych. — Sprzedaż odbywa się na bardzo dobrych warunkach. — W zory, kosztorysy i porady

faehowej udzielam bezpłatnie.

FILCOWE
marki

SA U AJ LEPSZE 
I UAJEIEGANTSZE

Cała Polska
nosi już teraz obuwie mechaniczne, bo przekonała się o jego przewadze 

nad innem obuwiem. Jest ono:

eleganckie —  trwałe —  tanie
Największa w  Polsce fabryka mechanicznego obuwia „SŁOŃ** Sp. Akc. 
dla zareklamowania swego gwarant, obuwia oryg. Goodyer Welt znanej marki

m

li
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< (THE ELEPHANT)
sprzedaje detailicznie po cenach fabrycznych:

.A-"'.- /• ;

BUCIKI i pćłtuciki mci borowe Zl 27-10 
PCŁBUCIKI męskie szewro Zł 31-70
POŁBUCIKI męskie lakier.. Zl 39-90

PCŁBUCIKI damskie czarne zt 23-85 
PANTOFELKI damskie z pask. Zl 25-50 
PANTOFELKI damskie lakier. Zł 34-50

DO NABYCIA:
Kraków

B. Hasenlauf „Eska“, Grodzka 43.
A. Messer, Rynek 12.
I. Schlagłied, Krakowska 4.
Z. Zdanowicz Sławkowska 3 (L.Li Saski) 

Tarnów 
L. Fries, Wałowa 1.

Rzeszów
E. Korkes, ul. Kościuszki 3. 

Borysław
Dawid Greber, Pańska 384.

Drohobycz
M. Pasternak, Rynek 34.

Zakopane
Maks Mangel, ul. Krupówki.

Jasio
M. Krischer, 3-go Maja 265.

Bielsko
Ph. Flamu. Jagiellońska 9.

Krosno
B. Fiscbbem. Sienkiewicza 81.

Przemyśl
L Walz i K. Lech, Franciszkańska 30.

i Jarosław
Dom Towarowy „Imperia l " ,  Grun­

waldzka 22.

Stanisławów
Henry K Pusch, Karpińskiego 10.

U

ORYGINALNE WÓZKI DZIECIĘCE
i ie r a n a b o r "  I „ P ra n ila r"  eraz innych trę t w  p a l t u  najtaniej

I. BOTlłrlN, KRAKÓW. ULICA FLORIAŃSKA L.,30.

JANA OOTZA
mm f i z E T io t o H
Kr&ków, ul. Lubicz L. 17.

M H F O N  Nr. 53.

wyrabia i poleją

Unita!
kUHrawiń

„Syntlak‘J 
„Syntlak*1 
„Syntlak**
„Syntlak1* iłntTWiiBi:lptó3ET 
„Syntlak** lo in ra m n fijk ii 

UBistfw titpzMktf 
ijtk 1 liezafitaKL 
Ul M i  idaitftł 
iulultóitlettrpwl 

„Si ntlak“ lo fliialaiia n n U i

„Syntlak** 
„Syntlak‘G

TOWARZYSTWO 
METALURGICZNE

Ska z ogr. odp.

Kruków, ul. Diuga 3. Tel. 370 i 3507.
Adres telegraficzny: ,M 0 N 1 A N A “

dostarcza za składni 
P Ó Ł F A B R Y K A T Y  Z MIEDZI, 

MOSIĄDZU I ALUMINIUM
a mianowicie* blachy, rui y, pręty, druty 
etc. tudzież blachy cynkowe, koc‘ołki 

(czaszki) i nity miedziane.

METALE SUROWE I ALIAZE
tj. cynę angielską, aluminium, antymon, 
miedź, cyna i ołów hutniczy, mosiądz, 
bronz, miedź fosforową, nikiel, stopy 

łożyskowe i cynę do lutowania.

ZAKUPUJE:
wszelkiego rodzaju łom oraz odpadki 
metalowe, popioły i szlamy metalodajne 

po cenech targowych.
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NOWY DZIENNIK* czwartek 8 Kwietnia Nr. 78

podróżującego, któ- 
• ryby zechciał zabrać
Jsszeze jedną kolekeję. W iado­
mość Ah. Soha«M «r, Kraków, 
Krakowska 33

i eb o k  I.n  ow a  korr.yst 
k n ie  d o  sp rzed an ia . 

Ew entualna zam iana na ob jekt 
w K ra k o w ie  m ożliw a . Z g ło s z e ­
n ia  pod  .W a p ie n n ik ' d o  B iura 
© głoszeń  S ia lte ra , luaJków, f iy -  
nek 8

Eomoenik handlowy z 
ranży obuwia % 6-Jela. 

praktyką, poszukuje posady, 
Łask. zgłoszenia W einryb, Kra­
ków, Brzozowa 16

Urzędniczka
(N iem ka) 

poszukuje posady w  cha­
rakterze bony do dzieei 
od 15 kwietnia br. Zg ło ­
szenia pod „E. B .* do 
Administracji N. Dziennika

się stenotypistki ze 
znajomośelą buchal- 

terji oraz praktykanja biurowe­
go z ukończoną szkołą handl. 
Zgłoszenia osobiste .Zen it9, ul 
Szpitalna 7.

BILANSE
stałą iub czasową kf-nifc.ię 
ksiąg, wyrobienie zaległo­
ści przeprowadza długo­
letni naczelny buchalter. 
Przyjmie także zajęcie ua 
kilku godzin dziennie.Zgło­
szenia pod „W . Z.“ do 
Administracji N. Dziennika

FORTEIP-ANY
PIANINA

meble wiedeńskie i kraj. 
dywany oryginał, perskie 
3 zwyK e strzyżone, jakotoż 
wszelkie przedmioty deko- 
racyjz.fi poleca na dogod- 

nycn warunkach  
SZYM ON G R U B N E R  
Bzei '.ów, Bernardyńska 9

Zaiwiadywanlelkontrolazarządów 
raalNosd w Beninie

arch. H. SCHÓNGUT
B a r l ln  W . 3 0  N O i-n b a rg a rp la tz  3

udzielać będzie w czasie pobytu w Krakowie 
Bernardyńska 10. Tel. 378 fachowych porad 
we wszelkich sprawach, stojących w łącz­
ności z realnościami, gruntami w Berlinie 

i Niemczech.

BiiroMliiliTlilllliif
■ W E  l a  o t w a r ta  w  T a r n o w ie  u  M. B ło A s k la g o  
w  r U c R l a  l y t o t n u y i  ■>. K r a k o w s k a  L . 1 3 .
B łm o otwarte -adziennk, od godz. 7 rani > do 9 wiecz.

-■n- n r organ ruchu sjonistycz- 
nego w  Czechosłowacji, praska 
vSełbstwehr“, wydała właśnie 
z okazji 20*lecia swego istnienia 

nader bogaty i piękny

numer pesachowy 
jako jubileuszowy.
Specjalny tennumermożnanabyć 
do dnia 15 kwietnia br. za po­
średnictwem Adrnin. .Nowego 
Dziennika* za nadesłaniem z góry 
kwoty 80 gr. w  znaczkach poczt.

W  K R A K O W I E
Dnia 17 marca br. otwartą została w Krakowie, przez Dyrekcję państwowego 

Monopolu Spirytusowego w Warszawie, Państwowa wytwórnia wódek Nr. 15, 
przy ulicy Zaołocie L. 18.

Koncesjonowani hurtowni i detailiczni sprzedawcy spirytusu w województwach 
krakowskiem, Śląskiem i w części południowej województwa kieleckiego po linję : 
Częstochowa-Kielce mogą od dnia dzisiejszego nabywać tamże spirytus monopo* 
Iowy mocy 95° w butelkach litrowych i półHtrowych.

Kraków, dnia 25 marca 1926 r. Kierownictwo wytwórni.
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TRENCZYNSK1E —  CIEPLICE
(Słowacja).

Bezpośrednie połączenia kurjerskle m wszystkirmi 
zagrań, linjanri kolejowemi. W ska-an i- lecznicze 
reumatyzm, gościec, newralgla I Ischias.
idealne sezony kąpielowe wiosenne, urządzone 
z najwyższym komfortem, hotele i w ilie przepiękna 

ram io n a  górska okolica.
Prospekty i wszelkie informacje przesyła bezpłatnie

p. Juljusz Szperllng w Krakowie
ul. Krzywa L. 3, parter.

mia

INFORMATOR KRAKOWSKI
Krakowa, W  W .

2505.
Swię-Hagistrat m,

tych 3. Tel.
Gmina żydowska (tamże urząd metry­

kalny), Krakowska 43. Tel. 307. 
Organizacja S|onistyczna,Stradoml5 

oficyny I. p. TeL 4541.
Biuro PalestyAskie, ul. Zielona L. 17. 

Tel. 4657.
Krakowskie Stow. Kupców, Grodzka 

L. 43. Tel. 3267.
Krakowskie Stow. rękodzielników,

Podbrzezie 6.
Szpital żydowski, Skawińska 8. Tel. 282. 
Pogotowie ratunkowe, A. Potockiego 

Tel. 100.
Straż pożarna, A. Potockiego. Tel. 600. 
Informator kolejowy. Tel. 2108.
Sąd przemysłowy, Karonicza 22. 
inspektorat Zakładu Ubezpieczeń

robotników od wypadków, Zielona 28. 
Ekspozytura Zakładu Pensyjney o

dla funkcjonarjuszy, ul. Gertrudy L. 2. 
Tel. 1588.

Obwodowe Biuro Funduszu Bez­
robocia, Krowoderska 5. Tel. 472. 

Państwowy Urząd Pośrednictwa 
Pracy, Krowoderska 5. Tel. 472.

Urząd Rozjemczy dla spraw najmu 
Plac W W - Świętych 3. Magistrat, ofic.

Okręgowy Związek Kas Chorych, 
Batorego 5, III. p. Tel. 2204.

Kasa Chorych w Krakowie, ul. Duna­
jewskiego 5. Tel. 182 i 4662. 

„ w I  odgórzu (Filja), Plac
Serkowskiego 17. Tel. 450. 

„ Poradnia dla Chorych na oczy
i dla dzieci, Kraków, Rynek 
Kleparski 9, I. p. Tel. 1289. 

„ Ambulatorium dla Chorych,
Kraków, ul. Wawrzyńca 5 
Tel. 343.

Miejski Urząd Zdrowia CFIzykat),
Kraków, Magistrat. Tel. 373.

Miejskie Zakłady Sanitarne, Prąd­
nik Biały. Tel. 1075.

Szpital Sw. Łazarza, biuro administra­
cji, Kraków, Kopernika 17. Tel. 3466.

W
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% mm

przyjmuje wszelkie zamówienia w zakres drukarstwa wchodzące -  w szczególności 
druki tankowe, kupieckie, przemysłowe, reklamowe, czasopisma l dzielą wykonująr 

takowe starannie, szybko f po cenach umiarkowanych.

W  KRAKOWIE, ORZESZKOWEJ 7 -  TEL. 379.
I

S a n P M l I M M a M M a M M M M M a !
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naczelny Dr. ty Berkelfeammer, — Red. odpow, Zygfryd Moses. Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, P iw s lM P j  1


